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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

1 października 
cofamy zegary o godzinę

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego w dniu 29 bm. I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie 
rek poinformował o swym spot 
kaniu z prezydentem Republi 
ki Francuskiej Valerym Gis­
card d’Estaing.

Spotkanie to stało się ponow 
nym dobitnym -wyrazem przy 
jaznych stosunków między Pol 
ską i Francją, wspólnej woli 
dalszego ich rozwijania we 
wszystkich dziedzinach życia.

Przeprowadzone w toku te 
go sootkania rozmowy, które 
objęły szeroki wachlarz aktual 
nych problemów międzynaro­

Zmarł papież
Jan Paweł I

Zgodnie z prawem kanonicz 
nym konklawe — zgromadze­
nie kardynałów, którzy doko­
nają wyboru nowego papieża,

Jan Paweł I

28 bm. około godz. 23.00 cza­
su warszawskiego zmarł w 
swych prywatnych apartamen 
t.ach w Watykanie papież Koś 
cioła rzymsko-katolickiego Jan 
Paweł I.

Pęgyczyną zgonu, który na­
stąpił w czasie snu. był praw­
dopodobnie atak serca.

Zmarły był głową Kościoła 
rzymsko-katolickiego od 26 
sierpnia br. czyli 33 dni. 

W Poznaniu na Cytadeli

dowych, potwierdziły dążenie 
obu krajów do umacniania po 
kojowej stabilizacji w Euro­
pie, pełnej realizacji helsińskie 
go Aktu Końcowego, pogłębię 
nia polityki odprężenia, poło- 
żeniai kresu wyścigowi zbro­
jeń ii zapoczątkowania rzeczy 
wistego rozbrojenia.

We wszystkich kwestiach roz 
mowy miały konstruktywny 
charakter, przebiegały w atmo 
sferze wzajemnego zrozumie­
nia i zaufania. •

Biuro Polityczne wyraziło 
głębokie zadowolenie z rezul­
tatów spotkania, podkreślając 

odbędzie się między 16 a 19 
dniem po zgonie jego poprzed­
nika.

Kamerlingiem, tan. tymcza­
sowym administratorem spraw 
Kościoła został watykański se­
kretarz stanu kardynał Jean 
Villot. *

Papież Jan Paweł I — Al­
bino Luciani — studia 
wyższe ukończył na pa­
pieskim Uniwersytecie Grego­
riańskim. Cała jego działał 
ność przed wyniesieniem na 
stanowisko głowy Kościoła by 
ła związana z diecezją w We­
necji. Albino Luciani nie pias­
tował żadnych stanowisk ad­
ministracyjnych w Kurii Rzym 
skidj. W odróżnieniu od czte­
rech swych poprzedników’ nie 
zajmował się też działalnością 
dyplomatyczną. Był natomiast 
aktywnym uczestnikiem II So­
boru Watykańskiego, wnosząc 
znaczny wkład w zapoczątko­
wane na tym soborze dzieło 
odnowy i modernizacji stosun­
ków Kościoła ze światem 
współczesnym. (PAP)

(Czytaj „Odgłosy” na sir 2) 

wielkie znaczenie, jakie Pol­
ska przywiązuje do bliskich sto 
sunków z Francją, do umacnia 
nia tradycyjnej przyjaźni mię 
dzy obu narodami.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne rozpatrzyło 
materiały związane z przygo­
towaniem XIII Plenum KC.

Rozpatrzono także, kierunki 
rozwoju hodowli w okresie do 
1985 roku. Podkreślono potrze 
bę rozwijania dalszych dzia­
łań przyśpieszenia chowu byd 
ła. Zalecono rządowi podjęcie^' 
odpowiednich decyzji służących 
realizacji togo celu. (PAP)

W Warszawie

Międzynarodowa
konferencja 

partyjno-naukowa 
zakończyła obrady
W Warszawie kontynuowała 

obrady międzynarodowa konfe 
rencja partyjno-naukowa na 
której omawiane są zagadnie­
nia rozwoju demokracji i rea 
lizacja praw człowieka w ustro 
ju socjalistycznym.

W piątek w godzinach ran­
nych wznowiły posiedzenie sek 
cje problemowe, na których cr 
mawiane były szczegółowe za 
gadnienia związane z głównym 
tematem konferencji. Wnioski 
z dyskusji w sekcjach przed­
stawione zostały po południu 
na obradach plenarnych. Po­
południowa sesja plenarna za 
kończyła trzydniową konferen 
cję, w której brali udział przed 
stawiciele komitetów central­
nych partii komunistycznych 
i robotniczych krajów wspól­
noty socjalistycznej, a także 
reprezentanci badań marksis­
towskich z Frankfurtu neo­
nem i Aten. W pracach kon­
ferencji, zorganizowanej przez 
Instytut Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizm u 
KC PZPR oraz wydziały KC 
PZPR: Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej i Zagraniczny, brali 
także udział uczeni z ośrod­
ków naukowo-badawczych z 
całego kraju. (PAP)

W nocy z soboty na niedzielę, a dokład 
nie 1 października o godz. 2.00 cofniemy 
wskazówki zegarów na godz. 1.00. Tym 
sarnin wyjdziemy ze ^strefy czasu 
wścnodnfo-europejskiego. W Polsce skoń­
czy się tzw. czas letni, a zacznie zimowy, 
środkowo-europejski.

Rozróżnienie na czas zimowy i letni 
wprowadziliśmy ponownie — po kilkuna­
stoletniej przerwie — w ostatnich 2 la­
tach. Podyktowane to było przede wszy­
stkim potrzebą odciążenia naszej energe­
tyki, która dzięki prostej operacji przesu­
nięcia wskazówek zegarów i spowodowa­
nej tym zmianie godzin tzw. dobowych 
szczytów energetycznych — mogła „odsta­
wić” do remontu większą liczbę bloków. 
Rzecz w tym, iż w efekcie wprowadzenia 
czasu letniego znacznie zmalało zużycie e- 
nergii i zapotrzebowanie na moce wy­
twórcze w naszych siłowniach. Oblicza się, 
iż w br. zaoszczędziliśmy dzięki temu po­
nad 406 min kWh energii i około 320 060 
ton węgla, który trzeba byłoby spalić, aby 
wytworzyć taką ilość prądu. Z kolei za­
potrzebowanie na moce energetyczne by­
ło w miesiącach letnich (od 2 kwietnia 
do końca września) średnio o 750 MW 
mniejsze, niż w sytuacji, w której przez 
cały rok obowiązywałby jeden czas — 
środkowo-europejski. W poszczególnych 
miesiącach spadek zapotrzebowania był 
różny. W kwietniu wyniósł om 550 MW. w 
maju — 800 MW. w czerwcu — 1 100 MW. 
w lipcu — 1 150 MW, w sieroniu — 750 
MW i we wrześniu — 350 MW.

Warto podkreślić, iż czas letni i zimowy 
wprowadziło w br. również kilka innych 
wysoko rozwiniętych państw europejskich.

W związku ze zmianą czasu Minister- 
stwo Komunikacji informuje, że wszystkie 
przesunięcia w godzinach odjazdów i 
przyjazdów pociągów ujęte są w rozkła­
dzie jazdy obowiązującym od maja br. 
Nie uwzględniono w tym rozkładzie jedy­
nie chwilowych zmian w kursowaniu po­
ciągów, które nastąpią wyłącznie w nocy 
z soboty na niedzielę. O zmianach tych 
pasażerowie zostaną powiadomieni w 
specjalnych ogłoszeniach, które będą udo­
stępnione podróżnjim na stacjach PKP.

Zmiany w godzinach ruchu pociągów u- 
jęte w rozkładzie dotyczą przede wszy­
stkim relacji międzynarodowych.

W komunikacji lotniczej najważniejsze 
zmiany dotyczyć będą ruchu międzyna­
rodowego. Samoloty startujące z Polski od 
1 października będą odlatywać o godzinę 
wcześniej niż dotąd. Zmiany te są ozna­
czone gwiazdkami w obowiązującym roz­
kładzie lotów, a w odnośniku podane jest 
wyjaśnienie. W 'ruchu krajowym godziny 
odlotów nie zmieniają się — za wyjątkiem 
linii Warszawa — Gdańsk — Warszawa. 
Od 1 października rejs z Warszawy do 
Gdańska (loty w niedziele i poniedziałki), 
rozpoczynający się do tej pory o gódz. 6 
będzie przesunięty na godz. 5. Zmiany na­
stąpią również w lotach z Gdańska do 
stolicy.

Godziny kursowania autobusów pozo- 
stają takie same. (PAP)

Otwarcie XXVII Rajdu
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Od minionego piątku 2470 
turystów z całej Polski wędru 
je 17 trasami XXVII Ogólno­
polskiego Rajdu Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej. Jego organi­
zatorem jest Oddział PTTK 
przy Zakładach „H. Cegielski” 
w Poznaniu.

Inauguracja imprezy — tra­
dycyjnym zwyczajem — na­
stąpiła wczoraj pod stokami 
poznańskiej Cytadeli, gdzie 
przybyły licznie delegacje or­
ganizacji turystycznych oraz 
młodzież szkolna. Wśród przed 
stawicieli wojewódzkich władz 
partyjnych i administracyj­
nych województwa poznańskie 
go oraz miasta Poznania wi­
dzieliśmy sekretarza KW 
PZPR — Marię Rynkiewicz 
craz wicewojewodę Zofię Dą­
browską.

Otwarcia rajdu dokonał wi­
ceprezes ZW PTTK — Sławo­

mir Dabiński. Następnie prze­
mówił konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu Nikołaj Gusiew, 
który powitał uczestników raj 
du, nawiązał do jego tradycji 
oraz polsko-radzieckiej współ­
pracy w różnych dziedzinach.

Przy dźwiękach werbli woj 
skowych delegacje: Zakładów 
U. Cegielskiego, ogniw PTTK 
craz licznych szkół poznań­
skich przeszły pod pomnik Bo 
ha terów, gdzie złożono wieńce 
i wiązanki kwiatów.

XXVII Rajd Przyjaźni po- 
irwa do niedzieli, 1 paździer­
nika. Jego zakończenie nastą­
pi na stadionie sportowym w 
Śremie, dokąd gwieździście 
zbiegają się wszystkie rajdowe 
trasy piesze, kolarskie, wodniac 
kie, motorowe i autobusowe.

(c)
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Rozmowy Gromyko — Vance
W czwartek odbyła się w No­

wym Jorku kolejna rozmowa mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR, 
Andrieja Gromyki z sekretarzem 
stanu USA, Cyrusem Vancem. 
Kontynuowano omawianie proble­
mów związanych z ograniczeniem 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych. Ponadto poruszono sprawę 
całkowitego zaprzestania prób z 
bronią nuklearną i inne zagadnie­
nia z dziedziny ograniczenia zbro­
jeń. Dokonano też wymiany po­
glądów na sprawę uregulowania 
problemu bliskowschodniego. A. 
Gromyko potwierdził negatywny 
stosunek Związku Radzieckiego do 
separatystycznego porozumienia z 
Camp David między Izraelem i 
Egiptem osiągniętego przy aktyw 
nym udziale USA.

Walki w Bejrucie
We wschodniej części Bejrutu 

trwają starcia zbrojne. W czwar­
tek wieczorem artyleria arabskie­
go korpusu bezpieczeństwa ostrze 
llwała pozycje sił prawicowych w 
dzielnicy Hadeth. Walki pociągnę­
ły za sobą dalsze straty wśród lud 

ności cywilnej. W ciągu dnia zgi­
nęło 10 osób a 65 zostało rannych. 
W zasięgu rażenia pocisków zna­
lazł się również pałac prezydencki 
w dzielnicy Baabda.
Dymisja ministra w Izraelu
Jak podaje agencja Reutera w 

czwartek wieczorem minister han 
dhi, przemysłu i turystyki Izraela, 
Jigal Horowitz podał się do dy­
misji na znak protestu przeciwko 
zaaprobowaniu przez parlament 
izraelski ((Kneset) Jzraelsko-egip^- 
sikich porozumień z Camp David. 
Decyzję tę Kneset podjął po 17-go 
dzinnej debacie w nocy ze środy 
na czwartek.

Alarm w gmachu EWG
Ogromny 13-piętrowy . gmach 

EWG w Brukseli został w piątek 
rano ewakuowany po anonimo­
wym telefonie ostrzegającym, że o 
9,30 czasu lokalnego wyleci on w 
powietrze. 3 tysiące urzędników 
zatrudnionych w siedzibie komisji 
europejskiej stało pr^ez godzinę 
na ulicy, czekając aż sprowadzeni 
saperzy przeszukają gmach. Ła­
dunku wybuchowego nie znalezio­
no.

Proces esesmanów
6 byłych esesmanów stanęło 

przed sądem zachodnioniemieckim 
w Bochum. Akt oskarżenia zarzu­
ca im zamordowanie w ZSRR ok. 
7 tys. Żydów w latach 1942—1943. 
Proces poprzedziło trwające 13 
miesięcy śledztwo, które zamknię­
to w marcu br, Rozpoczęty w Bo­
chum proces potrwa około roku.

Zamachy na komunistów
Po raz drugi w ciągu ostatnich 

dziesięciu dni ofiarą zamachu ter­
rorystów pa dli członkowie Włos­
kiej Partii Komunistycznej: 24-let 
ni Ivo Zini oraz 28-letni Vlncen- 
zio dj Blasio, Zamachu dokona­
no przed siedzibą partii w rzym­
skiej dzielnicy Appio. Zini poniósł 
śmierć, a di Blasio odniósł rany.

Niepodległość dla sułtanatu
W czwartek parafowany został 

w Londynie układ w sprawie przy 
znania niepodległości w 1983 r. suł 
tanatowi Brunei leżącemu w pół­
nocnej części wyspy Kalimantan 
(dawniej Borneo). Brunei dawny 
protektorat brytyjski uzyskał w 
1971 r. pełną autonomię wewnę­
trzny

Konwencja ZSRR — SRW
W Hanoi podpisano konwencję 

konsularną' między Socjalistyczną 
Republiką Wietnamu a ZSRR. Jest 
to pierwsza konwencja konsular­
na podpisana przez Wietnam z m 
nym krajem od czasu zjednocze­
nia kraju i utworzenia SRW.

Yorster prezydentem
Były premier rasistowskiego rzą 

du Republiki Południowej Afryki 
Johannes Baltazar Vorster został 
w piątek wybrany prezydentem re 
publiki przez obie izby parlamen­
tu, reprezentującego białą ludność 
kraju. Vorster zrezygnował ze sta 
nowiska premiera ze względu na 
rzekomo zły sten zdrowia. Stano­
wisko prezydenta jest w RPA cał­
kowicie tytularne.

Plenum KC FPK
W Paryżu zakończyło się kolej­

ne plenum KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Z przemówie­
niem wystąpił sekretarz generalny 
1PK, Georges Marchaas.

Sekretarz generalny FPK opo­
wiedział się za utworzeniem sze­
rokiego sojuszu sił postępowych w 
celu dokonania niezbędnych przeo 
brażeń 'społecznych.
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Jeśli wybór patriarchy 
Wenecji, arcybiskupa 

Albino Lucianiego na papie 
ta zadziwił nawet najbar­
dziej wnikliwych znawców 
problemów współczesnego 
Kościoła, to jego nagła 
śmierć wywołała zaskocze­
nie jeszcze większe. Od pier 
wszych dni pontyfikatu Ja 
na Pawła I wysnuwano pro 
gnozy dotyczące działalnoś 
ci Kościoła na dalszą przy 
szłość, w przeświadczeniu, 
że jego nowy zwierzchnik, 
dostojnik kościelny w sile 
wieku, odznaczający się do 
brym samopoczuciem i trys 
kający humorem, ma jesz­
cze wiele lat życia przed 
sobą.

Śmierć Jana Pawła I, naj 
zupełniej nieoczekiwana, 
stworzyła trudną sytuację 
w Kościele, a przede wszyst 
kim na najwyższych szczy­
tach hierarchii. Po zaled­
wie 33 dniach nowego pon 
tyfikatu wszystko wróciło 
do punktu wyjścia; w tak 
krótkim czasie jeszcze je­
den pogrzeb papieża, jesz­
cze jedno konklawe i jesz­
cze jedna intronizacja na­
stępcy św. Piotra. Nieu.iik 
nianie odżyły tak głośne na 
ostatnim etapie życia Pawła 
VI, a zwłaszcza, po jego 
śmierci, „przetargi” i „ty­
powanie” (nieraz natrętne 
na łamach prasy zachodniej) 
nowych kandydatów, tzw. 
papabili. To co wydawało 
się już na czas dłuższy wy 
jaśnione, Jan Paweł I za­
powiedział bowiem konty­
nuację linii swoich dwóch 
wybitnych poprzedników (a 
imię jakie przybrał miało 
tu znaczenie symbolu), te­
raz znów zostało otwarte, 
znów nie wiadomo, czy prze 
wagę zyskają reformatorzy, 
umiarkowani centryści, czy 
też konserwatyści.

Trwający zaledwie 33 dni 
pontyfikat Jana Pawła I 
'jest jednym z najkrótszych 
w dziejach Kościoła, a li­
cząc od roku 1605 — naj­
krótszym. Pontyfikat ten, 
aczkolwiek bardzo krótki, 
wniósł do życia Kościoła 
pewne wartości, które mo­
gą inspirować jego następ­
ców, a zatem pozostawić 
trwały ślad w historii naj­
nowszej Kościoła. Po pierw 

i sze — jednoznaczną zapo- 
; wiedź kontynuacji linii Ja 

na XXIII i Pawła VI, co 
, dla nowego papieża może 

być wiażące, a po drugie 
i — zapoczątkowanie pewne 

go nowego stylu, wyrażają 
cego dążenie do oderwania 
się od mona rchistyczno-abso 
lutystycznej tradycji kościel 
nej, coraz mniej przydatnej 
i zrozumiałej w warunkach 
współczesnych.

SM

ZWIĄZKOWCY Z CHARKOWA PRZEBYWALI W KALISKIEM
W Kaliskiem w dniach 28 i 29 września przebywała delegacja ra­

dzieckich związków zawodowych z Charkowa. Podczas wizyty w 
ramach nawiązanej współpracy pomiędzy tym regionem i Wielko­
polską goście radzieccy z przewodniczącym Rady Obwodowej Związ­
ku Zawodowego Charkowa M. Poleszko oraz A. Kleenko i R. Agaw- 
niłowiczem dokonali wymiany doświadczeń w działalności Swojej 
organizacji i Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Kaliszu. 
Uczestniczyli również w spotkaniach z załogami Zakładów Automa­
tyki Przemysłowej „Mera - Zap” w Ostrowie, Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych w Ostrzeszowie i Kombinatu PGR w Sycowie. W Kali­
szu związkowcy z Charkowa spotkali się z I sekretarzem KW PZPR 
Jerzym Kusiakiem, zapoznali się też iz formami działalności TPPR. 
Goście złożyli wiązanki kwiatów pod pomnikiem żołnierzy radziec­
kich, poległych w czasie walk o wyzwolenie Kalisza. (par)

PLENUM WK ZSL W KONINIE
W 'Koninie w piątek 29 bm. odbyło się plenum WK ZSL, którego 

tematem była organizacja bazy paszowej i rozwój pogłowia zwie­
rząt hodowlanych. W dyskusji i w uchwale ustalono główne kie­
runki działania kół ZSL w realizacji programu rozwoju gospodarki 
żywnościowej województwa. W obradach, którym przewodniczył 
prezes WK ZSL w Kominie Tomasz Malinowski wziął udział wice­
minister przemysłu spożywczego i skupu Eugeniusz Pacia. (woj)

NAUKOWCY O WYKORZYSTANIU DREWNA
W piątek 29 bm. zakończyła się w Poznaniu dwudniowa konferen­

cja naukowa, której tematem były racjonalne metody przerobu 
drewna. Spotkanie zorganizował Komitet Technologii Drewna PAN 
oraz Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Drzewnego „ORED” 
w Poznaniu. Prace nad optymalnym przerobem drewna- prowadzone 
są w ramach programu rządowego „Kompleksowy rozwój budow­
nictwa” i dotyczą także wykorzystania odpadów drzewnych. (zr)

Inicjatywa pokojowa Polski w ONZ

Deklaracja w sprawie wychowania 
społeczeństw w duchu pokoju

Przewodniczący delegacji 
PRL na XXXIII Sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek 
wystosował list do sekretarza 
generalnego ONZ, w którym 
prosi o rozpowszechnienie pol­
skiego projektu deklaracji w 
sprawie wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju jako 
oficjalnego dokumentu Naro­
dów Zjednoczonych w ramach 
punktu porządku dziennego 
bieżącej sesji, dotyczącego u- 
mocnienia bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego.

Projekt deklaracji wzywa 
wszystkie państwa, aby w swej 
działalności kierowały się uz­
naniem nadrzędnej doniosłości 
i konieczności ustanowienia o- 
raz umocnienia sprawiedliwe­
go i trwałego pokoju dla obe­
cnych i przyszłych pokoleń. 
Projekt wzywa w szczególno­
ści do przestrzegania konkret­
nych zasad, które przewidują, 
m. in., że — każdy naród i kaź 
da istota ludzka ma niezby­
walne prawo do życia w poko­
ju. Poszanowanie tego prawa 
leży we wspólnym interesie 
całej ludzkości i jest koniecz­
nym warunkiem rozwoju we 
wszystkich dziedzinach.

— Każde państwo powinno

Plenum ZG Zw. Zaw.
Górników

29 bm. obradowało w ęato 
wicach plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Górników, pośwuę 
cone problemom dalszego po­
lepszania warunków mieszka­
niowych górników i ich rodzin.

Powinien to być obecnie cent 
ralny — stwierdzono w toku 
obrad — odcinek działania in 
stancji i ogniw związkowych 
w ^kopalniach i zakładach gór 
niczych. Nasze górnictwo bę­
dzie się nadal dynamicznie roz 
wijać; kopalnie sukcesywnie 
przechodzić będą na czterobry 
gadowy system pracy, który 
powoduje konieczność zwięk­
szania zatrudnienia, a co za 
tym idzie budowy jeszcze wjęk 
szei liczby mieszań. rp-M3) 

rozwijać w duchu przyjaźni i 
stosunków dobrosąsiedzkich 
wzajemnie korzystną i równo­
prawną współpracę politycz­
ną, gospodarczą, społeczną i 
kulturalną z innymi państwa­
mi orąz podejmować działania 
sprzyjające krzewieniu idea­
łów pokoju, humanizmu i wol­
ności.

— Każde państwo powinno 
szanować prawo wszystkich 
narodów do niepodległości, su­
werenności, równości, integral­
ności terytorialnej i nienaru­
szalności granic państwowych 
oraz do określenia swej drogi 
rozwoju.

— Podstawowym instrumen­
tem utrzymania pokoju jest 
eliminacja zagrożenia, jakie 
stanowi wyścig zbrojeń oraz 
działanie na rzecz całkowite­
go i powszechnego rozbrojenia, 
z uwzględnieniem kroków 
częściowych prowadzących do 
tego celu.

— Wszystkie państwa po­
winny zwalczać ideologię ko­
lonializmu, rasizmu i aparthei­
du oraz nie dopuszczać do 
krzewienia nienawiści i uprze­
dzeń wobec innych narodów, 
a także krzewienia kultu prze­
mocy i wojny.

Sprawy rokowań SALT II i Bliskiego Wschodu

Konferencja prasowa 1 Cartera
28 bm. w Waszyngtonie od­

była się pierwsza od miesiąca 
konferencja prasowa prezyden 
ta USA, w czasie której Jim- 
my Carter odpowiadał na py 
tania dotyczące perspektyw 
amerykańsko-radzieckich roko­
wań w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych (SALT II), Bliskiego 
Wschodu i wewnętrznych pro 
blemów amerykańskich.

Prezydent stwierdził, że 
zmniejszyła się liczba punk­
tów spornych oraz miara roz­
bieżności między stanowiska­
mi dwóch stron w sprawie no 
wego porozumienia SALT. Po 
rozumienie to znajduje się w 
fazie „intensywnych negocja­
cji”. Prezydent będzie prowa 
dził je w sobotę w Białym Do 
mu z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andrie- 
jem Gromyką. A. Gromyko

Zakończenie konferencji 
kuratorów z krajów socjalistycznych

29 bm. w Warszawie zakoń­
czyła obrady dziewiąta konfe 
rencja kuratorów stolic kra­
jów socjalistycznych na temat 
wdrażania zreformowanego sy 
stemu oświaty. Uczestniczyli 
w. niej przedstawiciele oświa­
ty stolic ośmiu krajów socjali 
stycznych, a wśród nich po raz 
pierwszy z Hawany.

Spotkanie to było okazją do 
podzielenia się przez przedsta 
wicieli Moskwy i Berlina do­
świadczeniami zdobytymi w 
okresie przygotowań i wprawa 
dzenia reformy nauczania. W 
krajach tych obowiązuje już 
dziesięcioletni system kształcę 
nia. Inne kraje socjalistyczne 
przygotowują się do unowo­
cześniania swojego systemu 
oświaty.

W Polsce rok bieżący zapi­
sze się w historii oświaty po­
czątkiem realizacij nowego sy 
stemu kształcenia. Na przykła 
dzie Warszawy ukazano prze­

W celu wprowadzenia w ży­
cie powyższych zasad, projekt 
deklaracji wzywa wszystkie 
państwa do konsekwentnego 
działania, mającego na celu za­
pewnienie, aby programy nau­
czania i wychowania w rodzi­
nie, w szkole i życiu publicz­
nym oraz działalność środków 
masowego przekazu zawierały 
treści zgodne z zadaniem wy­
chowania społeczeństw, a 
zwłaszcza młodych pokoleń w 
duchu pokoju. Wzywa do 
eliminowania z programów 
szkolnych i środków masowe­
go przekazu, treści propagują­
cych nienawiść rasową, szowi­
nizm, nietolerancję, niespra­
wiedliwość, kult przemocy i 
wojny. Projekt wzywa rów­
nież do rozwijania różnych 
form współpracy w celu popie­
rania, wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju, pro­
ponuje wymianę doświadczeń 
i podejmowanie wspólnych ba­
dań dotyczących tego zagad­
nienia.

Projekt zawiera prośbę skie 
rowaną do sekretarza general­
nego ONZ, aby po zasięgnięciu 
opinii rządów i zainteresowa­
nych organizacji międzynaro­
dowych przedstawił na przv- 
szłej sęsii Zgromadzenia Ogól­
nego NZ sprawozdanie z wy­
konania deklaracji. (PAP) 

spotkał się dwukrotnie z se­
kretarzem stanu USA Cyrusem 
Vancem w Nowym Jorku. O- 
siągnięcie porozumienia będzie 
zależało od dalszych kompro­
misów — dodał prezydent.

Prezydent USA uważa, że 
rozmowy izraelsko-egipskie bę 
dą kontynuowane mimo zdecy 
dowanie negatywnej oceny wy 
niku spotkania w Camp Da- 
vid przez przywódców innych 
państw arabskich. Wyraził on 
zadowolenie z wyników głoso 
wania w Knesecie w sprawne 
osiedli na zachodnim brzegu 
Jordanu oraz stwierdził, że 
istnieją jeszcze rozbieżności 
amerykańsko-izraelskie doty­
czące ostatecznego wycofania 
się Izraela z tego obszaru.

PAP

bieg przygotowań do wpro­
wadzenia dziesięcioletniej szko 
ły średniej. W pierwszym rzę 
dzie podjęto działania na 
rzecz doskonalenia pracy dy­
daktycznej i wychowawczej w 
obecnie funkcjonujących szko 
łach. Zaczęto przygotowywać 
kadrę pedagogiczną do no­
wych zadań. Od 1973 r. kieru 
je się na studia około 700 o- 
sób rocznie. Aktualnie stu­
diuje 4 500 stołecznych nauczy 
cieli i. Do 1985 r. ponad 40 pro 
cent ogółu pedagogów nie po­
siadających wyższego wy­
kształcenia powinno uzyskać 
dyplom studiów wyższych. Zor 
ganizowano sieć kursów przed 
miotowo-metodycznych, które 
pomagają w przygotowaniu 
nauczycieli do realizacji no­
wych programów. Już w roku 
ubiegłym w związku z refor­
mą objęto obowiązkowym wy 
chowaniem przedsz;koilnvm 
wszystkie sześciolatki. (PAP)

Bułgaria - nasz bratni 
partner socjalistyczny

Historia narodu bułgarskie­
go jest długa i nie brak w 
niej dowodów przyjaźni po­
między Polakami i Bułgara­
mi.

Dzisiejsza Bułgaria należy 
do krajów wykazujących naj 
wyższe tempo rozwoju gospo­
darczego, przemysł wytwarza 
tu 52 procent dochodu nar odo 
wego, a nowoczesne dziedziny 
produkcji, kształtujące pro­
ces modernizacji i rekonstruk 
cji gospodarki narodowej, np. 
przemysł maszynowy, chemicz 
ny, elektronika, metalurgia i 
energetyka, dostarczają ponad 
40 proc, globalnej produkcji 
przemysłowej. Według da­
nych ONZ, światowy eksport 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego opiera się na 29 pań­
stwach, a Bułgaria zajmuje 
wśród nićh 19 miejsce, choć 
pod względem ludności plasu­
je się na 60 miejscu, (8,8 min 
mieszkańców) pod względem 
terytorium na 107 (111 000 kim 
kwa d rat owych.

Poważne sukcesy odnosi tak 
że bułgarskie rolnictwo, które 
z gospodarstw rozdrobnionych 
na przeszło 12 min skrawków 
giruinitu, przekształciło się w 
nowoczesne, zmechanizowane 
rolnictwo wielkotowarowe. O- 
becnie ziemią gospodaruje o- 
koło 160 kompleksowych go­
spodarstw .rolno-przemysło­
wych i przemysłowo- rolnych 
o średnim obszarze 24—25 000 
ha, dając kilkakrotnie wyż­
szą produkcję w porównaniu 
z poziomem przedwojennym.

Na polach Wielkopolski

W pracach jesiennych 
wyścig z kalendarzem

Na polach Wielkopolski, 
wciąż jeszcze rozmiękłych od 
padających okresowo deszczów, 
trwają intensywne prace przy 
siewach zbóż, wykopkach i 
zbiorach roślin paszowych. Poś 
piech jest pakazem chwili, bo 
wiem z końcem września mi­
jają terminy agrotechniczne 
siewów żyta. Opóźnienia gro­
żą obniżką plonów w roku przy 
szłym. Do 2 października po­
winna być w zasadzie zasiana 
pszenica ozima. Tymczasem 
zaawansowanie siewów jest 
bardzo zróżnicowane w posz­
czególnych województwach na 
szego regionu. W Kaliskiem 
wynosi 32 procent areału zbóż 
ozimych, w Konińskiem — tyl 
ko 25 procent, natomiast w 
Leszczyńskiem i Poznańskiem 
siewy minęły półmetek, a w 
Pilskiem — objęły 62 procent 
planowanej powierzchni.

Nie udało się zrealizować 
planów zasiewów poplonów o" 
zimych. W Kaliskiem — zasia 
no je na trzech piątych prze­
widywanej powierzchni, w Ko 
nińskiem na połowie areału, 
w Leszczyńskiem — w około 
85 procentach, w Poznańskiem 
— na ponad połowie areału, w 
Pilskiem — w około 87 pro­
centach.

Wykopki ziemniaków, głów 
nie jadalnych, są najbardziej 

Powódź w BengaluZach.
Katastrofalna powódź w po 

łudniowej części Bengalu Za­
chodniego, wywołana przez u- 
lewne deszcze padające pra-: 
wie nieprzerwanie od 4 dni,\ 
wyrządziła poważne szkody w 
tamtejszych ośrodkach prze­
mysłowych. Trzeci dzień z rzę 
du paraliżowała życie stolicy 
stanu, Kalkuty. Powódź druga 
w Bengalu Zachodnim w cią 
gu niespełna miesiąca, zalała 
kombinat hutniczy w Durgapu 
rze i zatopiła 52 kopalnie wę 
gla. Pogódź objęła rozległe ob 
szary 7 południowych okręgów 
Bengali} Zachodniego i części 
Biharu,, zamieszkanych przez 
30 milibnów osób. (PAP)

Eksport rolno-spożywczy Buł­
garii jest wysoki, zwłaszcza w 
zakresie wyrobów tytonio­
wych, warzyw, owoców i win.

Jeszcze bardziej ożywiona 
jest polsko—bułgarska współ­
praca gospodarcza w dziedzi­
nie przemysłu. Obroty w tym 
zakresie plasują nas w handlu 
bułgarskim na trzecim miej­
scu po ZSRR i NRD, ale dy­
namicznie rozwijająca się ko­
operacja (co było m. in. przed 
miotem rozmów w czasie nie­
dawnej wizyty premiera Stan 
ko Todorowa w Warszawie) i 
specjalizacją, zwłaszcza w e- 
lektronice, chemii i przemyśle 
motoryzacyjnym, zapowiada­
ją znaczny wzrost wolumenu 
wymiany na lata osiemdziesią 
te.

Bułgaria wspólnie ze wszy­
stkimi krajami wspólnoty soc 
jaljstycznej występuje na rzecz 
odnreżerm międzynarodowego, 
i rozbrojenia.

Bułgaria oddziaływuje też 
pozytywnie na stabilizację sto 
synków politycznych na Bał­
kanach.

Konsekwentna, pole oj owa po 
Utyka Bułgarii, jej dorobek go 
spodarczy osiągany jest w bra 
terskim współdziałaniu z kra­
jami wspólnoty socjalistycznej. 
Stosunki braterskiej przyjaź­
ni, współpracy i ideowej jed­
ności uwydatni jeszcze bar­
dziej zbliżająca się wizyta w 
Bułgarii polskiej delegacji par 
tvino-rządowej ' z Edwardem 
Gierkiem na czele.

WIKTOR ZUJEWICZ 

zaawansowane w województ­
wach wschodnich: Kaliskie — 
42 procent powierzchni, Ko­
nińskie — 40 procent. Leszczyn 
skie i Poznańskie mają wyko 
pane ziemniaki z ponad jednej 
trzeciej obszaru, natomiast w 
Pilskiem — wykopki objęły 
28 procent plantacji. We wszy 
stkich województwach podję­
to parowanie ziemniaków na 
paszę dla inwentarza. Planu­
je się w całej Wielko po Isce 
zakonserwować 438 000 ton u* 
parowanych i zakiszonych z'em 
niaków. W tym celu wykorzy 
sta się ponad 800 kolujnn par 
nikowych, zwiększając wydat 
nie ich normy przerobowe np. 
w Kaliskiem i Pilskiem do 700 
ton na jedną kolumnę w cza 
sie tegorocznych wykopków.

Dokonuje się zbioru kukury 
dzy na kiszonki i zielonki. Naj 
większe zaawansowanie tych 
prac wykazuje województwo 
leszczyńskie — dwie piąte are 
ału, województwa kaliskie i 
pilskie — po około 37 procent, 
województwo poznańskie — 
ponad 30 procent (największy 
w Wielkoioolsce obszar upra­
wy — 45 000 ha), najmniej 
sprzątnięto kukurydzy w wo­
jewództwie konińskim — z 
około jednej czwartej obszaru.

(emp)

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie U- 
miarkowane, w ciągu dnia wzra­
stające do dużego z ciągłymi o>pa 
darni deszczu.

Temperatura minimalna od 5 
do 7 stopni, maksymalna od 12 
do 14 stormi. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne, południowo-za­
chodnie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no nastęnujące temoeratury: 
w Poznaniu 10 stonni, w Kaliszu 
9 stonni, w Koninie in słopni, w 
lesznle 9 stonni, w Pile 9 stopni; 
ciśnienie 752.9 mm.

Dzfsteiszy serwis Informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki
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Na rozwój gospodarczy kra­
ju składają się rezultaty 
pracy całego narodu. Każ­

dy okres historyczny stawia przed 
narodem określone zadania, od 
których spełnienia zależy jego 
rozwój. I tak okres rozbiorów po­
zostawił po sobie ogromne zaco- 
łanie gospodarcze, będące m. m. 
wynikiem znalezienia się po­
szczególnych ziem polskich w 
obrębie różnych organizmów po­
litycznych i gospodarczych, w 
klórych obowiązywały różne sy­
stemy gospodarcze, niekorzystne 
dla naszeg^ narodu. Niepomyśl­
ne rezultaiy gospodarowania od­
bijały się negatywnie na struktu­
rze społecznej, bowiem riie mo­
gła wykształcić się zasobna kla­
sa mieszczańska, silna klasa ro­
botnicza oraz inteligencja! Sprze 
czności między rozwojem społe­
czeństwa i świadomości narodo­
wej uwidaczniały się więc coraz 
bardziej.

Trudną sytuację gospodarczą 
pogłębiły ogromne zniszczenia I 
wojny światowej. Wszystko to 
spowodowało, że przed narodem, 
rozwijającym się i pełnym entu­
zjazmu wobec odoudowy pań­
stwa, stanęło niezwykle trudne 
zadanie integracji gospodarczej 
rozbitych terytoriów. Na początku 
popularna była wizja Poiski 
„szklanych domów", roztaczana 
przez Stefana Żeromskiego, lecz 
dość szybko zdano sobie sprawę, 
że dla jej realizacji me wystar­
czy entuzjazm. Coraz bardziej 
potrzebna stawała się zasadnicza 
reforma stosunków społecznych, 
która uczyniłaby z Poiski kraj 
przemysłowy i nowoczesny. Jak 
okazało srę później, te zadania 
na przyszłość były także uzależ­
nione od przemian dokonujących 
się na świecie. Warte podkreśle­
nia jest to, że — mimo nader 
trudnych warunków — podsta­
wowe zadanie stojące przed na­
rodem w sferze gospodarczej, 
mające na celu przekreślenie 
spuścizny zaborów, zostało wy­
konane. Organizm gospodarczy 
państwa uległ względnemu ujed­
noliceniu i zaczął rozwijać się ja­
ko pewna całość. Odbudowo 
gospodarki dokonywana była z 
myślą o owej całości. Nie był to 
bowiem prcces spontaniczny, 
lecz świadome działania całego 
narodu.

Zorganizowanie w Poznaniu w 
1929 roku Powszechnej Wystawy 
Krajowej miało być przeglądem 
nie tylko dorobku gospodarczego 
pierwszego dziesięciolecia niepo­
dległej Polski, lecz również świa 
deciwem osiągniętej integracji 
wewnętrznej.

Długo można by pisać o prze­
jawach rozbicia ' ziem polskich, 
odziedziczonych przez młode pan 
siwo. Były więc odrębne syste­
my walutowe, zanim najpierw w 
1920 roku wprowadzono markę 
polską, a w 1924 roku — polski 
złoty. Nie było dogodnych połą­
czeń komunikacyjnych, nie mó­
wiąc o o.gromnych różnicach w 
gęstości sieci kolei, dróg itp. 
Warto przypomnieć, że przed 
wybuchem J wojny światowej po- 
ziom gospodarczy Wielkopolski, 
mierżony wysokością dochodu 
narodowego, był trzykrotnie wyż­
szy niż w Galicji, zaś około pół- 
torakrotnie wyższy njż w bardziej 

uprzemysłowionym Królestwie. 
Struktura gospodarcza tej przo­
dującej dzielnicy uległa w wyni­
ku rozbiorów deformacji.

Trwający blisko 7 lat kryzys go­
spodarczy lat 1929 — 1935 spo­
wodował znaczne straty. Porów­
najmy. Produkcja węgla kamien­
nego na jednego mieszkańca 
ziem polskich wynosiła 1 360 k - 
logramów, w 1920 roku spadła 
do 1 130 kilogramów, w 1938 ro­
ku do 1 099 kilogramów. Obniży­
ła się produkcja stali. W 1913 
roku na jednego mieszkańca 

produkowano jej 56 kilogramów, 
w 1920 roku 37 kilogramów, a w 
1938 roku — 42 kilogramy. Pro­
dukcja zbóż na jednego miesz­
kańca osiągnęła w 1938 roku po­
ziom z 1913 roku. W 1920 roku 
produkowano z czterech zbóż na 
jednego mieszkańca zaledwie o- 
koło 200 kilogramów. Do wybu­
chu drugiej wojny świafowej nie 
zostały przezwyciężone trudności 
okresu odbudowy. Coraz bardziej 
widoczne stawały się rezultaty 
hamulców rozwoju gospodarcze­
go. Główną przyczyną niemożno­
ści wyjścia poza określone wskaż 
niki, mimo zrealizowania poważ­
nych inwestycji (jak port w Gdy­
ni czy Centralny Okręg Przemy­
słowy) był ograniczony rynek we­
wnętrzny, więżący się z zacofa­
ną strukturą agrarną.

Po drugiej wojnie światowej 
naród polski znów stanął przed 
nowymi, ogromnymi zadaniami. 
Zaczął je realizować po utracie 
sześciu milionów mieszkańców 
oraz zniszczeniu prawie czterdzie 
stu procent majątku narodowego. 
Niezależnie od wielkich zadań 
odbudowy trzeba było zapewnić 
warunki dla zasadniczych prze­
kształceń w strukturze społecz­
nej, niezbędnych z kolei dla po­
dejmowania coraz bardziej ro­
snących zadań gospodarczych. 
Warunkiem zasadniczym, który 
umożliwił pomyślne przeprowa­
dzenie tych zadań, było przepro­
wadzenie wielkich reform gospo­
darczych, społecznych i politycz­
nych. W latach czterdziestych — 
dokonana została reforma rolna, 
nacjonalizacja przemysłu oraz 
przejście do socjalistycznego ola 
nawania gospodarczego i prze­
strzenno - regionalnego. Zaczę­
ły się procesy integracji społe­
czeństwa polskiego, które naz- 
wać można by zintensyfikowany­
mi procesami tworzenia się na­
rodu socjalistycznego.

Odsetek ludności miejskiej, kłó 
ry w 1938 roku wynosił około 
30 procent, uległ niemal 
podwojeniu. Zwiększyło się jed­
nocześnie zatrudnienie nierolni­
cze na wsi, tak iż udział ludno­

ści czerpiącej główne źródło u- 
trzymania z rolnictwa zmniejszył 
się w okresie Polski Ludowej z 
około połowy do około jednej 
czwartej. Nastąpił, w związku z 
industrializacją kraju, wzrost li­
czebny klasy robotniczej, doko­
nały się zmiany w jej strukturze 
Zbudowano wiele nowych zakła 
dów przemysłowych oraz nowe 
miasta (np. Nowa Huta czy nowe 
dzielnice Konina). Zbudowany zo 
stał kombinat petrochemiczny w 
Płocku, zakłady chemiczne w 
Puławach, Włocławku,- Policach 
i w innych miejscowościach. Po­
wstały ncwe okręgi wydobycia 
węgla (np. Rybnicki Okręg Wę­
glowy, rozwijający się obecn e 
okręg wydobycia węgla w Lu­
belskiem czy też okręg turoszow 
ski), eksploatacja złóż siarki 
(Tarnobrzeg), miedzi (Lublin, Pol 
kowice). Rozwinął się przemysł 
stoczniowy, zbudowano nowy 
port w Gdańsku.

Już w okresie planu sześciolet 
niego (tylko w ramach dostaw 
ze Związku Radzieckiego) zbudo 
wano 27 wielkich zakładów prze 
myślowych, m. in. Hutę im. Le­
nina, Fabrykę Samochodów O- 
sobowych na Żeraniu, Fabrykę 
Samochodów Ciężarowych w lu 
blinie, Zakłady Chemiczne w 
Oświęcimiu. Starano się przede 
wszystkim o uprzemysłowienie 
rejonów mających zacofaną struk 
turę gospodarczą. Rozbudowano 
przemysł na ziemiach zachod­
nich i północnych. Znacznie roz 
rosły się i przekształciły Zakłady 
H. Cegielskiego w Poznaniu.' W 
ostatnich latach (po 1970 roku) 
zbudowano dziesiątki nowych zc 
kładów przemysłowych, m. in. 
rafinerię ropy naftowej w Gdań 
sku, Hutę „Katowice", kopalnię 
węgla kamiennego „Piasł" w 
Tychach.

Z industrializacją szły w .pa­
rze procesy rozwoju i przemian 
strukturalnych w rolnictwie. Tyl­
ko w latach 1971—1976 ludność 
miejska w Polsce wzrosła pra­
wie o 2,4 min osób. Średni rocz 
ny przyrost produkcji przemysło­
wej w latach 1950—1977'wyno­
sił ponad 10 procent. Globalna 
produkcja rolna w latach 1950— 
1975 wzrosła o około 100 procent. 
V/ roku 1946 produkcja czterech 
zbóż wynosiła na jednego mie­
szkańca 213 kilogramów, w roku 
1977 — około 600 kilogramów. 
Produkcja węgla w porównaniu 
z 1938 rokiem wzrosła około pię 
ciokrotnie (na jednego mieszkań 
ca), produkcja stali i cementu — 
kilkunastokrotnie, energii elektry 
cznej niemal trzydziestokrotnie.

Polska stała się krajem uprze 
mysłowionym o coraz bardziej 
nowoczesnej strukturze gospodar 
czej. Wymowę tych dynamicz­
nych procesów często przesłania 
ją nam jednak bieżące trudnoś­
ci i problemy ekonomiczne. Wie’ 
kie dokonania są wszakże wi­
doczne w całej pełni, gdy spoj­
rzeć na nie z większej perspek­
tywy histerycznej. Widać wów­
czas zarówno ciągłość rozwoju 
h'storycznego, jak i momenty 
przełomowe, kiedy - dokonywały 
się wielkie jakościowe przemia­
ny.

JERZY TOPOLSKI

Przed 35-leciem ludowego Wojska Polskiego

Ćwiczenia współczesnych oddziałów i okrętów marynarki wojennej ludowego Wojska Polskiego.
Fot. — CAF

Historia odnotowała wie­
le nazwisk uczonych i 
wynalazców, którzy w 

ciszy swoich pracowni samot 
nie odkrywali prawa rządzą­
ce przyrodą lub opracowywa­
li pomysły nowych maszyn i 
urządzeń. Im bliżej naszych 
czasów, tym mniej takich sa­
motników, coraz częściej zaś 
mówi się o zespołach pracow­
ników naukowych. Postępują­
ca specjalizacja wprowadza ko 
lejne korekty do organizacji 
badań naukowych: dzisiaj poi 
scy uczeni na zasadach part­
nerstwa biorą udział w pra­
cach wielu zagranicznych pla­
cówek.

Głównym partnerem i w tym 
zakresie jest dla Polski Zwią 
zek Radziecki, z którym współ 
pracujemy we wszystkich waż 
niejszych dziedzinach nauki i 
techniki. Coraz więcej znajdu 
jących zastosowanie wyników 
badań naukowych zrodziło się 
we współdziałaniu polskich i 
radzieckich placówek nauko­
wych, projektowo - konstruk 
cyjnych lub dużych organiza­
cji gospodarczych. Współpraca 
ta realizowana jest przede 
wszystkim w ramach progra­
mów rozwoju specjalizacji i 
kooperacji do roku 1990. Przy 
kładem mogą być coraz moc­
niejsze powiązania Politechni 
kj Poznańskiej z Charkowskim 
Instytutem Politechnicznym 
im. Włodzimierza Lenina. Po­
rozumienie o współpracy, za­
warte w 1968 roku, dotycz 
prowadzenia wspólnych badań 
naukowych i zajęć dydaktycz­
nych, kształcenia i doskonale 
nia kadr wymiany specjalis­
tów, studenckich zawodowych 
praktyk wakacyjnych oraz 
współpracy organizacji mło­
dzieżowych i społecznych.
Instytut Fizyki poznańskiej u- 

czelni współdziała z Kadrą 
Fiźykj Ogólnej i Doświadcza! 
nej Charkowskiej placówki. 
Przedmiotem wspólnych zain­
teresowań są m. in. właściwoś 
ci fizyczne cienkich warstw 
półprzewodników naniesionych 
na podłoże ferroelektryczne 
oraz badanie właściwości kom 
pozycji półprzewodników i cie­
kłego kryształu. Chemicy po­
szukują substancji organicz­
nych zapobiegających korozji 
żelaza; badana także struktu­
rę i własności modyfikowa­

Naukowe związki Poznania z Krajem Rad

nych żywic poliestrowych. In­
stytut Techniki Cieplnej i Sil­
ników Spalinowych Politechni 
ki Poznańskiej prowadzi współ 
ne badania z Katedrą Budo­
wy Turbin Charkowskiego 
Instytutu Politechnicznego. Do 
tyczą one m. in. opracowania 
schematów, przeprowadzenia 
obliczeń i wykonania automa­
tycznego regulatora przekład­
ni hydrostatycznej dla ciągni­
ka rolniczego.

Współdziałanie z instytu­
tem charkowskim ma w poz­

nańskiej uczelni technicznej naj 
dłuższą i najbardziej owocną 
tradycję. Rezultatem wspól­
nych prac jest nie tylko po­
głębiona wiedza teoretyczna i 
jej konsekwencje praktyczne, 
lecz także podręczniki, skryp­
ty i publikacje w zeszytach 
naukowych obydwu uczelni.

Politechnika Poznańska na 
wiązała kontakty naukowe 
również z innymi radzieckimi 
placówkami badawczymi. Na­
leży do nich Instytut Fołosyn 
tezy Akademii Nauk ZSRR w 
Paszkino koło Moskwy, gdzie 
radzieccy i polscy pracowni­
cy nauki badają m. in. włas­
ności fołoelektryczne bilipro- 
tein oraz strukturę tzw. kom­
pleksów barwnikowe - białko 
wych, z Instytutem Fotobio- 
logii Akademii Nauk Białoruś 
kiej Federacyjnej Republiki Ra 
kowo - Badawczym Proble- 
dzieckiej w Mińsku, z Między 
narodowym Instytutem Nau- 
mów Zarządzania w Mos­
kwie (w zakresie stosowa­
nia maszyn cyfrowych w pro­
cesach informacyjnych syste­
mów organizacyjnych i two­
rzenia banku danych dla nau­
ki i techniki) oraz z Moskiew 
skim Instytutem Energetycz­
nym. W zakresie hydrometalur 
gii metali kolorowych (głów­
nie miedzi) pracownicy Poli­
techniki Poznańskiej współdzia 
łają z dwoma stałymi komi- 
sjami Rady Wzajemnej Porno 

cy Gospodarczej — Metalur­
gii Metali Kolorowych i Prze 
mysłu Chemicznego.

W ramach współpracy z 
ZSRR do tego kraju wyjeżdża 
ją młodzi pracownicy naukowi 
poznańskiej uczelni, którzy w 
radzieckich placówkach odby- 
wają staże doktorskie, a tak­
że studenci. Obecnie w ZSRR 
zdobywa wiedzę sześćdziesiąt 
osób przyjętych na studia 
przez . Politechnikę Poznań­
ską, a z kolejnych prak­
tyk wakacyjnych powró­
ciło pięć grup młodzieży.

Nadchodzące lata przynio­
są zapewne rozszerzenie współ 
pracy z radzieckimi placówka 
mi naukowymi. Politechnika 
zawarła porozumienie z Insty 
tutem Budowy Maszyn Rolni 
czych w Rostowie nad Donem, 
przewidujące m. in. badania 
zjawiska tarcia w warunkach 
skrawania, utrzymuje .także 
kontakty, z Instytutem Politech 
nicznym w Taszkiencie i z Ki 
jowskim Instytutem Inżynie­
ryjno - Budowlanym.

Współpraca polskich i ra­
dzieckich uczonych przynosi 
korzyść obydwu krajom. Ich 
potencjał naukowo - badaw­
czy może być jednak wyko­
rzystany znacznie lepiej. 
Wspólne rozwiązywanie próbie 
mów naukowo - technicznych 
i produkcyjnych — opracowy 
wanie i wdrażanie do produk 
cji nowoczesnych technologii 
i konstrukcji w przemyśle, bu 
downictwie, rolnictwie i tran 
sporcie pozwoliłoby nie tylko 
podnieść jakość produkowa­
nych wyrobów j racjonalniej 
wykorzystywać paliwa i ener 
gię, lecz także w coraz więk­
szym stopniu uniezależniać się 
od kłopotliwego i kosztowne­
go importu z krajów kapitalis 
tycznych.

ZYGMUNT ROLA

Czasami, ale na szczęście tylko czasami, zastanawiam 
się gdzie zyję. Otwieram oczy, a tu dookoła wszy­
stko znane, swojskie. Nastawiam uszy, łapię dźwię­

ki i też wszystko znane, też swojskie. Czyli żyję u siebie, 
w moim od lat mieście, na mojej od lat ulicy, w moim 
od lat domu. Nie gdzieś tam, w świecie obcym, albo w 
świecie abstrakcji.

Zyję — sprawdzam na mapie — między 49 a 55 stop­
niem szerokości geograficznej i między 14 a 24 stopniem 
długości, między Odrą i Bugiem i między Bałtykiem 
a Tatrami.

Czy jednak naprawdę? Zaczynam wątpić, albo już mi 
się kompletnie poplątało! Albo jestem do tyłu i nie na­
dążam ze stanem swojej świadomości!

Właśnie opuścili moje progi dwaj bardzo n nas ważni 
panowie. Pierwszy został wezwany do awarii gazowej 
kuchni, a drugi dc drobnej usterki w telefonie. Pierwszy 
miał etat w administracji, a drugi w urzędzie telefonicz­
nym. Pierwszy miał około sześćdziesiątki, a drugi około 
dwudziestu pięctu. Pierwszy nie znał drugiego, a drugi 
nie znał pierwszego. Obaj jednak zaprezentowali zupełnie 
nową filozofię. Pierwszy mówił tak. jakbym słuchał dru­
giego, a drugi mówił tak, jakbym słuchał pierwszego.

— Proszę pana, tę kuchnię można wyremontować, ale 
czy ona się panu już nie zamortyzowała — mówi pierw­
szy. A potem ciągnie wątek w tym duchu: — Ja mogę 
panu ją zrobić, dlaczego nie, od tego jestem, za to biorę 
pieniądze, bo mam etat, ale nie lepiej kupić panu nową? 
Teraz można dostać bardzo dobrą kuchnię z odrzutu

eksportowego i nawet tanio kosztuje. Gdzieś chyba dkóło 
siedmiu tysięcy, ale się opłaci, żona będzie szczęśliwa, a 
tę panu zrepe^uję i nadal nie będzie pan mógł upiec żad­
nego ciasta, bo zawsze się zrobi zakalec. A ta kuchnia z 
oaizutu eksportowego jest nawet tania, ona na Zachodzie 
kosztuje dwieście i więcej dolarów.

Nie zewsze na linii

Wykład nowej
filozofii

— Proszę pana ten telefon można zreperować, ale czy 
on się czasami panu nie zamortyzował? — mówi drugi. 
A potem dalej ciągnie wątek tak: — Ja mogę panu zro- 
b ć. dlaczego nie od tego jestem, za to biorę pieniądze, bo 
mam etat, ale me lepiej kupić panu nowy, teraz można 
dostać bardzo piękny telefon, w Pewexie i nawet tanio 
kosztuje, gdzieś niespełna kilkanaście dolarów, ale się o- 
płaci, bo technicznie doskonały i ja to mówię, stary fa­

chowiec, a fachowców trzeba słuchać,' na Zachodzie 
taki telefon kosztuje o wiele drożej.

Co człowiek robi w takiej sytuacji?
Pierwszego wykładowcę • filozofii — toleruje, sprzecza v 

się z nim, dyskutuje, przekonuje i rozstaje się w zgodzie 
do następnej awarii.

Drugiego — raczej już traktuje... 'A jak traktuje, to za­
leży od jego psyche. Ja w każdym razie nie wytrzymałem., 
bo już nie mogłem słuchać. Za kogo on mnie ma, za kogo 
bierze. Za milionera z podręcznym małym magazynkiem 
forsy, czy za człowieka żyjącego, jak wszyscy, z pensji. 
Cierpliwie doczekałem aż facet zreperuje usterkę, a na­
stępnie dośi obcesowo oświadczyłem, że będzie ostatnim 
człowiekiem, którego pragnąłbym spotkać w życiu. Po­
wiem, że mnie wkurzył jak, nikt inny. Ale kiedy już zamk­
nął drzwi, kiedy ucichły jego kroki na schodach, kiedy 
zaczął się oddalać z tą swoją filozofią, zrozumiałem włas­
ną niesprawiedliwość,. a nieco później nawet powziąłem 
myśl, że muszę doskonalić swój charakter.

W każdym ritzic obydwie te wizyty dały mi dużo do 
myślenia.

I potwierdziły, że nie należy reagować ostro, gdyż to 
bardzo nieładnie, a raczej trzeba być cierpliwym i wyro­
zumiałym. Toteż kiedy szukałem po całym mieście aku­
mulatora i ktoś mi doradził, abym kupił nowy samochód, 
wziąłem to za bardzo dobry żart. Uśmiałem się zdrowo, a 
śmiech to zdrowie.

TOMASZ JERKO
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U progu sezonu

W teatrach Wielkopolski

Jowialny, starszy pan, pro 
fesor Jarosław Urbań- 
ski spogląda na własny 

dorobek z dystansu historyka 
— z powodzi prac naukowych 
beznamiętnie wyławia te naj 
bardziej znaczące, najistotniej 
sze dla ludzkiej wiedzy, a rów 
nocześnie z dystansu satyry­
ka: bezlitośnie w wizerunku 
własnym dostrzega ułomności 
człowieczej natury i dworując 
z nich, pokazuje je innym.

Zastanawiam się, które wat 
ki moich rozmów z tym wybit 
nym uczonym najbardziej za 
sługują na to, by je rozwinąć 
przed czytelnikiem. Czy — o- 
kres nauki w poznańskim Gim 
nazjum im. Marii Magdaleny 
i studiów na Uniwersytecie Po 
zna lis kim?

— Maturę — mówi profesor 
z rozrzewnieniem, ale i rozba 
wieniem w głosie — zdawa­
łem z rocznym opóźnieniem, 
bo w czasie wakacyjnych węd 
rówek zafrapowały mnie mię 
czaki Roztocza. Do dzisiaj prze 
chowuję świadectwo repeten- 
ta..

A znowu uniwersytet robiłem 
aż dziewięć lat, lecz za to w 
ostatnim roku studiów otrzy 
małem... medal za wydruko­
waną nracę o mięczakach Ba 
biej Góry. Wtedy publikowa­
łem już dos^ć dużo, również 
za granica. Uczvłem się języ 
ka se^bochorwackiego i często 
jeździłem do Jugosławii i Buł 
garii, poznając tamtejsze śli­
maki.

Oto opasły tom zatytułowa­
ny „Nauka w Wielkopolsce”. 
Nazwisko „Urbański Jarosław” 
odnotowano w indeksie kilka 
naście razy — niewielu po­
znańskich uczonych ma tu 
.-ównie eksponowaną pozycię. 
Dowiaduie się więc, że orofe- 
~or do 1939 roku rozwijał bar 
dzo żywotną i wielostronną 
działalność. Sześć lat (w okre 
sie studiów!) był sekretarzem 
Okręgowego Komitetu Ochro­
ny Przyrody na Wielkopolską 
i Pomorze. Dwa lata (także w 
okresie studiów) był asysten­
tem w obecnym Zakładzie 
Zoologii i Entomn1cgii ówczes 
nero Wydziału Rolniczego i 
Leśnego Uniwersytetu Poznań 
skiego. Badam;a fauny rozpo­
czął iako uczeń gimnazjum, no 
znajac mięczaki Wielkopolski, 
Pienin, Roztocza, Babiej Góry, 
Jugosławii. Poznał i opisał ży 
cie ważek w Wielkopolskim 
Parku Narodowym. Był sekre 
tarzem redakcii czasopisma 
poświęconego ochronie nrzyro

dy w Wielkopolsce i na Porno 
rzu redagowanego przez pro­
fesora Adama Wodziczkę. — 
do wybuchu wojny wydruko­
wano osiem zeszytów (ósmy 
— najobszerniejszy — poświę­
cony jest pomnikom i zabyt­
kom przyrody w Wielkopol­
sce). Bibliografia prac Jarosła 
wa Urbańskiego do 1939 roku 
(miał wtedy zaledwie trzydzie 
ści lat) liczy ponad sto publi­
kacji. Który student, który pra 
cownik naukowy może w tak 
krótkim . okresie wykazać się 
równie okazałym dorobkiem?

Kariera naukowa mojego 
rozmówcy to także temat ory 
ginalny i frapujący. Któż bo­
wiem pamięta, że ten poznań­
ski zoolog jest pierwszym w 
dziejach Polski Ludowej pra­
cownikiem naukowym, który 
obronił dysertację doktorską? 
Miał to zresztą zrobić jesienią 
1939 roku. Ponieważ w okre­
sie okupacji ani praca, ani jej 
dokumentacja szczęśliwie nie 
zaginęły, po sześciu latach za­
niósł je w Lublinie do profe­
sora Konstantego Strawińskie 
go i w sposób pewny zaspo­
koił dociekliwość członków 
specjalnie zwołanej komisji. 
W następnym roku obronił 
pracę habilitacyjną i wrócił 
do Poznania. W 1950 roku był 
już profesorem i do dzisiaj 
jest kierownikiem Zakładu 
Zoologii Ogólnej UAM.

Treścią długiej serii arty­
kułów o profesorze mogłaby 
być z pewnością jego działal­
ność na polu ochrony przyro­
dy. Za to przede wszystkim 
otrzymał wysokie odznaczenia 
państwowe — krzyże Kawa­
lerski i Oficerski Orderu Odro 
dzenia Polski, oraz medal Ko 
misji Edukacji Narodowej. O 
wysokim autorytecie uczonego 
i w tej dziedzinie świadczy 
jego nieprzerwana praca od za 
kończenia wojny jako człon­
ka Komisji Ochrony Zwierząt 
Państwowej Rady Ochrony 
Przyrody oraz przewodniczące 
go Rady Naukowej Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu (jest 
jego dziejcpisem), uwieńczone 
powodzeniem zabiegi o utwo­
rzenie Wielkopolsk:e2o Parku 
Narodowego i Wolińskiego 
Parku Narodowego.

— Nieustępliwe, konsek­
wentne starania o Wielkopol­
ski Park Narodowy — wspo­
mina profesor — bardzo po­
woli zyskiwały zrozumienie i 
przychylność władz. Już w 
1932 roku wyznaczono grani­
ce dwóch rezerwatów — w Pu

szczykowie i w Osowej Górze. 
W 1945 roku z inicjatywy pro 
fesora Adama Wodziczki Wiel 
koipolsk) Komitet Ochrony 
Przyrody w Poznaniu skiero­
wał pismo do ministra oświa­
ty w sprawie utworzenia Wiel­
kopolskiego Parku Narodowe­
go. Upłynęło jednak 37 lat od 
pierwszego w tej sprawie ape 
lu, gdy w 1957 roku Park, na 
mocy rozporządzenia ministra 
rolnictwa, został utworzony. 
Teraz, po dwudziestu latach, 
sytuacja tego kompleksu przy 
rodniczego coraz bardziej zmie 
nia się na niekorzyść. Poznań 
zbliżył się do jego granic, 
szybko rozrastają się też osie 
dla na obrzeżu Parku i w jego 
obrębie, co odnosi się zwłasz- • 
cza do Puszczykowa. Tamtej­
sza przyroda jest więc stale 
zagrożona. Sprawą palącą sta­
je się poszerzenie obszaru Par 
ku i otoczenia go odpowied­
nią otuliną, w której będzie 
można tak kierować zabiega­
mi gospodarczymi, aby Wielko 
polski Park Narodowy mógł 
pełnić swoje zadania — nauko 
we, społeczne oraz jako „zie­
lone płuca” Poznania.

Może jednak zdecydował­
bym się na prezentację trwa­
jących już kilkadziesiąt lat ba 
dań profesora na Półwyspie 
Bałkańskim. Jest dzięki nim 
najwybitniejszym znawcą bo­
gatej fauny mięczaków kra­
jów tamtego regionu, którym 
m. in_ poświęcił kilkanaście 
publikacji w języku niemiec- 8 
kim. A może poprzestać na 
jego wędrówkach po Polsce 
ze studentami i doktorantami? 
Na zaprezentowaniu doświad­
czeń Jarosława Urbańsk;ego 
— mistrza w fotografice pżzy 
rodniczej? Albo — rezultatów 
zespołowej, ćwierć wieku trwa 
jącej pracy zakładu, którym 
kieruje, w Wolińskim Parku 
Narodowym, czy — choćby 
— dotychczasowych wyników 
współpracy z Przedsiębior­
stwem „Las” w zakresie moż­
liwości zwiększania eksportu 
ślimaków winniczków?

Niełatwy to wybór. Wszy­
stkiemu winne jednak nie­
zwykła aktywność uczonego 
w różnych dziedzinach nauk 
biologicznych oraz w zakresie 
ochrony przyrody przed inge 
rencją cywilizacji. Trudne bę­
dzie miał zadanie biograf tej 
barwnej, renesanśowej niemal 
postaci.

ZYGMUNT ROLA

Rozpoczął się już sezon teatralny 1978-79. 
Odbyły się, przygotowane latem, pierw 
sze premiery. Jaki będzie ten sezon?

Artyści. W przeciwieństwie do placówek mu 
zycznych w żadnym z działających w Wielko 
polsce teatrów nie zmieniło się kierownictwo 
artystyczne. Siódmy już sezon prowadzić bę 
dzie Teatr Polski w Poznaniu Roman Kordziń 
ski; Izabella Cywińska szósty sezon poznań­
ski Teatr Nowy, Conrad Drzewiecki Polski 
Teatr Tańca — Balet Poznański, Wojciech Bo 
ratyński Teatr im- Aleksandra Fredry w Gnie 
żnie; czwarty sezon — Wojciech Wieczorkie 
wicz Poznański Teatr Lalki i Aktora; i wresz 
cie drugi z kolei sezon dyrektorować będzie 
w kaliskim Teatrze im. Wojciecha Bogusław 
skiego Waldemar Wilhelm.

Stabilizacja kierownictwa wpłynie oczywiś 
cie na ciągłość poczynań artystycznych tea­
trów. Obok dyrektorów, którzy w głównej 
mierze będą realizatorami spektakli prowadzo 
nych przez siebie scen — na afiszach kolejnych 
premier znajdą się nazwiska związanych blis 
ko z tymi teatrami, znanych już publiczności 
Wielkopolski reżyserów, scenografów, muzy­
ków. Nowymi, stałymi reżyserami teatrów bę 
dą: w Kaliszu Józef Jasielski (dotychczasowy 
reżyser teatrów w Lubinie i Elblągu) oraz w 
Teatrze Nowym Wojciech Szulczyński (dynio 
mant wydziału reżyserii krakowskiej uczelni 
teatralnej)- Trzeci już spektakl — jako swój 
warsztat reżyserski — przygotuje aktorka 
PTLiA Teresa Gąsiorowska.

Gościnnie w nowym sezonie reżyserować 
będą: w Teatrze Polskim Piotr Monastyrski, 
dyrektor teatru w Kujbyszewie w ZSRR i Ro 
bert Nogradi, dyrektor teatru w Pecsu na 
Węgrzech; w Teatrze Nowym znany filmowiec 
Krzysztof Kieślowski; w teatrze kaliskim zna 
ny aktor i reżyser Stanisław Brejdygand: w 
PTLiA dziekan wydziału lalkarskiego we Wro 
cławiu Wiesław Hejno i Jugosłowianin Edi 
Majaron: w Polskim Teatrze Tańca twórcą 
choreografii będzie Francuzka Janinę Charot.

Z nowym sezonem 13 aktorów teatrów Wiel 
kopolski przeszło do innych zespołów. Rozpo 
czyna w tych teatrach pracę 24 nowych akto 
rów i tancerzy, w tym 11 tegorocznych absol­
wentów szkół artystycznych; w Teatrze Pol­
skim absolwentka filii wrocławskiej PWST w 
Krakowie Józefina Szałańska oraz przybyli z 
innych teatrów: Izabellą Połabińska-Sul, Mą 
ria Skowrońska-Ferlak (swą karierę scenicz­
ną -zaczynała w poznańskim studenckim tea­
trze , Nurt”), Stanisław Berny, Bogusław Czar 
nul Janusz Grenda, Maciej Ferlak. Jarosław 
Pilarski; w Teatrze Nowym absolwent PWST 
w Warszawie Michał Kula; w teatrze gnieź­
nieńskim Zbigniew Bojarczuk i Janina Mari 
sówna; w teatrze kaliskim absolwenci łódz­
kiej PWSTTViF Jacenty Jędrusik i Jacek Ko 
paczewski oraz Liliana Brzezińska. Włodzi­
mierz Mancewicz, Bożena Remulska i Ry­
szard Pałczyński, którzy przybyli z innych te 
atrów; w PTLiA Wojciech Rum, absolwent 
filii wrocławskiej PWST w Krakowie; w Pol 
skim Teatrze Tańca — troje absolwentów po 
znańskiej szkoły baletowej: Ewa Aksamitów 
ska, Beata Kopczyńska i Zbigniew Szydełko 
oraz troje absolwentów szkoły baletowej w 
Gdańsku: Elżbieta Klimek, Waldemar Olszów 
ka i Krzysztof Paluch.

Repertuar. Plany w tej dziedzinie nie są 
do końca sprecyzowane. Oto dotychczasowe 
zapowiedzi repertuarowe-

Klasyka polska: Teatr Nowy — III część 
„Dziadów” Adama Mickiewicza oraz „Ojczy­

zna chochołów”(montaż wierszy i pieśni 20-le 
cia międzywojennego); teatr gnieźnieński 
— „Balladyna” Juliusza Słowackiego 
(premiera odbyła się 2. IX) i „Dwie blizny” 
Aleksandra Fredry; teatr w Kaliszu — „Dzia 
dy” Adama Mickiewicza, „Lato” Tadeusza 
Rittnera i „Szaleństwo panny Ewy” Kornela 
Makuszyńskiego;

klasyka obca: Teatr Polski — „Wściekłe 
pieniądze” Aleksandra Ostrowskiego; Teatr 
Nowy — „Życie snem” Calderona de la Barci,

„Miłość pod Padwą” Beola Ruzzante; teatr 
gnieźnieński — „Bachantki” Eurypidesa; teatr 
w Kaliszu — „Idiota” Fiodora Dostojewskie 
go i „Szwejk” Jarosława Haszka;

polska dramaturgia współczesna: Teatr Pol 
ski — „Dno nieba” (premiera odbyła się 23. 
IX.) i „Skok przez siebie” Jarosława Abramo 
wa — Newerlego, „Poszli ci, którzy powinni” 
(sztuka o Powstaniu Wielkopolskim) Gerarda 
Górnickiego, „Rozmowy z katem” Kazimierza 
Moczarskiego, „Trzech w linii prostej” Roma 
na Bratnego i „Krawiec” Sławomira Mrożka; 
Teatr Nowy — „Ślub” Witolda Gombrowicza; 
teatr gnieźnieński — „Ślub” Witolda Gombro 
wieża, „Symfonia domowa” Marka Domańskie 
go i „Przygoda zegara” Michała Wrońskiego; 
teatr w Kaliszu — „Kuglarze” Zdzisława 
Skowrońskiego-

współczesna dramaturgia obca: Teatr Pol­
ski — „Krwawy chrzest” Gyulji Hernadiego 
(sztuka o wydarzeniach rewolucji 1905 roku 
na Węgrzech) i „Dziennikarze” Arnolda Wes- 
kera;

repertuar PTLiA: dla dzieci — „Bamba w 
oazie Tongo” (premiera — 9 IX) Jana Ośni- 
cy, „Koziołki z wieży ratuszowej” — opera 
Jerzego Kurczewskiego do libretta Leokadii 
Serafinowicz według tekstu Tadeusza Krasze­
wskiego, „Co kto chce, czyli siedem przygód 
Centka” Małgorzaty Komorowskiej, „Porwa­
nie w Tiutiurlistanie” Wojciecha Zukrowskie- 
go, „Piosenka idzie na spotkanie” Edi Putora; 
dla młodzieży — „Odprawa posłów greckich”, 
„Pieśni” i „Fraszki” Jana Kochanowskiego 
oraz „Mały książę” Antoine’a Saint-Exupe- 
ry’ego;

repertuar Polskiego Teatru Tańca: I pre­
miera — balety do „Pieśni” Stanisława Mo­
niuszki, „Dramatic story” Kazimierza Seroc­
kiego oraz balet do muzyki staropolskiej; II 
premiera — „Gra w karty” Igora Strawiń­
skiego i „Zodiak” Pierre Hasąuenąha.

Baza sceniczna teatrów. Trzy teatry przed­
stawiają spektakle także na swych drugich 
scenach: Teatr Polski na Scenie Propozycji 
„Próby” (w foyer teatru lub też — w wolne 
poniedziałki — na dużej scenie) Teatr No­
wy na Scenie Nowej, teatr w Kaliszu na ma­
łej scenie w sali prób. Tenże ostatni teatr po­
siada stałą scenę filialną w Ostrowie i czyni 
starania o utworzenie podobnej sceny w Ja­
rocinie. Scena filialna tego teatru powstanie 
w tym roku także w Sieradzu.

Ważniejsze wydarzenia w działalności ar- 
tystyczno-organizatorskiej teatrów w sezo­
nie 1978/79.

Wiosną 1979 roku teatr gnieźnieński będzie 
gospodarzem II przeglądu sztuk fredrowskich, 
a teatr w Kaliszu — XIX Kaliskich Spotkań 
Teatralnych. Teatr Polski przedstawi swe 
spektakle podczas Dekady Kultury Polskiej 
na Węgrzech. W Poznaniu czynione są także 
starania, by przy Teatrze Nowym na wzór 
Wrocławia i Gdańska powstało Studium Te­
atralne. PTLiA będzie w 1979 roku gospoda­
rzem części teatralnej IV Biennale Sztuki dla 
Dziecka.

Z racji uprawianych gatunków teatralnych 
i prezentowanego poziomu PTLiA oraz Pol­
ski Teatr Tańca w sezonie 1978/79 wstępować 
będą wielokrotnie za granicą. PTLiA we wrze­
śniu grał w Czechosłowacji, w październiku 
jedzie ze swymi spektaklami do Lieae (Fran­
cja), w listopadzie do Oldenburga (RFN), w 
styczniu 1979 do Wiednia, w maju 1979 — do 
Drezna. Polski Teatr Tańca we wrześniu br. 
występował w Rotterdamie, w październiku 
jedzie do Rzymu na festiwal Inconrti Musi­
cali Romani i do Bułgarii (Sofia, Płowdiw), 
w styczniu 1979 wystąpi w Wiedniu, w lutym 
w Budapeszcie, w marcu da 18 spektakli w 
RFN, w kwietniu 8 spektakli w Centrum Ge- 
orgesa Pompidou w Paryżu; wiosną teatr od­
będzie parotygodniowe tournee po Związku 
Radzieckim, a w sierpniu wystąpi na dwóch 
festiwalach baletowych we Francji.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

„NOVAE, obecnie miejsco­
wość Styklen k. Swisztowa, w 
pn. Bułgarii. Na pocz. I w. 
warowny obóz rzym., w IV w. 
miasto, zniszczone ostatecznie 
w VI/VII w. Badania archeol., 
od 1960 bułg.-pol. (K. Majew­
ski); odsłonięto; resztki mu­
rów obronnych, budowli, akwe 
duktów; inskrypcje, ceramika, 
monety".

Encyklopedia Powszechna 
PWN 1975 r.

Encyklopedyczna wzmian­
ka o Novae jest znacz­
nie dokładniejsza niż 

pierwsze o nim wspomnienie 
u Ptolemeusza. Oba źródła roz 
dzieliły całe wieki. Ale nawet 
cykl edytorski encyklopedii by 
wa zbyt długi, bo czas dopi­
suje nie odnotowane jeszcze 
fakty. W Novae na przykład 
pracują już od 1970 roku dwie 
polskie ekipy archeologów — 
warszawska i poznańska (prof. 
Stefan Parnicki-Pudełko). Od 
kryto w tym czasie m. in. dwa 
kościoły, wspaniałą rzymską 
łaźnię, warsztat szklarski i naj 
większą na terenie Bułgarii 
wczesnochrześcijańską bazyli­
kę.

Teraz już wiadomo, że po­
czątek Novae wywodzi się naj­

pewniej z roku 79 naszej ery, 
co odczytali ze szczątków sta­
rożytnych murów nasi archeo­
lodzy. Nie jest to wróżenie z 
fusów po kawie. Liczne cegły 
i dachówki znalezione w wy­
kopalisku noszą stemple I Le­
gionu Italskiego, o którym wia 
domo od Ptolomeusza, że w 
tym ^właśnie roku znaleźli się 
legioniści nad Dunajem, by pil 
nować wschodnich prowincji 
cesarstwa.

Tutaj odgrywać poczęli waż 
ną rolę dla całego imperium. 
Obóz marszowy w ciągu kilku 
dziesięciu lat obrósł wielome­
trowymi grubymi murami, roz 
postarł się typowym kształtem 
rzymskiej warowni, kratą pro 
stopadłych ulic i przeciwle­
głych mocnych bram. Chroni­
ły one stróżów imperium w 
strategicznym dla niego miej­
scu. I teraz podziwiać można 
talenty wojskowe starożyt­
nych. Z 20-metrowego brzegu 
widać rozległe kolano rzeki: 
kto orzekrpczv w tvm miejscu 
Dunaj, ten znajdzie się nagle 
w środku Mezji, czy też obec­
nej Bułgarii. Parli więc tędy 
barbarzyńcy (Celtowie, Goci), 
grożąc przecięciem imperium 
cesarza Augusta. Jeszcze sto 
lat temu, z tego właśnie miej-

Swisztcw nad Dunajem

Poszukiwanie przeszłości
Korespondencja własna z Bułgarii

sca, rosyjskie wojska rozpoczę 
ły wyzwolenie Bułgarów spod 
pięćsetletniej niewoli turec­
kiej.

Dzierżąc w ręku Novae oz­
naczało dawniej zachować dla 
Rzymu obfitującą w zboża Me 
zję i sąsiadującą Trację oraz 
zapewnić sobie stały napływ 
nowej siły roboczej, czyli po 
prostu — niewolników. Zdoby­
wali ich Rzymianie w tzw. li- 
mesie, strefie przygranicznej 
imperium. Panować w Novae 
znaczyło też utrzymać ważne 
skrzyżowanie szlaków handlo­
wych — wodnych i lądowych 
— z Azji i Bizancjum oraz do 
ziem północnych, również nad 
bałtyckich.

I tak trafiam nad Dunajem 
na jedno z odgałęzień połu­
dniowej części Szlaku Burszty 

nowego. Rzym sprowadzał bur 
sztyn z polskich ziem. Znany 
jest archeologom zapis u Pli­
niusza Starszego o specjalnej 
długotrwałej wyprawie po bur 
sztyn nad Bałtyk. Jakie były 
więc szersze, ekonomiczne i 
kulturowe związki cesarstwa z 
Polanami? Z innymi mieszkań 
cami obecnych polskich ziem? 
Oto i powód naszego zaintere­
sowania starożytną twierdzą, 
odkopywaną pod Swisztow.

Mówi prof. Stefan Parnicki- 
Pudełko, historyk architektu­
ry greckiej i rzymskiej^ kierów 
nik Zakładu Archeologii Śród­
ziemnomorskiej UAM:

— Szukamy tutaj dowodów 
kontaktów Rzymu z ludźmi 
ziem polskich. Były one nie­
wątpliwe, czego dowodzą na­
sze dotychczasowe wiadomo­

ści o szlakach handlowych. 
W handlu z północnymi Sło- 
wianami musiały mieć udział 
prowincje rzymskie. Ich 
wpływ kulturowy był niewąt 
pliwy, przejęliśmy przecież 
porządek rzymski, choć są 
dzisiaj w Polsce miejsca bliż­
sze świątu wschodniemu, gre­
ckiemu. I Skąd zatem wywodzi 
się nasza kultura? Pytanie ak 
tualne i teraz dla historyka, 
odpowiedź jeszcze niepełna. 
Może w części znajdziemy ją 
w Novae? To tylko pozornie 
dalekie źródło wiedzy o Pol­
sce. Novae to ponadto polski 
wkład do badań naji limesem, 
czyli granicą Rzymu ze świa­
tem barbarzyńskim. A sięga­
ła ona południowych połaci 
polskich ziem.

Po dwudziestu latach eks­

ploracji przez polskich i buł­
garskich archeologów, znane 
sa zarysy urbanistyczne mia­
sta i twierdzy, zlokalizowano 
ważniejsze, choć zapewne nie 
wszystkie zabytki architekto­
niczne Novae. Prof. Parnicki 
zrekonstruował nawet 10-me- 
trową bramę zachodnią. Była 
ona drogowskazem dla później 
szvch znalezisk wokół forum. 
Ale na początku, gdy zakła­
dano tu park wokół Pomnika 
Wolności, znajdowano jedynie 
bezładne szczątki kamienia, 
cegieł i amfor. W ludowym 
przekazie Novae było nieoce­
nionym źródłem budulca, swo 
istym kamieniołomem, z które 
go wieki całe czerpano mate­
riał budowlany. Czynili to 
nawet Rzymianie. W budow­
lach i murach Novae znajdo­
wali nasi archeolodzy użyte 
v/tórnie nłyty z inskrypcjami 
(napisami), pochodzące - 
wcześniejszego okresu.

Kiedy więc we wrześniu 
1960 roku, na mocy porozu­
mienia Akademii Nauk Buł­
garii i Polski, trafiła tu eki­
pa Uniwersytetu Warszawskie 
go pod wodzą prof Kazimie-
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Roztrzygnlęcie Szczyt już się zaczął

plebiscytu „Płomyka"
W XIV plebiscycie o nagra 

dę „Orlego pióra”, co roku 
ogłaszanym przez redakcję 
dwutygodnika „Płomyk” 
młodzi czytelnicy przyznali ty 
tuł ulubionego pisarza nasto­
latków Aleksandrowi Minkow 
skiemu. Laureat jest autorem 
wielu powieści, opowiadań, 
audycji radiowych i telewizyj 
nych oraz scenariuszy filmo­
wych dla najmłodszych.

PAP

Wyjazdy 

z „Gromadą"
Dzięki roz.wojowi działalno­

ści przez ogólnokrajową spół­
dzielnie turystyczna „Groma­
da”, coraz więcej turystów spę 
dza urlopy m. in. na zagranicz 
nych wycieczkach i. wczasach. 
W roku bież, jak się przewi­
duje, za pośrednictwem „Gro­
mady” przebywać będzie za 
granica łącznie ok. 100 tys. 
osób. Szczególnie szybko wzra 
sta liczba wyjeżdżających grup 
zorganizowanych i turystów in 
dywidualnych przede wszyst­
kim do Czechosłowacji, Ru­
munii i Węgier. Tylko w ciągu 
S miesięcy br. „Gromada” zor­
ganizowała wyjazdy dla ok. 50 
tys. osób do krajów socjalis­
tycznych i kapitalistycznych. 
W tym roku np. po raz pierw­
szy zorganizowane zostały 
wspólnie z kółkami rolniczymi 
i spółdzielniami rolniczymi 
trzy wycieczki tzw. specjalis­
tyczne dla mieszkańców wsi do 
Grecji oraz Austrii. W Grecji 
w czerwcu br. przebywała kil­
kunastoosobowa grupa planta­
torów tytoniu, zaś w Austrii 
— dwie grupy spółdzielców 
zwiedzały wvstawv: hodowla­
na i sprzętu rolniczego.

Od listopada br. — „Groma­
da” wprowadza po raz pier­
wszy wycieczki na Kubę. Do 
końca br. trzv takie grupy od­
lecą z Warszawy do Tlawanv. 
Duiwm zainteresowaniem pol­
skich turystów cieszą sie też 
wy-iazdy do Związku Radziec­
kiego. Tegoroczną nowością sa 
tzw. samolotowe rejsy przy­
jaźni na trasie Warszawa — 
Moskwa i do stolicy wybrance 
lepubliki związkowej. (PAP)

ma
Koncert estradowy 
zamiast spektaklu
Jarosław Abramów — Newerly zaskoczył nas 

nieco swym najnowszym utworem. Wzięty 
dramaturg, autor wystawianych już na tej 

scenie, z niemałym zresztą sukcesem, „Derbów 
w pałacu" oraz „Darz Boru", zamiast kolejnej 
sztuki zdecydował się napisać coś w rodzaju mu­
sicalu. Nie — widowisko z piosenek, jak Leon 
Schiller i nie fabularyzowany ich montaż, jak 
Agnieszka Osiecka, lecz posługujący się formą 
parateatralną show, udramatyzowany koncert 
estradowy.

Autor poczuł się zobowiązany do usprawiedli­
wienia, że zapragnął być nie tylko librecistą, ale 
i kompozytorem. W programie do spektaklu pisze 
więc o tym, jak to w warszawskim STS-ie przed 
laty zaczynał i to właśnie od pisania piosenek.

Na zdjęciu: Krystyna Horodyńska — gwiazda 
wieczoru — Beta.

Fot. — G. Wyszomirska

Oszczędzajmy energię elektryczną
Od 1 października br. wcho 

dzą w życie 2 akty prawne, re 
gulujące sprawy gospodarki 
energetycznej w bieżącym, 
trudnym szczycie jesienno-zi­
mowym. Jest to zarządzenie 
prezesa Rady Ministrów z 20 
sierpnia 1978 w sprawie usta­
lenia ograniczeń poboru mocy 
dla zakładów przemysłowych i 
innych wielkich odbiorców go 
spodarki uspołecznionej, oraz 
uchwała Rady Ministrów z 20 
września br. w sprawie 
oszczędnego użytkowania ener 
gii elektrycznej przez uspo­
łecznionych odbiorców nieprze 
myślowych.

Szczególna waga tych doku­
mentów wynika z obecnej sy­
tuacji energetycznej w kraju. 
Pod koniec ub. 5-lecia oraz w 
latach 1976—1977 oddaliśmy 
do użytku niespotykaną daw­
niej liczbę nowych wielkich 
obiektów przemysłowych, 
mieszkań oraz zelektryfikową 
nych Jinii kolejowych. Jedno­
cześnie wzrosło zapotrzebowa 

• nie da prąd ludności, która 
jest coraz lepiej wyposażona 
w nowoczesne, ale bardzo 
„elekt rochłonne” urządzenia 
do mechanizacji prac domo­
wych; w lodówki oraz apara­
turę tele i radiofoniczną. Wszy 
stko to spowodowało olbrzy­
mi wzrost popytu na energię. 
Potrzeb tych — mimo znacz­
nego zwiększenia przyrostu 
nowych mocy w elektrowniach 
(2 470 MW w br.) i nadrobie­
nia wielu powstałvch w po­
przednich latach opóźnień in­
westycyjnych w energetyce — 
nie jesteśmy w stanie w pełni 
zaspokoić.

Eksport szybowców
PZL Bieisko11Z 97

Przed s i ęb ic rs two doś wia d - 
czalno-produkcyjne szybównic 
twa „PZL Bielsko” rozwija sta 
le produkcję eksportowa. Tyl­
ko w br. bielska fabryka wy­
eksportuje ponad 120 sztuk szy 
bowców „Jantar Standard” i 
„Jantar 2” oraz motoszybow-

W tej sytuacji, licząc się z 
możliwością deficytu mocy i 
koniecznością stosowania o- 
kresowych wyłączeń w dopły­
wie prądu — niezbędne jest 
wzmocnienie reżimu oszczędno 
ściowego w korzystaniu z e- 
nergii elektrycznej, aby tą dro 
gą „wygospodarować” przy­
najmniej część brakujących 
nam megawatów. Te właśnie 
sprawy uregulowane są przez 
wspomniane wchodzące w ży­
cie akty prawne.

Zarządzenie 'prezesa Rady 
Ministrów dotyczy przede 
wszystkim dużych odbiorców 
przemysłowych. Myślą prze­
wodnią tego dokumentu jest 
dążenie do zmniejszenia strat 
p r od uk c y j n ych, po w od o wa - 
nych ograniczeniami bądź wy 
łączeniami prądu. Zarządze­
nie ustaliło ogólny plan ogra­
niczeń poboru mocy w zakła­
dach przemysłowych — W ra­
zie wystąpienia niedoboru e- 
nergii — w łącznej wysokości 
2 100 MW. Ogółem planem o- 
graniczeń objęto ponad 3 000 
zakładów. Ujęte w zarządze­
niu zasady przewidują uprzy­
wilejowanie przemysłów su­
rowcowych i szczególnie waż­
nych dla 'gospodarki narodo­
wej (jak np. hutnictwo i che­
mia). Wprowadzono też „rota 
cję” zakładów objętych pla­
nem ograniczeń oraz system 
uprzedzania odbiorców, dro­
ga powiadamiania ’ orzez ra­
dio. o spodziewanych wyłączę 
ni ach.

Energię mnnd oszczędzać 
jednak nię tylko przemysł, ale 

ców „Ogar” — głównie do 
NRD, ZSRR. Węgier oraz do 
USA. Sz.wecii. Argentyny i Au 
stralii, W tvm roku „PZL Biel 
sko” po raz pierwszy sprzedał 
swoje szybowce z laminatów 
„Jantar Standard” do Republ 
ki Federalnej Niemiec. (-PAP) 

Dopiero ta współpraca z nim skierowała jego 
zainteresowania w stronę teatru i dramatu, przy­
nosząc mu z czasem pozycję jednego z najwybi­
tniejszych naszych dramaturgów. Teraz, po dwu­
dziestu z górą latach postanowił, jak to czytamy 
w cytowanym już programie, powrócić do tego, 
co lubi. A więc do muzyki, do piosenki udrama- 
tyzowanej na sposób teatralny.

Znajdujemy się więc tym razem na widowni re­
mizy strażackiej. Napis na kurtynie — OSP Su­
chowola — lokalizuje ją bardzo dokładnie. Za 
chwilę ma tutaj wystąpić wędrowna trupa estra­
dowa. — niegdyś ambitnych, angażujących się w 
jakąś sprawę artystów, dzisiaj skazanych na wy­
stępy okolicznościowe w remizach, na zaspoka­
janie nie najlepszych gustów swej widowni, chał- 
turzystów. Trzy czwarte spektaklu, który ogląda­
my w Teatrze Polskim, wypełnia nam ten właś­
nie koncert. Bardzo tani dla nas i okazyjny wręcz 
koncert. W „Estradzie" bilet nań kosztowałby 
chyba ze 100 złotych, w teatrze gdzieś w grani­
cach 25 zł. Interes dla widzów jest więc oczywi­
sty. Dla autora chyba jeszcze większy.’ A i dla te­
atru niemały. Ryzyko w tym przypadku jest właś­
ciwie żadne. W końcu teatr wziął na warsztat 
utwór renomowanego, wielce zasłużonego dla 
naszej dramaturgii, autora.

„Dno nieba” oglądałem więc w Teatrze Pol­
skim z dość mieszanymi uczuciami. W pierwszej 
części widowisko wydawało mi się trochę nudne, 
a przede wszystkim pozbawione tych głębszych 
myśli i znaczeń, których zwykliśmy, szukać w 
teatrze. Po przerwie nabrało dramatyzmu i o- 
strości, pozostało jednak do końca koncertem ro­
zrywkowym, estradową składanką. W obsadzie 
aktorskiej spektaklu na plan pierwszy wysuwa 
się gvńazda wieczoru Beta, w interpre­
tacji rzeczywiście obdarzonej nerwem e- 
stradowym Krystyny Horodyńskiej. Z po­
wodzeniem partneruje jej w ro-H kon­
feransjera Zuża, Wiesław Zwoliński. Zabawny jest 
duet cyrkowy Tiko-Tiko Piotra Bindera i Janusza 
Grendy, Strażak Włodzimierza Kłopockiego i Na­
czelnik — Aleksandra Błaszyka.

Jaki więc w sumie jest ten spektakl? Trochę 
o niczym i trochę nijaki. Ale może się mylę. Daw­
no nie oglądałem bowiem na premierze w Tea­
trze Polskim tak entuzjastycznych owacji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Dno nieba” Jarosła­
wa Abramowa — Newerly w reżyserii Romana 
Kord zińs kiego i scenografii Zbigniewa Bedrtarowi- 
cza. Kostiumy: Barbary Wolnlewicz. Muzyka: Ja­
rosława Abramowa — Newerly w aranżacja Woj­
ciecha Głucha. Premiera prasowa 23 września 1973.

wszyscy jej użytkownicy, . a 
więc także odbiorcy komunał 
ni. Tej grupy dotyczy uchwa­
ła Rady Ministrów z 20 wrze 
śnia. Zobowiązuje ona kierów 
ników wszystkich tzw. nie­
przemysłowych jednostek go­
spodarki uspołecznionej. a 
więc różnego rodzaju biur, ho 
teli, zakładów gastronomicz­
nych, obiektów sportowych, 
kin, teatrów, Sklepów i domów 
towarowych do wydatnego 
zmniejszenia zużycia prądu w 
okresie od 1 października br. 
do 31 marca przyszłego roku. 
Odbiorcy ci muszą także 
zmniejszyć swoje zapotrzebo­
wanie na energię w godzinach 
od 9 — do 12 i od 17—19 w 
dniach roboczych, tj. w okre­
sie największego obciążenia e- 
lektrowni. Można to osiągnąć 
m. in. poprzez zmniejszenie 
oświetlenia zewnętrznego o- 
biektów i oświetlania klatek 
schodowych, korytarzy i po­
mieszczeń pomocniczych, do 
czego zresztą zobowiązują prze 
pisv uchwałv.

Ścisła realizacja tych posta 
nowień decydować będzie w 
dużej mierze o przebiegu tego 
rocznego jesienno-zimoweg? 
szczytu energetycznego. Pod­
kreślamy więc: stosowanie 
wyłączeń w dopływie prądu 
aczkolwiek konieczne — za­
wsze przynosi soore straty e- 
konomiczne. W ub. roku — jak 
oszacowano — nie dostarcze­
nie tvlko jednej spośród 2.G 
mld brakuj ącwh nam kil owa- 
togodzin kosztowało nasza gc 
snodarkę średnio 10 zł. Cho­
dzi o to, aby w br. straty te 
były jak najmniejsze. (PAP)

Na 1979 r.

Propozycje
„Mody Polskiej"

Kolekcję ubiorów na wios­
nę i lato 1979 r. zaprezentowa 
H ostatnio „Moda Polska”. Po 
kazano to wszystko, co wkrót 
Ce w całości znajdzie się na 
warsztatach produkcyjnych i 
u każę się w sprzedaży w 34 
salonach tego przedsiębiorstwa 
w I połowie przyszłego roku.

Zespół projektantów „Mody 
Polskiej” opracowując mode­
le na przyszłoroczne lato kie­
rował się m. in. wytycznymi 
międzynarodowych sekretaria 
tów: bawełny i wełny. Odzież 
wykonana jest z różnych tka 
nin, importowanych i krajo­
wych. Po raz pierwszy w 
tak znacznym zakresie wyko 
rzystano krajową bawełnę i 
drelich.

Płaszcze, komplety letnie i 
suknie są nadal dość obszer­
ne. Zauważa się dużą różno­
rodność wzorów spodni, noszo 
nych bardzo często z suknia­
mi. Kolory typowe dla przy­
szłorocznej wiosny — to biel, 
beż, khaki i czerń. Ciekawe 
modele przygotowano z płót­
na jedwabnego o nierównej 
supełkowej fakturze. (PAP)

■

w „PERSPEKTYWACH” _ Ha 
lina Maleszewska zajmuje się 
kwestią opóźnień w realizacji 
tzw. priorytetowych inwestycji. 
V/ pierwszym półroczu z 20. które 
miały być ukończone, ruszyło za­
ledwie 11. Jest to sygnał, że trze 
ba dokonać zmian. Jedynym moż 
liwym rozwiązaniem — według 
autorki — jest solidna analiza ter 
mimów i rzetelne informowanie o 
możliwościach realizacyjnych, na 
stąpnie zaś przestrzeganie dyscy­
pliny. To zaś będzie możliwe, gdy 
wykonawcom będzie się płacić za 
to, że robią co powinni, a nie -że 
w ogóle robią cokolwiek. Tytuł 
publikacji — „Alibi dia każdego”.

W „TYGODNIU” — rozmowa z 
dyrektorem Przedsiębiorstwa Pro 
dukcji i Montażu Urządzeń Elek 
trycznych Budownictwa „Elektro 
montaż” w Poznaniu. Janem Jac 
kowskim na temat eksportu bu­
downictwa. Wynika z niej — jak 
głosi tytuł — że jest to „Eksport 
myśli — ale i siłv”

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
w związku z rozpoczynającym się 
rokiem akademickim n^erw-ze 
teksty materiałów wyróżnionych 
i nagrodzonych w konkursie tego

Działalność towarzystw bibliofilskich

Zachowanie skarbów 
kultury narodowej

Towarzystwa bibliofilskie za 
częły powstawać po odzyska­
niu przez Polskę niepodległoś 
ci przed 60 laty. Skupiały one 
wówczas w swoich szeregach 
m. in. wielu miłośników zasłu 
żonych w podtrzymywaniu poi 
skości pod zaborami. Zbiory 
tych towarzystw stały się w 
wielu przypadkach zaczątka­
mi bibliotek specjalistycznych, 
publicznych i archiwów.

Po wyzwoleniu ludowe pań 
stwo przejęło mecenat nad ru 
chem bibliofilskim, doceniając 
jego znaczenie dla kultury na 
rodowej. Zaczęły wzrastać sze 
regi miłośników książki, rosła 
także liczba druków bibliofil 
skich.

Dziś tego rodzaju organiza­
cje, z których największe jest 
Towarzystwo Przyjaciół Książ 
ki w Warszawie, mają istotne 
znaczenie w ruchu edytorskim 
i popularyzatorskim, a także 
wpływają na kształtowanie po 
lityki wydawniczej i poligra­
ficznej. Niedawny ogólnopol­
ski zjazd bibliofilów w To­
runiu, w którym uczestniczyło 
*bonad 100 wybitnych znaków 
literatury, bibliotekarstwa i 
poligrafii, zajął się nie tylko 
oceną dorobku, ale również 
przyszłością ruchu bibliofilskie 
go w Polsce.

Wystawa w Moskwie

Współpraca plastyków 
krajów socjalistycznych

W jednej z sal wystawowych 
Moskwy, otwarto ekspozycje 
prac 95 młodych plastyków 
radzieckich, polskich, czecho- 
~lewackich i węgierskich, pra 
cujących we wspólnych gru­
pach twórczych.

Utworzenie wspólnych ■ grup 
twórczych — to nowa forma 
stale rozwijającej się współ­
pracy artystów plastyków kra 
jów socjalisitycżnyich. Podczas 
podróży po ŹSRR, Polsce, Cze­
chosłowacji i Węgrzech artyś 
ci odwiedzili zakłady przemy

Debiut „Poloneza" w Wielkiej Brytanii
Brytyjska, firma Polski Car 

Imports LTD zorganizowała 
w Londynie pokaz najnowsze 
go produktu polskiej motory­
zacji, samochodu „Polonez” i 
konferencję prasową. Ponad 
100 obecnych na pokazie dzień 
nikarzy brytyjskich pozytyw­
nie przyjęło najnowszy wyrób 
żerańskiego FSO. Nowy pol­
ski samochód znalazł się w 
tej samej kategorii cen co 
„Ford-Cortina” i „Taunus” 
oraz „Opel Ascona”.

Debiut „Poloneza” wobec 
szerokiej publiczności odbę­
dzie się 20 października, kie­
dy zostanie otwarty między­
narodowy salon samochodo­
wy, przeniesiony z lońdyńskie 
go Earl’s Courtu do Birming­
ham. Sprzedaż nowego modę

!MSIE
tygodnika pod nazwą „Studia — 
satysfakcja czy rozczarowanie?” 
Dobre, to tworzywo do'kolejnych 
dyskusji na temat środowiska stu 
denckiego i efektów nauczania w 
uczelniach.

W „KULTURZE” — Jan Jabłoń 
ski. wiceminister administracji, 
gospodrki terenowej i ochrony 
środowiska, w rozmowie zatytuło 
wanej „Więcej niż zarządzanie” 
wyjaśnia, iż mybjo jest przeświad 
czenie bardzo wielu ludzi o tym, 
że mamy niezwykle rozbudowany 
aparat administracji państwowej.

W „LITERATURZE” — dwugłos 
o kulturze i pieniądzach. Krzy­
sztof Kłopotowski uważa, iż kul­
tura i sz.tuka w przeciwieństwie 
do oświaty powinna być opłaca 
na przez jej odbiorców, nato­
miast Krzysztof Czabański uzna je 
taką koncenc.ię za błędna.

W „NADOORZU” — rozmowa z 
prof. dr. Józefem Bursztą na te­
mat tańca i jego miejsca w kul 
turze. Tytuł — „Tych kształtów 
nic nip wskrzesi”. '

W „POLITYCE” — Jan Baier 
dyrektor Kombinatu Rolnego PGR 
w Manieczkach ciekawie objaśnia 
wiele mechanizmów kształtują­

Za najważniejszą sprawę u- 
znano odmłodzenie współczes 
nej generacji bibliofilów. Wy 
dany został druk „List do bi­
bliofilów o braciach Załus­
kich”, którego adresatem jest 
przede wszystkim młodzież. 49 
egzemplarzy tego pisma otrzy 
mają wybrane ogólnokształcą­
ce szkoły średnie — po jed­
nej w każdym województwie. 
Szkoły te mają stanowić za­
czątek Kół ’ Przyjaciół Książki 
imienia Braci Załuskich — 
twórców w 1747 r, pierwszej w 
Polsce książnicy, której spad 
kobierca jest Biblioteka Naro 
dowa.

Podczas zjazdu podkreślano, 
że przedmiotem kosztownych, 
o niskim nakładzie druków, 
powinny być pozycje ważne li 
teracko j historycznie. Za wzór 
cowe uznano publikacje Toruń 
sk i ego Towarzystwa im. Joa­
chima Lelewela, wśród których 
są dzieła Kopernika, Biernata 
z Lublina, Tuwima, Bremie w 
skiego i innych.

Uczestnicy zjazdu wypowia 
dali się też na temat stanu po 
ligrafii w Polsce i sposobu jej 
wykorzystam i a oraz -wskazy­
wali na potrzebę zwiększenia 
treski o kształcenie wysoko 
.kwalifikowanych kadr poligra 
fioznych. (PAP) 

słowe, budowy i gospodarstwa 
rolne. Tak np. plastycy polscy 
i radzieccy odwiedzili Uzbe- 
kistarn i obwód riazański. Obej 
rżeli też zakłady przemysło­
we Łodzi, Katowic i Zielonej 
Góry.

Głównym tematem polskiej 
części wystawy w Moskwie 
jest praca, zwłaszcza zaś bu­
dowa Huty „Katowice”, jako 
symbolu przyjaźni i współpra 
ey Polski i Związku Radziec­
kiego. W radzieckiej części eks 
pozycji jest -wiele prac poświę 
conych Polsce. (PAP) 

lu na rynku brytyjskim roz- 
pocznie się w styczniu 1979 r.

Przed kilkoma dniami „Po 
lonez” został przez brytyjskie 
■władze transportowe uznany 
za zgodny z wszelkimi norma 
mi międzynarodowymi, obo- 
wiązującymi w W. Brytanii. 
Dla uzyskania takiego certyfi 
katu samochodów musiał 
przejść liczne badania tech­
niczne w wyspecjalizowanych 
ośrodkach kilku krajów.

Polskie samochody mają b. 
dobrą markę na rynku brylyj 
skim i ich sprzedaż nieu^tan 
nie rośnie. Jak się oczekuje, 
w br. klienci brytyjscy kupią 
ok. 5 tys. samochodów „Fiat 
125p” w różnych wersjach (w 
ub. roku sprzedano 2 tysiące 
wozów). (PAP)

cych produkcję żywności w gos­
podarstwach rolnych. Tytuł pu­
blikacji „Porządek musi być”.

W „RAZEM” — w kolejnej pu 
blikacji z cyklu „Nasi współcześ 
ni” — Alojzy Łuczak, prezes Ru 
chu Miłośników Muzyki Pro Sin 
fonika, a zarazem dyrektor Po­
znańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Bogdan Bartnikowski przedstawia 
pasje poznawcze tych studentów 
poznańskiej Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego. którzy 
działają w tamtejszych nauko- 
wvch kołach podchorążych.

W „ZA WOLNOŚĆ I IUD” — 
bogato ilustrowana publikacja 
B. Roztropowicza o kaliskim snół 
dzselczym domu kombataftta. któ 
ry ma być oddany do użytku do 
końca bieżącego roku.

W „MAGAZYNIE RODZIN­
NYM” — Danuta Makowa w arty 
kule „Ginące zawody” dochodzi do 
przekonania, że nieonkoiaco wy­
dłuża się l’sta rzemieślniczych za 
V7odów, które z roku na rok za­
nikają.

W „KOBIECIE i ŻYCIU” — psy 
cholog-psychiatra dr Barbara 
Jursz mówi o korzyściach i nie­
bezpieczeństwach rozwiązywania 
kłopotów małżeńskich metodą „ci 
chych dni”.

W „MOTORZE” — apel do kie­
rowców’, by po zmierzchu poma­
gali oświetlać ulice przez po­
wszechne stosowanie świateł mi­
jania,

LEKTOR
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W ostatnim okresie na Za­
chodzie furorę robiły fil 
my. których bohaterami 

były dzieci, przeważnie kilku­
nastoletnie dziewczynki. Mimo 
udziału młodocianych gwiazd, 
były to jednak filmy dla do­
rosłych, zwłaszcza, że dość mo 
cno zabarwiano je erotyzmem. 
Obecnie mamy do czynienia z 
nowym zjawiskiem,'co wska­
zuje, że film zachodni odkrył 
dla siebie nową publiczność i 
do niej przede wszystkim bę­
dzie się zwracał.

Kto w krajach zachodnich 
chodzi dzisiaj do kina? W Re­
publice Federalnej Niemiec 
badania wykazały, że 3/4 pu­
bliczności kinowej to osoby 
od 14 do 29 lat. chociaż ta gru 
pa wieku stanowi zaledwie 
1/4 ogólnej liczby ludności.* 
Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w innych krajach, przy 
czym wśród młodych kinoma­
nów przeważają ci najmłodsi. 
Nastolatki oglądają przecięt­
nie dwa razy więcej filmów 
niż młodzi ludzie w wieku 
20—30 lat.

W liczbach tych znajdują 
odbicie zmiany w stosunkach 
społecznych, które trwale u- 
kształtowały się w tych kra­
jach. Po praktycznym zaniku 
typowego kiedyś modelu wie

loosobowej rodziny, obserwuje 
się obecnie również rozkład 
małych rodzin. Nastolatki sta­
nowią obecnie dużą grupę lud 
ności, która opuściła domy 
rodzinne. Oni właśnie tworzą 
najliczniejszą grupę przedkła 
dającą salę kinową nad telewi 
zję.

Nietrudno odgadnąć, czego 
szukają w kinie. Chcą widzieć 
samych siebie. Zachodni prze 
mysł filmowy dość szybko 
zorientował się w sytuacji i' 
wyszedł naprzeciw życzeniom 
nowych odbiorców. W produ­
kowanych obecnie filmach kró 
luje młodzież i jej problemy. 
Robią je teraz wszyscy, zaró 
wno starzy uznani mistrzowie, 
jak i przedstawiciele tziw. mło 
dego kina, którzy, na dobrą 
sprawę, mogliby być ojcami 
swoich nowych widzów.

Jednak szansę uzyskują ró­
wnież bardzo młodzi twórcy. 
Często reżyserzy filmów „mło 
dzieżowej fali” nie przekro­
czyli trzydziestego roku życia. 
W ten sposób, przynajmniej 
pod względem dat urodzenia, 
młodym widzom oferuje się ich

Od kilkunastu lat ukazu­
ję się w PlW-ie starań 
nie wybrane i na ogół 

dobrze tłumaczone, wybory 
opowiadań pisarzy radziec­
kich. Kilkakrotnie już o nicn 
pisałem. W bieżącym roku 
ukazał się piętnasty tom i za 
raz po nim kolejny, szesna­
sty. Zawierają one opowiada 
nia z lat 1975 i 1976. „Sen 
błękitny, pomarańczowy...’’, 
zawierający trzydzieści opo­
wiadań, w wyborze Floriana 
Nieuważnego i „Dzień Me­
duzy" z dwudziestu jeden o- 
powiadaniami w wyborze Zie 
mowita Fedeckiego, łączy pe 
wien charakterystyczny mia­
nownik, sądzę, iż reprezenta­
tywny dla treści współczesnej 
prozy radzieckiej — zaanga­
żowanie w sprawy dnia dzi­
siejszego. Niewiele tekstów 
traktuje o okresie wojennym, 
częściej bohaterowie nawra­
cają do tamtego czasu w re­
miniscencjach. Jest to zjawi­
sko niezależne od narodowo 
ści autorów. Spotykamy tam 
obok Rosjan, Ukraińców i Bia 
łorusinów także pisarzy gru­
zińskich, azerbejdżańskich, 
ormiańskich, jakuckich, uzbec 
kich, buriackich i innych.

Podkreślić trzeba dużą doj 
rzałość tej prozy, niektóre 
opowiadania są od strony 
warsztatowej wręcz mistrzów 
skie. No i ten ton ciepłego, 
serdecznego zainteresowania 
człowiekiem, nie w wymiarze 
spraw zasadniczych, ale czę­
sto drobnych, pozornie ma­
łych, codziennych, z których 
składa się życie. Wnikliwa 
obserwacja i próba analizy 
postaw ludzkich łączy się 
często z pewną tonacją mo­
ralizatorską, ale nie natręt­
ną, raczej bardzo dyskretną I 
wyciszpną. Pojawia się też 
czasami ostry ton krytyczny 
wobec niepokojących zja­
wisk społecznych, postaw ego

isłycznych, sobkowskich, da 
przerostów władzy, do pew­
nych budzących zastrzeżenia 
cech w sferze obyczajowej. 
Jest to proza szczerze zaan­
gażowana w bardzo szeroki 
wachlarz problematyki społe­
cznej, zatroskana i czujna.

Kilkakrotnie podkreślałem 
0już staranność doboru tytu­
łów w międzywydawniczej se 
rii „Kolekcja literatury radzie 
ckiej". Obecnie w dwóch opa 
słych tomach ukazało się 
głośne dzieło znanego u nas 
Wiaczesława Szyszkowa — 
„Rzeka posępna". Au lor

Z książką na ty

lów, którymi jest żądza boga 
cenią się i użycia. Świetna 
dramaturgia wydarzeń, żywe 
tempo akcji, swoista romanty 
ka niektórych scen, wprowa­
dzenie elementów wypływają 
cych z wierzeń ludowych, u- 
kazane na tle scenerii nie­
zmierzonych przestrzeni tajg? 
syberyjskiej, nie tylko po­
chłaniają czytelników przy lek 
turze, ale zarazem narzucają 
potrzebę refleksji, śledzenia 
poprzez losy bohatera pew­
nych szerszych procesów spo 
łecznych.

Alfonsasa Bieliauskasa, p:-

Romantyka
(1873—1945) większość swej 
twórczości związał z ziemią 
syberyjską, która znał dosko 
nale, podobnie jak psychikę 
zamieszkujących ją ludzi. 
„Rzeka Posępna" obok świeł 
nego cyklu „Jemielian Puga- 
czow" jest chyba najlepszym 
dziełem Szyszkowa. Jest to 
epicko, szerokimi krechami, 
ciekawy także bardzo w swej 
złożonej warstwie psycholog! 
cznej, skreślony obraz car­
skiej Rosji opowiedzianej 
przez dzieje bogatej rodziny 
kupiecko - przemysłowej. Syl 
wetka Prochora, czołowego 
bohatera, skreślona jest 
wręcz mistrzowsko. Komplet­
na amoralność przy umiejęt­
ności przewodzenia ludźmi, 
bezwzględność i cynizm, a za 
razem trwardość charakteru 
także w'odniesieniu do same 
go siebie, przynajmniej do 
pewnego czasu, stwarzają Pro 
chorowi możliwości realizacji 
stawianych przed sobą ce­

i realizm
sarza litewskiego, wywodzące 
go się ze wsi kowieńskiej, 
czytelnicy polscy poznali już 
z przełożonej wcześniej na 
język polski powieści „Róże 
kwitną czerwone". Obecnie o- 
trzymujemy „Romans kowień 
ski", utwór retrospektywny, 
nawracający do trudnych 
przejść przełomu lat czterdzie 
stych i pięćdziesiątych, tkwią 
cych wszakże silnie w pamię­
ci ludzkiej. Młody bohater w 
tym okresie dojrzewa, szuka 
własnego miejsca, określenia 
świata, w którym przyszło 
mu żyć. Los niesie mu roz­
liczne klęski i zawody. Na czo 
ło wysuwają się problemy mo 
ralno-etyczne, tyczące tak 
spraw powszechnych, z kate 
gorii ideowych, jak bardzo 
ludzkich, osobistych. I zno­
wu jakże silne, charakterysty 
czne zresztą dla prozy radzie 
ckiej, odczuwanie przyrody, 
jej wpływu na psychikę ludz­
ką. Jest w tym utworze wie­

rza Majewskiego, trzeba było 
przekopywać się przez trzyme 
trową warstwę ziemi i rumo­
wisk, aby dotrzeć do calca, na 
którym spoczęły węgły obozu 
i późniejszegc miasta. Polacy 
ustalili wpierw linię murów 
obronnych, co zakreśliło ob­
szar poszukiwań. Okazało się, 
że pierwotne terytorium obo 
zu legionów o powierzchni 17 
hektarów, powiększone zosta­
ło do 27 ha w miarę rozwoj u

cywilnego miasta Novae. Był 
to zatem silny ośrodek, w 
którym już na początku żyło 
co najmniej 7 000 legionistów 
oraz ludzi z oddziałów pomoc 
niczych, rzemieślników w służ 
bie wojskowej. Tereny te 
przepołowione są teraz asfal­
tową jezdnia, która z kolei 
wytyczyła granice eksploracji 
bułgarskiej i polskiej ekipy.

Schematyzm czy też typo- 
wość rzymskiego obozu ułat-

Na zdjęciu: prof.
S. Parnicki przy
szczątkach chrzciel­
nicy w absydzie 

bazyliki.
/

Fot. — A. Piszczala

„Młodzieżowa fala" w zachodnim filmie
autentyczny autoportret. Uwa 
żany za „cudowne dziecko 
Hollywoodu” Steven Spiel­
berg. który w wieku 27 lat 
nakręcił „Szczęki”, a mając 
29 lat „Bliskie spotkania tirze 
ciego rodzaju” — nie jest wy 
jątkiem. Również w Europie 
Zachodniej reżyserzy poniżej 
trzydziestki nie należą do rząd 
kości. Nakręcony przez 25-let- 
niego Włocha Nanni Morettie- 
go film „Ecce Bombo”, w któ 
rym gra on również główną 
rolę, jest jedną z najlepszych 
satyr na włoski styl życia.

Wszystko to można by po­
traktować jako curiozum, gdy 
by wraz z nową publicznością, 
wykonawcami i reżyserami 
nie uległ również zasadniczej 
zmianie sam film. Rzecz w 
tym, że ten kto chce być zro­
zumiany przez młodych, musi 
używać ich języka.

Najdalej poszli w tym kie­
runku Amerykanie. Bohatero 
wie słynnej „Wojny gwiazd” 
zachowują się i reagują jak 
dzisiejsza młodzież. Podobnie 
w „Tylko w sobotę w pocy”, 
czołowym reprezentancie tzw. 
fali filmów dyskotekowych.

Obserwując dotychczasowy 
rozwój „młodzieżowej fali”, 
krytyka jest zdania, że nowa 
publiczność kinowa nie żąda 
szczególnie oryginalnych fil­
mów. lecz stylu, który zupeł­
nie inaczej, często nawet nie 
poradnie, odczytuje kinema­
tograficzny alfabet. Innymi 
słowy, nie należy obawiać się 
jakiejś anarchii, ponieważ 
„młodzieżowa fala” to nic in­
nego, jak tylko wyrażenie 
tradycyjnego kulturalnego dzie 
dzictwa w języku nowej ge­
neracji. W gruncie rzeczy no­
we filmy poruszają problemy, 
które już były pokazane. Na­
wet wspomniane już „Wojna 
gwiazd” czy „Tylko w sobotę 
w nocy”, mimo nowego stylu 
w całej pełni korzystają z o- 
siągnięć science fiction i mu­
sicalu. Uważa się, że jest to 
sprawa normalna, ponieważ 
poprzednie generacje także 
nie inaczej obchodziły się z 
dorobkiem swoich poprzedni­
ków. W kinie tego rodzaju zja 
wisko obserwuje się przecięt 
nie co dwadzieścia lat.

AJP.

le pięknej romantyki, urokli­
wych scen,

I jeszcze jedna książka z 
tej serii, pisana w innej kon­
wencji, ale głęboka przez u- 
miejęlność ańalizy psycholo­
gicznej postaw ludzkich prze 
prowadzanej w trakcie dzia­
nia się, pośród następują­
cych po sobie wydarzeń, na 
kazujących bohaterom odnaj 
dywanie własnych do nich 
odniesień. „Zgon" Włodzimie 
rza Tiendriakowa, autora naj 
lepiej czającego się w świet­
nie mu znanej problematyce 
wiejskiej, autora ponad trzy­
dziestu książek (u nas naj­
większą popularność zdobył 
bodaj utwór „Spotkanie z Ne 
fretete"), jest powieścią się­
gającą poprzez retrospekcję 
do okresu bezpośrednio porę 
wolucyjnego aż po czasy 
współczesne. Bohaterowie 
poddani są ostrej wiwisekcją 
ich postawy analizowane po 
przez przemiany niesione 
przez czas. Zmieniają się 
ludzie, także ci najbardziej 
pozornie ofiarni, niekiedy roz 
piera ich posiadana władza, 

1 kiedy indziej zbył wielki wy­
siłek wkładają w tworzenie 
dla siebie dóbr materialnych, 
kosztem całej społeczności. 
Wszystko to w obrębie gos­
podarstwa kołchozowego, w 
czasie ostrych przemian za­
chodzących na wsi w ogrom 
nej i zróżnicowanej galerii ty 
pów ludzkich i prezentowa­
nych przez nich postaw. Jest 
ta książka świetnym przykła 
dem trudności formowania 
się w ludziach pewnych po­
jęć, kształtowania się nowych 
wartości. Cena jest często 
ogromna, płacona przez ludzi 
często z własnej winy, ale i 
niemniej często dzięki prze­
dziwnym uwarunkowaniom lo 
su. Mądra to powieść, skła­
niająca do myślenia.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

wiła naukowcom poszukiwa­
nia. Uchwyciwszy przyczółki 
murów, trafili niezawodnie 
na bramy, a te z kolei wyty­
czyły centrum Novae, czyli 
forum. Bada je od lat ekipa 
warszawskich archeologów. 
Od zachodniej jego strony pra 
cuje z kolei poznańska ekipa 
U AM, by poznać, oczekiwane 
tam. publiczne budowle. Po­
znaniacy pracują tu samodziel 
nie od 9 lat. kierowani przez 
prof. Parnickiego, który • od 
początku brał udział w ekipie 
warszawskiej.

Wszystkie zespoły: bułgar­
ski, warszawski i poznański 
odsłoniły już sporą część No- 
vaę. Był to potężny, warow­
ny gród, którv (o czym przed­
tem nie wiedziano) uległ kil­
kukrotnemu zniszczeniu przez 
barbarzyńców i zbuntowany 
legion rzymski. O poziomie 
cywilizacji, techniki, świadczy 
architektoniczna zasobność, 
miasta: wysokie (zapewńe na 
8 metrów) mury, potężne bra 
my z basztami, rozległe fo­
rum (centralny plac), akwe­
dukty, prowadzące wodę z od 
ległych o kilkanaście kilome­
trów wzgórz, rozbudowany sy 
stem centralnego (tak!) ogrze­
wania, bogate domostwa i pu

bliczne budowle. Jedną z nich 
jest odkryta ostatnio przez po 
znaniaków bazylika. O kun­
szcie jej budowniczych świad 
czy zarys fundamentów: 38 
na 23 metry, z trzema absyda 
mi Jakiej sztuki trzeba było 
żeby zbudować sklepienie?

Rozpoznaniu urbanistyki to 
warzyszą badania historycz­
ne: zapisu, filologii i sztuki, a 
także geofizyczne, chemiczne, 
geologiczne, zoologiczne i nu 
mizmatyczne. W polskiej eki­
pie przebywają tacy specjali­
ści, lub też gromadzi się dla 
nich odsłonięte zabytki dla 
dalszego opracowania. Jest to 
największy nasz zespół badań 
kultury starożytnej śródziem­
nomorskiej.

Zarazem jest to zespół wspa 
niałych ambasadorów polsko­
ści wśród Bułgarów. Oni nie 
tylko szanują nas za owocną 
pomoc w poznawaniu dzie­
jów tutejszej ziemi. Traktują 
nas jak przyjaciół. Jak to po­
wiedziała prof. Maria £?ziczi- 
kowa, szef bułgarskich/4i)cheo- 
logów? „Novae to odsłonięty 
już pomnik współpracy i przy 
jaźni bułgarsko-polskiej”.

ZEILUT SĘK

SE PINIE

DPDMIEDZB

ODNOSI SIĘ DO KAŻDEGO Z NAS

Z pełnym zrozumieniem przyjmuję i podobnie jak każ­
dy dojrzały człowiek uznaję słuszność apeli o oszczę­

dzanie prądu. Jest bowiem rzeczą oczywistą, że nie stać nas 
na rozrzutność i marnotrawstwo. Najbardziej zresztą zasob­
ne kraje i społeczeństwa nie pozwalają sobie na lekcewa­
żenie zasady oszczędnego gospodarowania. Niestety, ta ko­
nieczność zdaje się nie docierać do świadomości wszystkich, 
a w każdym razie nie każdy odnosi słuszność tego nakazu 
do siebie. To widać zwłaszcza w niektórych zakładach, insty­
tucjach.

W związku z zamieszczoną w prasie relacją ze spotkania 
wicepremiera Jana Szydlaka z dziennikarzami właśnie na 
temat konieczności racjonalnego korzystania z prądu („Głos” 
donosił o^tym 22 bm.) uważam, że obowiązkiem każdego 
obywatela powinno być zgłaszanie o faktach rozrzutnego sza­
fowania energią elektryczną, bo w końcu chodzi o niebłahą 
sprawę nie tylko dla naszej gospodarki, ale dla każdego 
z nas, prywatnego użytkownika urządzeń elektrycznych. J 
śli nie będzie starczało energii — możemy to wszyscy bar­
dzo dotkliwie odczuwać również w naszym prywatnym ży­
ciu. Problem tylko: komu zgłaszać przypadki marnotrawie­
nia prądu. (2826)

WŁODZIMIERZ PRUS — Ostrów

BYŁABY DUŻA ATRAKCJA

IZ raków posiada przyjemną atrakcję dla mieszkańców i 
“ dla turystów: od Barbakanu przez Rynek Krakowski, 

Planty do 'Wawelu kursuje tam stary tramwaj konny. Im­
preza ta cieszy się dużym powodzeniem (również wśród tu­
rystów zagranicznych) i na pewno nie jest deficytowa.

W 1880 r. na ulicach Poznania pojawił się pierwszy tram­
waj konny. 30 lipca tegoż roku uruchomiono pierwszą linię 
z Dworca Głównego przez obecne ulice: Czerwonej Armii, 
Ratajczaka, pl. Wolności do Starego Rynku, a w kilka dni 
później przedłużono przez Woźną, Garbary, Chwaliszewo na 
Ostrów Tumski. Boczne odgałęzienie tej linii prowadziło 
przez ul. Seweryna Mielżyńskiego, pl. Młodej Gwardii, 23 
Lutego, al. Marcinkowskiego, ul. Działową, pl. Wielkopolski, 
Wolnicę, Małe Garbary, ul. Szewską, do Wielkiej, gdzie łą­
czyło się z linią pierwszą. Zbliża się 100 rocznica komuni­
kacji miejskiej w Poznaniu. Może z tej okazji również po 
poznańskiej Starówce będzie można jeździć konnym tramwa- 

| jem? (2852)
, JANUSZ Ł. — Poznań

LIST ZE SKRZYNEK

jestem mieszkańcem wioski Skrzynki (gmina Kórnik).
J Otóż dwa lata minęło, jak oddano tu do użytku nową 

trasę. Przy rozbudowie trasy rozebrano wiaty, stojące na 
przystankach autobusowych PKS, i do dzisiejszego dnia po­
nownie ich nie postawiono. I tak sobie stoimy na przystan­
kach w Skrzynkach, chcąc jechać do Kórnika lub Pozna­
nia, pod gołym niebem i mokniemy do „ostatniej suchej nit­
ki”. Podróżować do Kórnika trzeba prawie codziennie, cho­
ciażby po chleb, gdyż w Skrzynkach nie ma sklepu, ani 
kiosku z artykułami pierwszej potrzeby. Często autobusy 
PKS nie zatrzymują się w ogóle na naszym przystanku. Tak 
samo dzieci do szkoły w Kórniku (4 km) i z powrotem nie 
zawsze są zabierane — wszystko zależy od humoru kierow­
ców PKS. Na naszym osiedlu domków jednorodzinnych nie 
ma ani jednej lampy, która by oświetlała drogę. W wiosce 

f brak też telefonu, dostępnego przez całą dobę. Gdyby ktoś 
w nocy zachorował, skąd dzwonić do szpitala? (Telefon jest 
tylko.w domu prywatnym, ale dopukać się tam nie można., 
albo okazuje się, że jest nieczynny). (2807)

N. N. — Skrzynki, woj. poznaA Skie

DLACZEGO MA BYC SKASOWANY?

p hodzi nam o pociąg, który odjeżdża z Poznania o godz. 
18.10 w kierunku Jarocina. Jest on bardzo dogodny dla 

nas, kończących pracę około godz. 17. Pociąg, chociaż zaw­
sze pełny, ma być skasowany od 1 października. Znów za­
cenię się długie oczekiwanie na następny pociąg o godz. 19.15 
i zdobywanie miejsca „na silę”, bo dostanie się do niego — 
gdy zabraknie pociągu o 18.10 — to będzie coś strasznego. 
Stąd nasza prośba do dyrekcji PKP, aby pozostawione, r.adal 
pociąg w kierunku Jarocina o godz. 18.10, bo jest on napraw­
dę bardzo potrzebny. (2903)

M. STR02ECKA — Jarocin

UWAGA „BUDREM” — WKRÓTCE ROCZNICA!

TU naiąiązaniu do listu opublikowanego pt. „Przewlekle
** remonty” w „Głosie” z 9 IX br. Oddział Obrotu Ubio­

rami WPHW w Poznaniu uprzejmie informuje: 1. remont 
skleipu przy ul. Głogowskiej 83 trwa istotnie długo, gdyż je­
go przekazanie wykonawcy do remontu nastąpiło w dniu 
5. 10, 1977 r.; 2. wykonawcą remontu jest Kombinat Remon­
towo-Budowlany Handlu i Usług „Budrem” Zakład w Pozna­
niu przy ul. Sierocej 7; 3. ustalony termin zakończenia re­
montu przez „Budrem” minął 30. 4. br. Mimo wielokrotnych 
interwencji u wykonawcy, sklep do tej chwili pozostaje w 
remoncie. (2320)

mgr ROMUALD ŁOŻYNSKI 
dyrektor

I Listy Krótkie 1 rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”. »<rytka pocztowa 1074, 88-953, PMnaa. ' 
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Po meczach pucharowych

Bez powodów do radości
Pierwsza runda rozgrywek o 

europejskie puchary w piłce noż 
nej poza nami. Z czterech pol­
skich drużyn — na placu boju po 
zostały dwie: Wisła Kraków w 
Pucharze Europy i Śląsk Wrocław 
w Pucharze UEFA. Zagłębie Sos 
nowiec i Lech Poznań pożegnały 
się już z pucharami. Czy poło­
wiczny sukces naszych piłkarzy 
może satysfakcjonować kibiców? 
Na dobrą sprawę można być za­
dowolonym tylko z postawy kra 
kowskiej Wisły. Dokonała ona 
bowiem nie lada sztuki, eliminu­
jąc mistrzowski zespół Belgii, fi 
nalistę ubiegłych rozgrywek Pu­
charu Europy — FC Bruegge, a 
więc drużynę renomowaną, któ­
ra przed kilkoma miesiącami by 
ła rewelacją europejskich boisk. 
Nie umniejszając sukcesu druży 
ńy trenera Oresta Leńczyka, trze 
ba jednak stwierdzić, że niewiele 
brakowało, by rezultat konfron­
tacji Wisły z FC Bruegge był od 
wrotny. Przed dwoma tygodniami 
w Bruegge tylko 2:1 dla drużyny 
trenera Ernsta Hapnela było ra­
czej „zasługa" nieskutecznie gra 
jących Belgów, a nie doskonałej

W Częstochowie Lech gra z Widzewom 
„ ---------------------------- 1—  

Czy piłkarze । Warty 
wykorzystają szansę?

Bardzo słabo wiedzie się poznań 
skim piłkarzom w bieżących roz­
grywkach ligowych. W trzech os­
tatnich kolejkach żadna z drużyn 
nie zdołała odnieść zwycięstwa. Ki 
bice wierzą jednak, że ta niepo­
myślna passa zostanie wkrótce 
przerwana i poznańskie zespoły 
rozpoczną marsz w górę tabeli.

Najwięcej szans na sukces ma­
ją w najbliższej kolejce piłkarze 
Warty, którzy na własnym boisku 
zmierzą się z Moto Jelcz Oława. 
Przeciwnik nie należy do łatwych, 
zdobył już 10 punktów, co pozwa­
la mu zajmować 5 miejsce w ta­
beli. Wartą natomiast po serii po­
rażek znalazła się na samym koń­
cu ligowej stawki zespołów. Jeżeli 
..zieloni” chcą się utrzymać w 
II lidze, muszą sobotnie spotkanie 
■wygrać. W przeciwnym razie stra 
cą kontakt punktowy z pozostały­
mi drużynami, a wtedy wydosta­
nie się ze strefy spadkowej będzie 
bardzo trudne.

Znacznie mniej szans na. sukces

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Ilutnilk — Grunwald 32:25 i 32:27 
Pogoń Szczecin

— Śląsk 38:26 i 27:29 
Spójnia — Gwardia 23:13 i 21:24 
Korona — Stal 29:25 i 25:21
Pogoń Zabrze

— Aniiana 22:17 i 16:16

t. Hutnik 6 9:3 162—154
2. Śląsk 6 9:3 156—151
3. Pogoń Szczecin 6 8:4 153—133
4. Korona 6 8:4 142—129
5. Spójnia 6 5:7 143—110
6. Pogoń Zabrze 6 5:7 111—116
7. Gwardia 6 5:7 134—144
8. Aniiana 6 5:7 126—137
9. Grunwald 6 4:8 150—158

10. Stal 6 4:8 138—153

Mistrz Polski rywalem żużlowców Unii
Osiem ligowych spotkań roze­

granych na torze w Lesznie zakoń 
czyło się zdecydowanymi zwycię­
stwami żużlowców Unii. Do osta­
tniego pojedynku tegorocznego se­
zonu leszczynianie nie przystępują 
jednak w roli faworytów. Ich 
przeciwnikiem będzie gorzowska 
Stal, która przed dwoma tygodnia­
mi zapewniła sobie tytuł drużyno­
wego mistrza Polski. Gorzowianie 
w 17 spotkaniach odnieśli 15 zwy­
cięstw i tylko dwukrotnie (w Zie­
lonej Górze i Częstochowie) zjeż­
dżali z toru pokonani.

To już szósty tytuł drużynowego 
mistrza Polski w historii gorzow­
skiego klubu. Od czterech lat dru­
żyna Jancarza i Rembasa jest po­

Lekkoatletyka

Na stadionie miejskim w Wałczu 
odbyły się zawody lekkoatletyczne 
młodzików o.Puchar Województw. 
Wystartowały w nich reprezenta,- 
cje województw: toruńskiego, ko­
szalińskiego, włocławskiego, szcze 
emskiego i pilskiego. Mimo fatal­
nej pogody (padający deszcz) mło­
dzi lekkoatleci zaprezentowali wy­
soką formę bijąc wiele rekordów 
okręgów. Prym wiedli sportowcy 
województwa szczecińskiego i pil­
skiego.

Z wyników uzyskanych w Wał­
czu na szczególne wyróżnienie za­
sługuje zwycięstwo Zbigniewa Cza 
piewskiego z Piły, który w pchnię 
ciu kulą uzyskał liczący się w kra­

dyspozycji Wisły. Natomiast w re 
wanżu. na kwadrans przed koń­
cem krakowskiego meczu, chyba 
niewielu było kibiców, którzy 
wierzyliby w awans zespołu kra 
kowskiego. Ambitny zryw Wisły 
zapewnił jej sensacyjne zwycię­
stwo — nie powinien on jednak 
przesłaniać faktu, że od mistrza 
Polski w drugiej rundzie rozgry 
wek oczekuje się lepszej gry.

Swój plan zrealizowali piłkarze 
wrocławskiego Śląska, choć nie 
uczynili tego w imponującym sty 
lu w meczach ze słabym Pezopo 
rikosem Larnaca. O tym, że SSW 
Innsbruck wcale nie musiał wy­
grać rywalizacji z Zagłębiem Sos 
nowiec, świadczy chociażby wy­
nik meczu rewanżowego. Zagłębie 
przegapiło więc wielką szansę 
Natomiast występ poznańskiego 
Lecha w Pucharze UEFA najle­
piej pominąć milczeniem. Nie ma 
ją więc chyba powodów do radoś 
ci nasi kibice, oczekujący od cza 
sów świetności Górnika Zabrze 
Legii Warszawa, czy Ruchu Cho­
rzów. na znaczący sukces polskich 
drużyn klubowych. (PAP) 

mają drużyny Lecha 1 Olimpii. Ko 
lejarze w niedzielę grać będą w 
Częstochowie z liderem tabeli — 
Widzewem Łódź. Zważywszy na 
formę jaką prezentują poznania­
cy zdobycie nawet 1 punktu wy- 
daje się mało prawdopodobne. Bar 
dzo ciężkie zadanie czeka również 
Olimpię, której przyjdzie się zimę 
rzyć na wyjeździe z Lechią. Gdań 
szczanie choć na obcych boiskach 
tracą punkty, na swoich terenie 
odnieśli dotychczas same zwycię­
stwa i każdy inny rezultat poza 
wygraną Lechii byłby ogromną 
niespodziank ą.

Zestaw par w pozostałych me­
czach jest następujący— I liga: 
Katowice — Pogoń, Legia — Ruch. 
Odra — ŁKS, Stal — Zagłębie, 
Szombierki — Arka, Śląsk — Po­
lonia, Wisła — Gwardia. II liga: Bał 
tyk — ROW, Górnik — Zagłębie 
Lubin, Stilon — Gcplanla, Piast — 
Małapanew, Zawisza — Zagłębie 
Wałbrzych, Gwardia — Stocznio­
wiec. (wił) ‘

Awans Szombierek 
w Pucharze polski
W zaległym meczu piłkarskiego

Pucharu Polski 
tom pokonały w 
1:0 (0.0). Bramkę 
Nagie’. (PAP)

Szombierki By- 
Olsztynie Stomil 
zdobył w 50 min.

Obrady GKKFiS
28 bm. odbyło się w Warszawie 

inauguracyjne plenum Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu, na którym omówiono no­
we formy organizacyjne i kierun 
ki działania Komitetu. W obra­
dach uczestniczył kierownik 'Wy­
działu Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZBR — 
Zdzisław Andruszkiewicz. (PAP) 

za zasięgiem rywali. W tym inte­
resującym meczu (niedziela godz. 
15) obie drużyny wystąpią w naj­
silniejszych składach.

Czwarty turniej w ramach mło­
dzieżowych drużynowych mi­
strzostw Polski będzie już formal­
nością, bowiem żużlowcy leszczyń­
skiej Unii zapewnili już sobie mi­
strzowski tytuł. Po zaciętej walce 
z dorobkiem 34 punktów (Janków 
ski 10, Okoniewski 9, Turek 8, Baś 
kiewicz 7) wygrali oni czwórmecz 
w Lesznie wyprzedzając Wybrzeże 
Gdańsk — 32 pkt., Polonię Byd­
goszcz 24 pkt., i Włókniarza Czę­
stochowa — 5 pkt. (jp) 

młodzików w Wałczy
ju wynik 15,27 m. Nie mniej war­
tościowe wyniki uzyskali również 
biegacze (i to mimo rozmiękłej 
bieżni). W biegu na 300 m chłop­
ców Adam Zdunek ze Szczecina 
uzyskał wynik 36,8 sek., a Woj­
ciech Klaman z Torunia na 2 000 m 
5 52,6 min. Z reprezentacji woje­
wództwa pilskiego na najwyższym 
podium stanęli również • Barbara 
Graj na 100 m z wynikiem 13,0 
sek., Małgorzata Dębosz w skoku 
w dal — 5,18 m, Andrzej Sikora w 
dysku — 42,74 m, Irena Brzozow­
ska w oszczepie — 29,16 m, Ewa 
Gorąca w skoku wzwyż — 150 cm, 
Krzysztof Kuriata w skoku wzwyż 
— 170 cm 1 sztafeta 4 x 100 m 
dziewcząt — 52,3 sek. (wis)

Sobota 30 IX

Niedziela 1 X
PROGRAM 1

6.25 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 3): „Biologia i wymaga 
nia uprawowe buraków”;

6.55 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3): „Żywienie świń”;

7.2a — TTR i R-TSŚ; „Nasze spot 
kania”;

7.45 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników: 
„Poradnia” (kol.);

3.2Ó — Studio Sport i Telewiz- 
jada (kol.);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew 
cząt 1 Chłopców oraz fiim 
„Dziewczyna i chłopak”, ode. 
pt. „Oliwa do ognia” (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje 
o programie TP (kol.);

10.45 — „Afrykańskie dzikie psy” 
— film dok. prod. TV ang^

11.45 — Dziennik (koij):
12,00 — Rolnicze rozmowy;

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:
12.30 — Rozpoczęcie programu pio 

senką i przedstawienie propo 
zycji filmowych;

12.40 — Portret na zamówienie —

Poniedziałek 2 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Filozofia — „Spo­
ry wokół źródeł wiedzy i dróg 
poznania”. Wykład doc. dr Wie­
sława Banasiewicza;

16.00 — Dzień dobry, tu Telewizja;
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.30 — Z bojowych tradycji: „Ułan 

księcia Józefą” — archiwalna 
komedia filmowa polskiej pro­
dukcji;

Wtorek 3 X
PROGRAM 1

10.10 — „Lalka” — ode. 3 pt. „Wiel- 
kopańskie zabawy” — film fab. 
prod. TP (powt., kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — spotkanie klubowe;

16.00 — Dzień dobry, tu Telewizja;
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — Studio Telewizji Młodych;
17.30 — „Zenon Wasilewski” — pro­

gram filmowy poświęcony pio­
nierowi polskiego filmu ani­
mowanego (kol.);

Środa 4 X
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Opracowywanie 
lektury w kl. II”. Wykład dr. 
Haliny Mystkowskiej;

16.00 — Dzień dobry, tu Telewizja;
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — Dla dzieci: ,, En t liczek — 

Słowniczek” (kol.):
17.15 — Lodowanie Małego Lotką;
17.25 — Rodowody; „Wielki uczo­

ny — wielki patriota” — pro­
gram o Joachimie Lelewelu;

17.55 — Między nami jaskiniowca 
mi: „Hazardzista” — film ani-

• mowany prod. USA (kol.);
18.20 — Studio Sport;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

Czwartek 5 X
PROGRAM 1

15.30 — Dla młodych widzów: 
„Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Dzień dobry, tu Telewizja;
16.30 — „Obiektyw”.
16.50 — Dla młodych widzów — 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców: „Poczta Główna” 
oraz „Nowy” — film prod. ra 
dzieckiej (kol.);

18.20 — „Manewr” — reportaż woj 
skowy (kol.).

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);

Piątek 6 X
PRORAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.30 — NURT —■ Pedagogika: 
„Poznawanie siebie i sterowa 
nie własnym życiem”. Wykład 
prof. dr. Bogdana Suchodol­
skiego;

16.00 — Dzień dobry, tu Telewizja;
16.30 — „Obiektyw”;
16.50 — Dla dzieci: „Piątek a Pan 

kracym” (kol.);
17.15 — „W kręgu rodziny” — mi 

gazyn społeczno-publicystycz- 
ny (kol.);

17.45 — „Rumuńskie rytmy” — 
program muzyczny (kol.);

18.05 — „Pan na ratuszu” — ,Wy 
padek” — film społeczno-oby­
czajowy prod. TV CSRS, ode. 
1 (kol.D;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Śmierć przewodnika” — 

franc. film fab. (kol.);
22.20 — Magazyn Studia Gama — 

program rozrywkowy (kol.);

PROGRAM 1

t.M — R-TSŚ — Matematyka 
(sem. 10: „Zbiory liczb rze­
czywistych”;

<30 — R-TSŚ — Fizyka (sem. 1): 
„Przedmiot i metody fizyki”;

12.49 — TTR — Uprawa roślin 
(sem. 3): „Biologia i wymaga 
nia uprawowe buraków”;

13.20 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3): „Żywienie świń”;

14.05 — Dziennik (kol.);
14.15 — „Obiektyw1”;
14.35 — Dla dzieci — Telewizja 

młodych kosmonautów: „Orbi 
ta” (kol.);

15.05 — Latarnia Czarnoksięska: 
„Temat z artystą” (kol.);

15.35 — Film Latarni Czarnoksięs 
klej: „Wszystko na sprzedaż” 

— polski film fab.;

Edward Ałaszewski rysuje dla 
telewidzów;

12.45 — „Zakopane — reszta świa 
ta” — wielki turniej z okazji 
400-lecia Zakopanego przedsta 
wi historię regionu Podtatrza, 
osiągnięcia kulturalne 1 związ 
ki z kulturą ogólnopolską;

13.35 — „Ludzie cyrku” — film 
prezentujący bohaterów are­
ny:

13.55 — Portret na zamówienie;
14.00 — „Zakopane — reszta świa 

ta” (2);
14.30 — „Kradzieże dzieł sztuki” 

— felieton filmowy;
14,45 — Portret na zamówienie 

(3);
14.50 — Zaproszenie do Teatru 

Dramatycznego: „Medea”;
15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Stanisław i Izabella” — 

program public., dzieje roman 
su bohaterów „Lalki” B. Pru 
sa;

15.50 — Portret na zamówienie 
_ (4);

15.55 — „Zakopane — reszta świa­
ta” (3);

16.15 — „Tajemnice Kosmosu” — 
gawęda doc. dr. Kazimierza 
Kor dylewskiego;

16.25 — Film z wyboru telewi­
dzów: „Szaleniec z 4 labora­

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(koL);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji: Aleksan­

der Czchaidze — „Most” (kclj;
21.50 — „Jak?” — program publi­

cystyki kulturalnej; ,
22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
16.10 — „Nowoczesność w domu i 

i zagrodzie”;
16.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 1;

17.55 — Sonda: „Zanim pojawi się 
płomień” — prezentacja naj­
nowszych metod stosowanych 
w technice oożainiczej (kol.);

18.20 — Raj zwierząt: „Skalne wy­
spy” — film dok. prod. RFŃ- 
Japonia (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — „Siódemką”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Blaski i nędze życia kur­

tyzany” — ode. 5 filmu prod. 
TV francuskiej (kol.);

21.35 — „Interpretacje” — debiuty

20.30 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Premia” — radź, film 
fab. (kol.);

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Ambicje: „Piła — potrzeba 

sukcesu” oraz „Przed premie­
rą” — program publicystyki 
kulturalnej.

PROGRAM 2
15.55 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej: „Na obcych lą­
dach” j- o wyprawie polskich 
alpinistów na Kanczendzengę 
w Himalajach (kol.);

16.25 — Język rosyjski — kurs pod-

W środę 4. 10. .program publicy­
styki kulturalnej „Kształt słowa", 
w którym udział wezmą m. in. 
Maja Komorowska (na zdjęciu)

i Krzysztof Zanussi.
CAF — fot. Kłoś

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.30 — Teatr Sensacji — Zdzi­

sław Klonowski: „Sobota wie­
czorem — niedziela rano";

22.10 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

22.55 — „Dziennik (kol.);
23.10 — W minutę po premierze: 

„Murarska wieś” — program 
publicystyczny (kol.O.

PROGRAM 2
16.25 — Kurs języka francuskiego, 

1. 1 (kol.);
16.55 — język rosyjski — Kurs pod 

stawowy, 1. i (kol.).

W piątek 6. 10. w magazynie Studia Gama program rozrywkowy 
z udziałem m. in. łgi Cembrzyńskiej, Stefana Friedmana i Maryli 
Rodowicz. Na zdjęciu: Stefan Friedman wśród młodych wielbicieli 

jego talentu.
Fot. — CAF

17.15 — Studio Sport (kol.);
18.05 — Koncert polski — wystą­

pią absolwenci s^kół artystycz 
nych oraz laureaci konkursów 
i festiwali;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol);

19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Roztargniony” — komę 

dia filmowa prod. francuskiej 
(kol.);

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — „Dalida” — francuski pro 

gram estradowy. Recital słyn­
nej piosenkarki w paryskiej 
Olimpii (kol.l);

22.50 — Kino Nocne: „Złoczyńcy” 
— film fab. nrod. USA (kol.).

PROGRAM 2
15.55 — Z koszar i poligonów;

torium” — komedia prod. fran 
cuskiej, „West Side Story” — 
film muzyczny prod. USA 1 
„Zbieg z Dartmoor” — dra­
mat sens. prod. ang.;

17.55 — „Zakopane — reszta świa 
ta” (4);

18.10 —„Spotkanie z balladą” — 
Krakowskie: cz. 1 — program 
rozrywkowy poświęcony Kra­
kowowi i jego mieszkańcom;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.35 — „Lalka”, ode. 3 „Wielko- 

pańskie zabawy”;
22.00 — „Spotkanie z balladą” — 

Krakowskie, cz. 2;
22.45 — Piosenka i rozmowa z 

uśmiechem;
22.55 — Studio Sport — Mistrzo­

stwa świata w siatkówce.

PROGRAM 2

8.15 — Teatr Telewizji na Świę­
cie: James Forsyth — „Ostat­
nia podróż” (powt.):

9.35 — Bitwy, kampanie, dowód­
cy: „Nieśli wolność ojczyźnie” 
— filmowa monografia dziejów 
i szlaku bojowego żołnierzy 3 
Pomorskiej Dywizji Piechoty 
im. R. Traugutta;

DZIEŃ TELEWIZJI WŁOSKIEJ 
(kol.), w tym:
17.05 — Gianni Morandi — frag­

ment recitalu;
17.15 — „Siena” — cz. 1, reportaż;
17.35 — „Dawid” reportaż;
17.05 — Gianni Morandi — frag­

ment recitalu;
17.55 — „Siena” cz 2. reportaż;
18.15 — Śpiewa Gianni Morandi — 

fragment recitalu;
18.20 — „Siena” cz. 3. reportaż;
18.40 — „Lśniąca smuga strachu” 

— reportaż sportowy;
19.10 — „Teleskop”;

Kołobrzeg 78 (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

16.35 — Kurs języka angielskiego 
— lekcja 1;

17.05 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 1:

17.30 — Dla dzieci: Maria Kownac 
ka — „Grymasela” — wido­
wisko lalkowe (kol.);

18.00 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol.),

18.30 — „Lidar” — młodzieżowy 
magazyn techniki (kol.);

19.19 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem

17.30 — „Świat na małym ekra­
nie” — w programie filmy: 
„O mleku, śledziach i stat­
kach” i „Spadkobiercy Wikin 
gów” (kol.);

18.00 — „Stuelpner — zbójnik z 
gór” — film historyczno-przy 
godowy prod. TV NRD, ode. 
5 pt. „Powrót do Saksonii”;

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Psychologia: 

„Rozpoznawanie różnic indy­
widualnych związanych z pro 
cesami odbioru i przekazywa­
nia informacji”. Wykład dr Ta 
tiany Klon o wieżowej;

18.30 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców: „Piąta rano” — 
film;

17.25 — Uśmiechy Starego Kina — 
„Filmy z lamusa”;

18.05 — Popołudnie podróży 1 
przygody: „Na ziemiach pra­
dawnej Gondwany” — film do 
ku men ta lny prod. ZSRR (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — 1968: 

„Duet” — scenariusz Zdzisła­
wa Skowrońskiego wg opowia 
dąnia Kornela Makuszyńskie- 
go: „ „ .22.05 — „Człowiek w przechodnim 
podwórku” — film kryminal­
ny prod. TV radź., ode. IV 
(ostami).

10.05 — „Interstudio” przedstawia 
w programie: „40-lecie WSK 
Mielec”, portret radzieckiej 
aktorki Wiktorii Lepko (kol.);

11.05 — Prawda czasu, . prawda 
ekranu: „Nikt na niego nie 
czekał” — radź, film fab. (kol.);

12.30 — Program dla dzieci: „Jak 
mała Agata szła na koniec 
świata” (kol.);

13.25 — „Moje kino” — filmowy 
koncert życzeń — fragmenty 
filmów z udziałem Leszka 
Heraegena (kol.);

16.25 — „Złota nuta” — program 
rozrywkowy TV NRD (kol.);

17.25 — Studio Sport;
18.00 — „Stereo i w kolorze” — re­

cital klawesynistki Elżbiety 
Chojnackiej (kol.);

19.00 — „Serenada” — nowela fil­
mowa produkcji radzieckiej;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Grand Prix” — formuły 1 
Włochy (kol.);

21.05 — Ludwig van Beethoven — 
VI Symfonia F-dur („Pastorał 
na”) gra orkiestra „Berliner 
Philharmoniker” po<i dyr. Her­
berta von Karajana;

21.50 — Moje kino: „Krzyż walecz­
nych” — polski film fab..

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Rodzinne strony „Ojca 
chrzestnego1’ — reportaż uka­
zujący działalność i powiązania 
sycylijskiej mafii;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Domenico wiecznie mło 

dy” — recital Domenico Mo- 
dugna;

22.30 — Kaplica Sykstyńska;
22.45 — Dobranoc po włosku.

(kol.);
2P.3I) — Wtorek melomana — wie­

czór muzyki Karola Szyma­
nowskiego. W programie wy­
stąpią m. in.: Bożena Betley- 
Sieradzka (sopran), Teresa Rut­
kowska i Jerzy Marchwiński 
(fortepian) kol.);

21.35 — 24 godziny (kol.);
21.45 — Wieczór filmowy — w pro­

gramie: „Sylwetki X Muzy — 
Anna Stankówna, Kino Mi; 
niatur, „Filmy z lamusa” 
(pierwsze kroniki filmowe, 
jeden z pierwszych filmów 
Griffitha), nowości Dolskiego 
dokumentu: film „Czy znacie 
Walerię M?”.

stawowy, lekcja 1 (kol.);
16.55 — Kurs języka angielskiego 

— lekcja 1;
17.25 — Sprawy młodych: „Szkla­

na kula” — polski film fab.;
19.10 — „Teleskop’;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „inicjatywy” — program 

publicystyczny (kol.);
21.00 — „Sensacje z przeszłości” — 

książka Napoleona spod Water- 
Ico (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Melodie — Estrada Folklo­

ru — Płock 78: Fragmenty kon­
certów z 12 Ogólnopolskiego 
Festiwalu Folkloru i Sztuki 
Ludowej „Płock 78". Wyk.: Ze­
spół Ludowy z Bukowca, Ze­
spół Ludowv „Tursko”, Zespół 
Pieśni i Tańca „Jodły" z Żyw­
ca; ,

22.00 — „Wszystko już było” — 
„Tele-Lotek”. Program rozryw­
kowy (kol.).

21.00 — NURT — Pedagogika: 
„Poznawanie świata”. Wykład 
prof. dr. Bogdana Suchodol­
skiego;

21.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Możliwości obiek­
tywnej analizy i oceny lekcji”. 
Wykład doc. dr. Ryszarda Ra- 
dziłowicza;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Czas i ludzie: „Rzeźbiar- 

ka — Wiera Muchina” — film 
dok. prod. TV radź, (kol.);

22.35 — Rozmowy o wychowaniu: 
„Bez recept” — program oświa 
towy (przygotowanie młodych 
ludzi do odpowiedzialnej roli 
rodziców, kol.).

23.10 — Dziennik (kol.);
23.25 — Magazyn Studia Gama — 

(c.d., kol.).

PROGRAM 2
16.30 — Kurs języka francuskiego, 

1. 1 (kol.);
17.00 — „Ludzie z pierwszych 

stron gazet” — program pubU 
cystyćzny;

17.30 — „Poradnia zaufania” — 
ode. 1 programu o proble­
mach młodzieży;

18.00 — Radomski festiwal — frag 
menty koncertów z festiwali 
orkiestr wojskowych (kol.);

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — „Teleskop”; ;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — Wokół sta 

dionów (kol..);
21.00 — Magazyn morski — ..Ko­

lebka rybołówstwa”;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Gdzie dziewczęta z tam 

tych lat” — porucznik Ry­
szarda Hanin (kol.);

22.15 — Film La:arni Czarnoksięs 
klej: „Opowieść o nieznanym 
aktorze” — radź, film fab.

(kol.);
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Słońce: 5.52—17.33
Słońce: 6.50—18.35

L teatru 1
POZNAJ*

OPERA — sob. g. 16 i 19, niedz. 
g. 19 Wrocławski Teatr Pantomi­
my „Spor”, niędz. g. u „zloty 
kogucik, g. 19 (Sala Muzeum 
Narodowego) „Orfeusz i Eurydy-

MUZYCZNY.'- sob. przedst. za 
mknięte. niedz. g. 19 „Klub kawa 
lerów”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Hotel z widokiem na potwora”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Emi 
granci”; SCENA NOWA — soo., 
niedz. g. 19.30 „Dziwne popołud­
nie dra Burkego”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 10 
„O Kasi, co gąski zgubiła”, _g’ 19 
„Ningro Nihon Fudo-Ki” (wy­
stęp Teatru „PUK" z Japonii), 
niedz. g. 17 „Lajkonik”.
KONIN

LALKI 1 AKTORA (z Poznania) 
— sob. g. 12, 15 „Bamba w oazie 
Tonga”.

L„-. MS*...,J
SOBOTA i NIEDZIELA

BUK: „W starym młynie” (pol.i) 
i ..Kok święty” (fr.),

CHODZIEŻ Noteć: „Barbara Ra 
dziwiłłówna” (poi,.).

GNIEZNO Lech: „Zasady domi­
na” (amer.); Polonia: „Dom pod 
czerwona latarnią” (węg).

GOSTYŃ: sob.. ‘ niedz. „Dziew­
czyna z reklamy” (amer.-wł.) i 
„Na tropie sokoła” (NRD), niedz. 
„Zaczarowane podwórko”.

GÓRA: sob., niedz. „Rollercoa- 
ster” (amer.), niedz. „Hultajska 
czwórka” (radź.).

GRODZISK: „Goń mnie aż cię 
złapię” (ft ).

JAROCIN: sob. „Wielka podróż 
Bolka i Lolką” (poi.), „Wrzos” 
(polfi i „Akwarele” fnolS, sob., 
niedz. „Weroaiika w kraju cza­
rów” (rum.) niedz. „Zasady do­
mina” (amer).

JASTROWIE: „Gwiazdor filmo­
wy” (rujl.) i „Czy zabiła?” (fr.).

KALISZ. Kosmos: sob.. niedz. 
„Eliza — moje życie” (hiszp.) i 
„Powrót różowej pantery” (ang.), 
niedz. „Wielka podróż Bolka i 
I olka” (nol); Oaza: ,;Trzy dni 
Kondora” (wł.-amer );• Stvlowe: 
„Mały książę” (amer.), „Czarny 
korsarz” (wł„ i „Wysna skarbów” 
(fr.-WDP Syrena: sob „Orzeł” 
(ópl.ft. sob.. niedz. „Jesienna orzr 
poda”, niedz. „Policja przygląda 
sie” <wł).

KĘPNO: • .JDrodr dbłónjec” 
(radź). „Dupont Iafni»” (fr.) i 
„Na tronie sokola” (NRD).

KONIN Centrum: „B^ły Bim i 
Czarne Ucho” cz. T i II (radź.) i 
„Tm' dn? Kondora” (wl-amer.).

KOŚCIAN: sob. „Trędowatą” i 
„Ordynat Miehorowski” (d«1.), 
sob.. niedz. „Odrażający, brudni, 
źli...” (wł.).

KŁODAWA: „Dick i Jane” 
(amer .9 i ..'Wódz. Indian — Tecum 
seh” (NRD).

KROTOSZYN: sob.. niedz „Ta­
jemniczy upiór” (węd.) i „Mandin 
go” (wł.-amer.j. niedz. „Król Ma­
ciuś 1” (poi ).

KRZYŻ: „Tajemniczy mnich” 
(radź) i „Barroco” (fr.).

LESZNO: sob., niedz. „Zew 
krwi” (franc.-hiszp .) i „Joe Vala 
chi” (wł.-fr.), niedz. „Semurg — 
ptak szczęścia” fradz.).

NOWY TOMYŚL: sob . niedz. 
„Goń mnie aż cię złapię” (fr.l. 
niedz. „Przedpotopowe kłopoty” 
(pol.f).

OBRZYCKO: „Pocałunki z Hong 
kongu” (fr.).

OPALENICA: sob. „Agent nr 1” 
(poi.), niedz. „Zabity na śmierć” 
(amer.) i ...Podróż Sindbada do 
złntej krainy” (ang.).

OSTRÓW । Roma: sob. „Wolne 
miasto” (nol.), sob.. niedz. „Front 
Wyzwolenia” (poi.; Słońce: „King 
Kone” (amer )

OSTRZESZÓW: „Gang Olsena 
wpada w srał” (duń.).

PIŁA Sokół: sob. „Ostatni film 
o Legii Cudzoziemskiej” '(amer ). 
niedz. „Dom pod . czerwona latar 
nia” (weg.) i „Terror Mechago- 
dzilli” (jro.).

PNIEWY: „Na. tropię Wilby’ego” 
(ans ). ’ , . -

RAWICZ: „Morska przygoda” 
(poh) i „Salvo d’Acquisto” (wł.).

RYCHTAL: snb„ niedz. „Ko­
bra”. niedz. „Kitka” (poi.).

SŁUPCA: sob., niedz. „Roller- 
roaster” (amer.). niedz. „Pampali 
ni i mrówkojad” (nol..).

ŚREM Słonko: sob. „Mandingo” 
(wł -amer ).

ŚRODA: „Dick i Jane” (amer.).
SYCÓW: sob.. niedz. „Odraża­

jący. brudni, źli...” (wł.). niedz. 
„Tajemnica Toli” (poi.).

SZAMOTUŁY; „Brunet wieczo­
rowa pora* (poi.).

TRZCIANKA: „Mecanica natio- 
na!” (meksD.

TUREK: niedz. „Perła w koro 
nie” (ooL).

WAŁCZ: „Rollercoaster” (ame­
rykański).

WRZEŚNIA: „King Kong” (ame 
rykańskl) i „I^apitan Mikuła Ma­
ły” . (ing V

WSCHOWA: sob., niedz. „Męż 
ceyzna z bfałwm goździkiem” 
(ool). .pled?., . Na dworze króla 
Tnfz^mk.n” (poi.).

ZŁOTÓW: sob., niedz. „Wódz 
Indian — Teęumseh” (URD), i 
„We władzy oic?” (włó. niedz. 
„Młynarczyk i kotka” (NRD).

g warno 7^
SOBOTA — PROGRAM I: 6 

Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stro 
nice: „Noce i dnie” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melod i: 13 Prze 
boje z małych płyt; 13.25 Nasze

ludowe rytmy; 13.40 Kącik me- 
wmaua; 14 studio „Gama” tui. 
g. 14.ua Uif. dla kierowców”; 14^0 
bluuio Relaks; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.29 Stuuio „Gama” (ok. 
g. 15.45 tuf. dla kierowców); 14 
'Lu Jedynka; 17.30 Kadiokurier 
15 Tu Jedynka c.d.; 18.35 Przebo 
je sprzed lat; 19.15 Z poznańskie 
go Studia; 19.40 Gwiazdy jazzu 
— Lotus Armstrong, 20.0a Filmy 
bez wizji; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.23 Bydgoszcz na muz. 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, L 2, 3, 5, S, 
10, 11, 12.05, la, 19 , 20, 22.

PROGRAM II: S Dialogi i zbli­
żenia; 9.50 Teatr PR: „Ostatnia 
reduta”; 10.40 Sprawy codz.enue; 
11 Koncert chopinowski; 11.35 
Public, międzynarodowa; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz tę książkę? 12.45 Od so­
listy do orkiestry; 13 Magazyn ło 
kiecki; 13.15 G. Mahler; Kwartet 
fortep.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Z oper S. Moniuszki; 14.10 O zdro 
win. dla zdrow.a; 14.30 Dla dzie 
ci: „Poczta” — aud. słowno-muz.; 
14.50 „Czata” — mag. wojskowy 
SM; 15.05 Muzyka H. Purcella; 
15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
18.10 „Przekrój muzyczny tygod­
nia”; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Z archi- 
wum jazzu; 17.20 Powieść mie­
siąca; 17.40 Rep. pt. „Czorta — 
diabła”; 18 Muz. archiwum PR; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Maty 
siakowie”; 19.30 „Złote karty 
historii słynnych teatrów opero­
wych”; 20 Kronika kulturalna: 
20.15 Konc. D. Ojstracha i Ś, Rich 
tera w Wielkiej Sali Konserwato 
rlum Moskiewskiego; 21.15 M. 
Spisak: Serenada na ork.: 21.40 
Muzyka C. Debussy’ego; 22 Ra- 
d‘ovariete nr 174; 23 Mistrzowskie 
interpretacje muz. dawnej: 23.35 
Co słychać w świecie? 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości 4.30, 5.30. 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Dzień szakala” — ode. 
pow,; 9.10 Kiermasz płyt wytwór­
ni Bałkanton; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Kolekcja standardów — „Dni wi­
na j róż”; 11 „Doktor Murek” — 
pow.; 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ośm’u 
gwardzistów w czarnych bermy- 
cach” — ode. pow. H. Sekuły; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka 
cje ze swingiem — Festiwale blue 
sa: 15.30 Aud. rozrywkowa pt. 
„Raturo”; 16.30 Piosenki z Iluzjo 
nu; 16.45 Nas® rok 78; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Roman 
tyczne pieśni Meksyku; 13,10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Kon­
cert jakiego n‘e bvło: 19 Współ­
cześni ludzie renesansu: 19.35 „Ok 
nisty anioł” — opera powt.; W 
Baw się razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — S. 
Krajewski: 22.15 „Vox humana” 
— słuch.: 22 54 Balladę Żannv Bi 
czewskień 23 Dawna lirvka fran­
cuska; 23.05 Jam session w Trój 
ce. ~

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Na saksofonie gra T. 
Szukalski; 8.10 RTV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Historia 
Lem. I): „Demokracja ludzi wol 
nych”; 8.25 K. M. Weber: Uwer­
tura do opery „Wolny strzelec”; 
8.35 Sport — nauka — technika; 
8.55 Graj kapelo; 9 Mam 6 lat: 
„Dwaj u trzeciego”; 9.20 Recital 
pieśni kompozytorów francuskich 
w wyk, II. Łukomskiej; 10 Dla 
ki. VII (chemia): „Tlen — dwie 
strony medalu”: 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(chemia): „Z zagadnień karboche, 
mii”; 10.30 Sztuka Marii Callas; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Piosenki P. 
Figla; 13.15 Pieśni i tańce Wę­
gier; 13.30 Z dala od utart5'ch 
szlaków — Pińczów: 13.50 Tu Stu 
dio Stereo (tylko dla Warszawy); 
15.05 Teatr PR — Studio klasycz­
ne — Scena Polska — A. Zelwe 
rowicz: 16.05 Kodeks i kierownica 
— Ciężarówki w drodze; 16.30 Roz 
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 „Nowe- ze starym”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Piosenki rodem z 
Poznania; 17.15 Aud. społeczna; 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Aud. literacka pt. „O panach, o 
paniach — na wesoło”; 18.25 Tra 
dycje nauki polskiej; 19 Czy 
znasz swoje prawo? — Świadczę 
nia z ubezpieczenia społecznego 
na rzecz rodziny; 19.15 Jęz. an­
gielski; 1S.30 program stereoL: 
„Przeboje muzyki rozrywkowej”; 
22.15 Radiowe Portrety Polak-ry 
— prof. Z. Abramowiczówna — fi 
lolog klasyczny; 22.35 R-TV Szko . 
ła Średnia dla Pracujących — 
Jęz. nolski (sem. I): „Szlachetny 
rycerz z La Manczy”; 22.50 Spie 
wa M. Forrester.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Moja audycja muzyczna; 9.U5 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Z teki 
kompozytorskiej Z. Wodeckiego; 
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci: 
„Panna Kle-Kle”; 11 Różne bar­
wy piosenki; 12.05 „W samo po­
łudnie”; 12.45 Polska muzyka po 
pularna; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży 
czeń; 16.05 Teatr PR: „Trzy opo 
wieści” — tryptyk; 16.50 Konc. 
na instrumenty; 17.15 Studio Mło­
dych; 18.05 Muzyka z ekranów; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Koncert życzeń; 21.05 Mini-naaga- 
zynek nr 9; 22 Telegramy muzycz 
ne Ze świata; 22.35 Musiicon z Po 
znania; 23.05 Inf. sport.; 23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Muzyka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 
6. 7, 8, 9, 10, 16, 19, 2L 23. z

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muz.; 12.05 Poranek muzyki sym 
fonicznej — „Dyrygenci polscv na 
płytach świata”; 13 Teatr PR — 
Świadkowie i dokumenty: „Le­
genda”; 14.35 Rep. z Międzynar. 
Festiwalu Zespołów Pieśni i Tań 
ca w Zielonej Górze; 15 Radiowy 
Teatr dla Dzieci i Młodzieży: „Sa 
dzimy róże”; 15.45 H. M. Górec­
ki: „Ad Matrem”; 16 Konc. cho­

pinowski * nagrań H. Czerny-Ste 
fańskiej; 16.3# „Wizyty i podró­
że” nr 7 — aud. rozrywk.; 18 
Panorama wokalistyki polskiej; 
18.35 Felieton public. międzynar.; 
18.45 K. Serocki: Freski symfo­
niczne; 19 Recital G. Harrisona; 
19.2# Studio Młodych — Rozgłoś­
nia Harcerska — magazyn nie 
tylko dla harcerzy; 20 Wielcy 
artyści estrady i kabaretu; 21 
Wojsko. strategia. obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.30 
Międzynar. dzień muzyki; 22.30 
Teatr Poezji: „Dom Apollinai- 
re'a” wg poematu A. Sterna; 23 
Arcydzieła muzyki staropolskiej; 
23.35 Public, międzynar.; 23.40 Mu 
zyka.

Wiadomości: 5.3«, 6.30 , 7.30, 14.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Dzień szakala” — ode. 
pow.; 9.10 Na góralską nutę; 9.30 
Gdy się mówi: Lotnictwo — aud. 
I.. Nowickiej; 9.50 Solo na du­
dach; 10 60 minut na godzinę; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 12 „Stu­
dzianki — 9 sierpnia” — ode 3 
słuch, dokum.; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych...; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia: 14.30 
Muzyczne premiery; 15 Cudze dzie 
ci — rep.; 15 20 Chicago po raz 
jedenasty — nowa płyta zespołu; 
16 „Najważniejsze” — słuch.; 16.32 
Bossa nova na głosy; 18 45 Bossa 
nova na instrumenty; 17 Zapra­
szamy do Trójki: 19 Złote lata 
zespołu Mamas and Papas: 19.35 
Onera — S. Prokofiew: ..Ognisty 
anioł”; 19.50 ..Dzień szakala” — 
ode. pow.; 20 Jazz piano fortet 
20.40 Droga przez ogrody: 21 
ałP-łecie narodzm polskiej opery; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— S. Krajewski: 22.15 Studio 
Teatralne Programu ITT; 2?.25 S. 
Vanehan w Warszawie; 23.45 Na 
dobranoc gra Joe Pass.

Wiadomości: 6, 8.3Ć, 14, 19.30, 32.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz 
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Młodych Miłośników Muzy­
ki; 11 Jęz. łaciński: 11.20 Fono- 
teka folkloru; 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz: 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży: „Żywot 
Ezopa Fryga” wg Biernata z Lu- 
bl:na — montaż poetycki; 12.35 
..Klub Olimpijczyków” — aud. 
dla uczestników Olimpiady Artys 
tycznej; 13.10 ..Klub Olimpijczy­
ków” — aud. dla polonistów; 13.20 
Piosenki z letnich festiwali: 14.10 
Dźwiękowe wtajemniczeń a — Ko 
marv: 14.30 Ork H. Mancinieen: 
14.40 Muzyka z jedne i płyty: Rn 
rv Błock (stereo ogólnop.); 15 
Teatr PR — Studio StereoL: ..Gra 
żvna” wg poematu A. Mickiem 
cza: 16^5 Nie tylko przebój: 17 
Aud. dla dzieci: „Wieczór z hat- 
ka”: 17.30 Warszawski Tvgodn;k 
Dżw.: 18 Stereo i- w kolorze — E. 
Chojnacka; 19 Różne oblicza nr 
tvstv — Opowieść o Juliuszu Fos 
saku; 19.29 Międzynar. Dzień Mu 
zvki — Transm. konc. svmf. z 
m*awv: 21 Tańee Mozarta i Fne- 
thorenat 2’.15 Pódioia^amla; 2i.*0 
K. SzvTn?”Ow*Vi. M Szn-
lonoeo: 22 Wielkopolski kalei'*''- 
skpp snortowy; TO Konc. pol­
skiej muzyki współczesnij.

Przyjmę do wykopywania 
truskawek. Os. Plewiska, 
Łąkowa 48. 68797g

Krawcowe do szycia blu­
zek potrzebne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 63795g. .

W poniedziałki t dni poĄwigteez- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA 1 RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (bl Wodna 
27) — codziennie g. 1(1—18.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dńi przedświą­
teczne — zamknięte — g. 10—15. 
środy i piątki — g. 12—18.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 10— 
18. niedz. 1 św. — g. 10—»16: wysta 
wa „Powstanie w Serbii — 1341 
w twórczości artystycznej”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św. — g. 10—15.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Ooce 
go; Galeria Malarstwa Polskiego — 
g. 9—18, niedz. i św. — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew 
skiega) — g. 10—15, Sr. g; 10—16, 
son. — zamknięte.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. czw., 
piątki - g. #—15, pon. śr. — g 
12—18, niedz i św. — g. 10—15, 
sob., dni przedśw. — zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (śmiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

A4UZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGAL1NIE — g. 
10—16.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 0—17, niedz. 1 
sw. — g. 10—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kowko) — g. 10—13.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy 
kowd) — g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) — zamknięte.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW (na Ledmicy) — g. 8—19 (do 
15! X).

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w (Jzarzewie 
(Szlak Piastowski) — g. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna A. Krynickie 
go z Warszawy pt. „Akt, portret 
i krajobraz” — g. 10—19. niedz. g. 
10—la (do 2. X), od 3. X Wystawa 
indywidualna A. B. Górskiego 
„Interpretacje” (do 16. X).

BWA „Arsenał” (St. Rynek.) — 
Rzeźba Macieja Szadkowskiego — 
g. 11—18, niedz i św. — g. 10—15 
(db 8. X) oraz Malarstwo I. Brzo 
zowskiej-Fiieger (do 15. X).

§
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

„HYDROBUDOWA” — Poznań,

zatrudni natychmiast na budowach województw : 
poznańskiego, pilskiego, kaliskiego, konińskiego 

oraz w Opolu i Policach koło Szczecina
pracowników w zawodach :

— CIEŚLA
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— MURARZ
— MONTER zewn. sieci wod.-kan.
— SPAWACZ rurociągów ciśnieniowych
— MASZYNISTA sprzętu ciężkiego (koparki, 

spychacze, żurawie kołowe, dźwigi boczne, 
ładowarki, kafary, pompy „Stetter”)

— KIEROWCA 
z I i II kat.

— ROBOTNIK 
(kopacz). 

Akordowe warunki

SAMOCHODOWY 
prawa jazdy 
NIEWYKWALIFIKOWANY

pracy i płacy oraz wszelkie inne
świadczenia socjalne, zgodnie z UZP dla budownictwa. 
Przedsiębiorstwo zapewnia hotele robotnicze, względnie 
kwatery prywatne.

Zgłaszający się do pracy powinni zabrać ze sobą niżej wy­
mienione dokumenty z aktualnymi wpisami:

— dowód osobisty,
— książeczkę wojskową,
— legitymację ubezpieczeniową,
— świadectwa pracy.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Zatrud-
nienia „Hydrobudowy Poznań, ul. Sienkiewicza 22,

pokój nr 606 — telefon 66-00-41, wewn, 184.
2856-K1

1 
I 
i
< i

ślusarza narzędziowego 1 
ślusarza do produkcji w 
metalu zatrudnię. Wyna­
grodzenie wysokie. Zgło­
szenia: Władysław Jasku- 
ła. Poznań, ul. Ostrówek 
8 (Sródka) godz. 8—18.

69807g

Kobiety i mężczyzn łub 
małżeństwo do pracy w 
ogrodnictwie szklarnio­
wym zatrudnię. Możli­
wość zamieszkania. Weso 
łowski, Janikowo, Topolo 
wa 16, tel. Poznań 725-22.

«3042g

Mak biały pilnie kupię. 
Dostawca używanych kar 
tonów poszukiwany. Strze 
lacki, Dworcowa 6, 63-030 
Kostrzyn. 68823g

Kożuch damski, krótki 
sprzedam. Os. Lecha 110 
m. 5. 68926g

Kożuch damski zagranicz 
ny nowy. Os. Wielkiego 
Października 61 m. 84 po 
szesnastej. 69616g

Zakładom pracy i prywat 
nie sprzedam jabłka, ce­
bulę. Piętak, Lusowo. No 
wa 5, 62-030 Tarnowo Pod 
górne. 69664g

Pierścionek z brylantem 
0,75 karata, bransoletkę 
złotą 67 gram sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 69041g.

Sprzedam futro, błam łap 
ki karakułowe, kożuch 
męski. Tel. 20-46-57. 69063g

Sprzedani cegłę krajówkę 
6-cegłową o<az pustaki 
12-ccgłowe. Strzeszyńska 
182. 69043g

Kożuch damski nowy. Os.
Rzeczypospolitej 82 m. 10.

6908Ig

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 529-69. 69O71g

Sprzedam kombajn „Bi­
zon” i „Orlik” do bura­
ków. Leon Grygier, Ostro 
wo. gm. Śrem. 69093g

Garaż blaszany na samo 
chód i przyczepę sprze- 
dam. Tel. 446-70 . 69103g

Sprzedam frezarkę pozio 
mą i strugarkę. Ul. Wil- 
k orskich 10, w godz. 8 
—10. 69107g

Ciągnik Ursus C-4011 sprze 
dam. Tarnowo Podgórne, 
ul. Poznańska 83. 69132g

।------------------------------_--------
: Nowy kożuch męski. Sio 
I neczna 3 m. 1. 69139g

Fiata 127p sprzedam. Śrem 
tel. 750 lub Poznań 33-09-75.

63844g

Sprzedam Moskwicza 407.
Poznań, ul. Mylna 17 m. 3.

69799g

Sprzedam nowego Traban
ta Combi. Luboń, ul. Po­
wstańców Wielkopolskich 
21. 69305g

„Foto - As” Głogowska 73 
przyjmie uczennicę, chęt 
nie pełnoletnią. 69838g

Zatrudnię panią do szycia 
swetrów na overlocku. 
Czajcza 2, od gedz. lu. 

6H866g

Bufetowa z praktyką po- 
dejmie pracę u ajenta lub 
w handlu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
690S7g.

Kupię, wydzierżawię war 
sztat lub maszyny stolar 
skię. Tel. 624-56. 68348g

Nowo otwarty warsztat 
mechaniki pojazdowej wy 
łącznie dla samochodów 
Syrena poleca swe usługi 
w krótkich terminach. Żo 
łądkiewicz, Luboń. ul. 
Dworcowa 25. 68789g

Potrzebna opiekunka dd 
półrocznego dziecka. Po­
znań, StałingTadzka 31, 
teł. 557-78. 63312g

Rencista w średnim wie­
ku potrzebny do warszta­
tu rzemieślniczego. Praca 
stała. Oferty „Prasa",
Grunwaldzka 19 dla 6832Sg

Przyjmę pracowników do 
warsztatu produkcyjnego. 
Komorniki, ul. Poznań­
ska 72. 68339g

Lakiernika oraz uczniów 
przyjmę. Rogozińska 5a.

63345g

Opiekunkę do półroczne­
go dziecka przyjmę na do 
godnych warunkach. Teł. 
446-81. 6889lg

Dekarzy, pomocników
przyjmę. Matejki 35 godz. 
15—17. 68935g

Uczennicę przyjmę — 
sklep kapeluszy ślubnych. 
Garbąry 64 (po nauce za­
pewniam pracę). 68944g

Potrzebna pilnie gosposia 
i pracownik — gospodar­
stwo rolne. Poznań, ul. 
Starołęcka 134. 68942g

Przyjmę wykwalifiko­
waną krawcową do pra­
cowni konfekcji damskiej 
lekkiej. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 69004g

Sumienny kierowca - me 
chanik, bez nałogów przyj 
mie pracę zmiennika. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 68996g.

Potrzebna bardzo dobra 
krawcowa do szycia blu­
zek. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 69005g.

Pracownika do produkcji 
fjtrb suchych przyjpię za 
raz. Zgłoszenia: Rybnic­
ka 3. 69017g

Pani do lat 65 do prowa­
dzenia domu lekarza na 
prowincji dla 3 osób po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Piękna 62, tel. 449-21 

&3020g

Przyjmę do pracy czelad 
ników względnie do przy 
uczenia oraz uczniów. Wą 
runki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. 
Warsztat Wulkanizacyjni 
„Witgum” Poznań, Dąb­
rowskiego 185. 69084g

I Pracownik na gospodar­
stwo ptrzebny. Praca sta 
ła, dobrze płatna. Lewan 
dowieź, Poznań — Po- 
krzywno 52. 69Q32g

Ucznia na dobrych warun 
kach przyjmie warsztat 
silników samochodowych, 
Poznań - Piątkowó, ul. 
Obornicka 286. 69O6ćg

Przyjmę pracę sprzątacz 
ki po południu — Stare 
Miasto, tel. 523-33. 69123g

Krawcową do szycia sztan 
darów przyjmie Pracow­
nia „Haft Artystyczny”, 
ul. Kościuszki 76 m. 4 (na 
rożnik Armii Czerwonej).

091S2g

Krawca, krawcową do szy 
eta damskiej konfekcji 
przyjmę. Zakład Krawiec 
ki, ul. 27 Grudnia 9.

69176g

Mężczyznę do pracy w 
ogrodnictwie przyjmę. Lu 
boń (Żabikowo), ul. Ar­
mii Czerwonej 67. 69213g

Pracownika w gospodar­
stwie rolnym zatrudnię. 
A. Wojciechowski. Chomę 
cice, gm. Komorniki.

69207g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew 
ski, Jahuszewice 29, 64-350 
Granowo. 69193g

Pracownik do gospodar­
stwa potrzebny. Dopie- 
wiec, Środkowa 1, gm. Do 
piewo. 69302g

Łóżko podwójne mosiądz 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 69745g

Kupię spawarkę tranzysto 
rową 300 lub 350 A. Tel, 
406-12 godz. 19—22. 89634g

Kupię płaszcz skórzany na ! 
tęższą figurę. Tel. 12Ó-603 
wewn. 70. 68375g

Fiata 126p. rocznik 1976 
sprzedam. Tel. 20-41-49 po 
godz. 16. 63816g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 20-39-15 po gpdz. 16.

69766g.

Sprzedani Dzika z oprzy­
rządowaniem. Paczkowo, 
ul. Polna 12 . 68827g

Sadzonki asparagusa gwa 
ranlowany, niekwitnący, 
wielopędowy sprzedam. 
Tel. 531-26. 6836ćg

Sprzedam każdą ilość siat 
ki ogrodzeniowej ocynko- 
kowanej w różnych wy­
miarach, wykonuję kom­
pletne ogrodzenia na s> ip 
kach metalowych. Wyrób 
siatki parkanowej. Sta­
nisław Przybysławski, Po­
znań — Szczepankowo, ul.

1 Glebowa 54. 66867g

Przyczepę wywrotkę sprze 
dam. Kosowo 19, gm. Czer 
niejewo koło Wrześni.

63927g

Sprzedam nową betoniar 
kę 150 1. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
69623g.

Ładowacz czeski w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Tarnowo Podgórne, 
ul. Kręta 5 . 68984g

Pianino, tapczan sprze­
dam. Tel. 87-60-00 . 6'j014g

Tanio sprzedam ciągnik 
Zetor K-25, stan dobry, 
Franciszek Rozmiarek, Ko 
narskie 41, 63-120 Kórnik.

69015g

Krowę młodą wysokociel 
ną oraz rozrzutnik obor­
nika sprzedam. Mieczy­
sław Kubiak, Trzek, koło 
Kostrzyna. 69026g

Wartburga 353W sprze­
dam. Tel. 730?919. 68914g

Warszawę po kapitalnym 
remoncie sprzedam. - Ki- 
cin. Nowe Osiedle 21 po 
godz. 13. 68923g

Zaporożec rocznik 1975 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 790-365 lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 68928g.

Samochód Syrenę 105 pre 
mia PKO sprzedam, rei. 
411-153. 63930g

Sprzedam Stara 25 nowy 
blok do Syreny 105. Bucz 
kowski, Poznań, plac Wa 
ryńskiego 3 m. 3. 63938g

Sprzedam Fiata 125p 1300 
rocznik 1971. Tel. 67-51-39 
po godz. 16. 63975g

Skodę S100L rok 1974 sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68971g

Stara 25L w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, ul. 
Łagowska 8 (Krzyżowni- 
ki). 68964g

Warszawę 224 sprzedam.
Tel. 474-95. 68933g

Trabanta 601. rocznik 1966 
sprzedam. Tel. 428-88.

6S.038g

Stara 25 wywrotkę tanio 
sprzedani. Tel. 679-^846.

69034g

Sprzedam Fiata 132 1 800 
rok 1975 Suchy Las, Szkół 
karska 13. 69102g

Okazja! Sprzedam nową 
Syrenę 105. Oglądać nie­
dziela godz. 10—18 Poznań, 
Traugutta 33. 6S208g

0 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO i

\ r?KONSTRUKCJI STALOWYCH
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

„MOSTOSTAL” — Poznań

ZATRUDNI NATYCHMIAST
PRACOWNIKÓW w ZAWODZIE:

MASZYNISTÓW g
t a) żurawi samochodowych, 

b) żurawi gąsienicowych, 
c) żurawi wieżowych. 
i 53

Wymagane uprawnienia kierowcy kat. ABC,
• g?

Warunki pracy i płacy oraz wszelkie inne świadczenia so- Ki 
cjalne zgodnie z Układem Zbiorowym pracy w budownictwie. |i

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
oraz INFORMACJI UDZIELA; . g

89
Dział Spraw Osobowych „Mostostal” — Poznań, IB 
ul. Wołowska 70, pokój 108, tek: 67S-071 wewn. 19L 

__________ ___________________________ 3266-K1 R

14.ua


♦
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego „PZL 

w Poznaniu, uL Rokietnicka 5

Dwie panny poszukują nie 
krępującego pokoju.. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 6B906g.

zawodziew
ZATRUDNI ZARAZ PRACOWNIKÓW

Prakticę - LTL 3, fabr. 
nową, obiektywy standard 
1,8/50 orąz szerokokątny 
2,4/35. Teł. 449-26, po godz.

Oddam pokój z używalnoś 
cią kuchni, łazienki. Wia 
domość: Skalna 33 (Gór-
czyn). 63990g

Sprzedam nowy domek do 
zamieszkania z działką bu 
dowlaną 993 m*. Możliwość 
podłączenia wody, gazu. 
Przepióra, Swarzędz, Wil-
końskich 15. 68918g

Kombinat Budowlany „Poznań - Centrnm’ 
(dawne PPB - 2)

— TOKARZ,
— SZLIFIERZ,
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWO-

< TRANSPORTOWYCH
— oraz chętnych do przyuczenia do pracy w tych 

zawodach.
W dalszym ciągu przyjmuje się ZAPISY młodocianych 

do nauki w zawodach: tokarz, szlifierz, ślusarz oraz do przy­
uczenia w tych zawodach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych WSK 
w Poznaniu, uh Rokietnicka 5, p. 24, tel. 67-90-61 wewn. 16.

3197-K1

♦
♦

Fiata 126p 650 po wypad­
ku kupię. Teł. 739-52.

69106g

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-3 w centrum 
komfortowe. Poznań, ul. 
Norwida 15 m. 51 po godz.
16. 69019g

Przyjmę na pokoje z wy 
godami studentów, ucz­
niów. Olchowa 3 (Dębiec). 

69028g

Zamienię spółdzielcze M-3 
telefon w Szamotułach na 
podobne w Poznaniu lub 
Obornikach. Informacje: 
Szamotuły, tel. 203-98.

69173g

Gdańsk spółdzielcze M-3 
zamienię na M-4 w Gnieź 
nie. Giza, Perłowa 2 m. 
31, 80-024 Gdańsk. 69190g

Cudzoziemiec poszukuje 
mieszkania na rok lub 
dłużej. Tel. 79-04-04 godz.

zatrudnię natychmiast 
krojczynię i krawcowe w 
krawiectwie lekkim na 
bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Poznań, 
Dobra 15a (Jeżyce), godz.
1-6—18. 69087g

Pracownice do wytwórni 
tworzyw sztucznych za­
trudnię. Tel. 67-28-88.

703lOg

Przyjmę do szycia biu­
stonoszy, na bardzo dob­
rych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 69408g.

Kobieta do sprzątania 
dwa razy w tygodniu — 
potrzebna. Dąbrowskiego
168a. 69916g

koło Poznania. 70362g

Ładowacz „Cyklop” sprze 
dam. Polok, Żłotkowo 14,

18. 67625g

Błam z łapek karakuło­
wych, czarny lub brązo­
wy. Krakowska (Kościu­
szki) 21 m. 8, po godz. 16. 

67454g

Sprzedam sportowego
Volkswagena 1600L, rok 
1973. Tel. 33-11-23 po osieni 
nastej. 70376g

18—22. 69285g

Sprzedam willę w Przeź­
mierowie, ul. Niecała 2
(od Łanowej). 69835g

Wartburga de lux, nowy, 
czerwony sprzedam. Tel.

Kożuch afgański damski 
nowy sprzedam. Tel. 
67-26-34 . 70360g

67-91-82.

lokale

69220g
Kupię działkę budowlaną, 

i okolice Poznania. Tel. 
' 741-86. 68830g

Kożuch damski afgański 
sprzedam. Kordeckiego 32
m. 4 po godz. 1$. fZ0351g

Fiata 126p rok 1978 ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 
66-52-84. 69110g

Uczennice na pokój przyj 
mę. Cienista 8a. 69911g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3. Września, 
ul. Piastów 4 B m. 15.

69917g

Sprzedam dom jednoro- 
, dzinny w Poznaniu Po- 
; trzebne mieszkanie M-4, 
! I ptr. z balkonem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 68427g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami 1000 
m’ ogrodu. Strzałkowo, 
ul. Pocztowa 13, 68924g

Syrenę premia PKO tanio 
sprzedam. Poznań, Urba
nowska 5E. 69112g

Zamienię 5-pokojowe na 
dwa mniejsze mieszkania, 
chętnie garażem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 69151g.

Sprzedam dom, stan suro 
wy wraz z kurnikiem, 
500 mJ. Złotniki, Łagiew-
nicka 32. 68790g

Sprzedam Syrenę 104, rocz 
nik 1970. Poznań, Różana
12 m. 6. 69162g

Poszukuję pomieszczenia 
na lakiernię. Tel. 22-20-94. 

68832g

Sprzedam parcelę budów 
laną w Kiekrzu 800 m*. 
Oferty „Prasą”, Grun? 
waldzka 19, dla 68859g.

rat
Dnia 27 września 1978 r. zmarł nagle nasz ko­

lega, zasłużony pracownik, ceniony konstruktor

inż. STEFAN MISIEK
starszy projektant w Pracowni Konstrukcyjnej 
Urządzeń Technologicznych Przedsiębiorstwa 
Projektowo - Technologicznego „Taskoprojekt” 

w Poznaniu.

Dnia 28 września 1978 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa, niezmier­
nie życzliwy, serdeczny i nieodżałowany Kolega

TEODOR SOTEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 września 1973 r. 

o godz. U na cmentarzu w Miłostowie.

Rodzinie 
dają:

Zmarłego wyrazy współczucia skła- Rodżinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, 
Rada

Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Zakładowa i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 8 na cmentarzu na Miłostowie.

34O5-K3

współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Robót Inżynieryjnych 
Budownictwa Przemysłowego 

„Hydrobudowa” — Poznań

3410-K3

Dnia 28 września 1978 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 83 lata, mój ukochany mąż i przy­
jaciel, nasz ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KUDŁA
adwokat i obrońca wojskowj’, 

kapitan WP w stanie spoczynku, 
uczestnik I i II wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym na Juni­
kowie. '

RODZINA

7032 Ig

B!
Dnia 23 września 1978 r. zmarł mój najuko­

chańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, prze- 
żywsży lat 68, śp.

FRANCISZEK MAZURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 1 paździer­
nika br. o godz. 15 na cmentarzu w Zbąszyniu.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Zbąszyń, ul. Wypoczynkowa 4, m. 46. TO316g

Dnia 27 września 1978 r. zmarł były długoletni 
ayieluor Zakładów Zbożowo - Młynarskiełi 
w Krotoszynie i Pleszewie

WŁADYSŁAW GBIORCZYK
Pogrzeb odbędzie śię w dniu 1 października 

1978 r. o godz. 15 w Kobylinie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu- Zbożowo - Młynarskiego 

„PZZ” w Poznaniu

OT
1415-K3

Dnia 28 września 1978 r. zmarł adwokat

WŁADYSŁAW KUDŁA
były członek Zespołu Adwokackiego nr 16 

w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy serdecznego .Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się W dniu 30 września 1978 r. 
o godz. 14 na cmentarzu janikowskim.

Rada Adwokacka w Poznania
3417-K3

Rodzinie, Krewnym, Przyjaciołom, Przedsta­
wicielom WZSR - Poznań oraz wszystkim Zna­
jomym za udział w pogrzebie mojego męża

ALFONSA SZULAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA

Ul. Gołuchowska 37. »93«5g
E5KJ

Pilnie zamienię domek jed 
norodzinny ogród 1000 m’ 
SmochoWice na M-3 włas 
nościowe, najchętniej Wi 
nogrady. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 13, dla 
689I9g.'

Sprzedam dom piętrowy 
2 sklepy, centrum Kroto­
szyna, możliwość zamiesz 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68482g

Dom jednorodzinny na 
ukończeniu, ogród 3700 
m* sprzedam w Cielczy 
ulica Cmentarna, gin. Ja-
rocin. 6895Jg

Dom, ogród 4000 m1 sprze 
dam. Stanisław Ratajczak, 
Zakęcie 34, koło Nowej
Soli. 69163g

Działkę rekreacyjną 500 
ni* w Nienawiszczu sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 69043g

Domek na wsi 15 km od 
Nowej Soli pilnie sprze­
dam. Bronisław Kubiak, 
67-112 Siedlisko. 691 lig

Sprzedam w Lesznie pię­
tro domu 4 pokoje z ogro 
dem 800 m*. Wiadomość: 
Poznań, tel. 32-19-10.

69029g

Sprzedam domek rekrea­
cyjny do wykończenia 
dach w Kamińsku, ogród 
600 m! (las. jezioro). Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 68994g.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, warsztat, zabudo­
wania gospodarcze, ogród 
1206 m!, (przy przystanku 
PKS). Stęszew, Kręta 24. 

690 30g

ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy budowie Osiedla Rataje:

▲ MURARZY
▲ MALARZY
▲ BETONIARZY
▲ ELEKTRYKÓW
▲ BLACHARZY - DEKARZY
▲ STOLARZY
▲ LASTRIKARZY
▲ INSTALATORÓW C. O. i WOD.-KAN.
▲ PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
▲ KIEROWCÓW NA CIĄGNIKI

' ▲ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
przyuczenie do zawodu.

także »»

Kombinat dysponuje hotelem robotniczym i stołówką.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy i Szkole­

nia Zawodowego, ul. Strzelecka 2/^, III ptr., pokój 301 —
telefon nr 593-67. 3279-K1

Zamienię wapno hydraty­
zowane na cement. Lu­
boń 3, Słowackiego 10.

68843g

Tapetowanie, malowanie. 
Borowczak, tel. 746-72.

68890g matrymonialne

Uwaga! Klucze patentowe 
do mieszkań i samocho­
dów dorabiam na pocze­
kaniu. Specjalność: klucze 
samochodowe wszystkie 
marki wozów zachodnich,

Duży wybór płaszczy dam 
skich oraz dziecięcych po 
lecą. Zakład Krawiecki, 
Szweczyk, Poznań, Róża-
na 22. 690Wig

Polskie Fiaty klucze
oryginalne, Poznań. Gło­
gowska 70, Bartkowiak.

69125g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Tel. 66-59-45, 
Pużycki. 69143g

Wdowa, posiadająca ogrod 
nictwo, pozna pana sytuo 
wanego, z wykształceniem 
ogrodniczym, lat 43—56. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty ;,Prasa”, Grtmwaldzk* 
19, dla 69e48g.

uszczelnianiaTaśmę
okien tanio przewijam. Ko 
bierzycki, Wolsztyn, tel.
23-56. 63308g ’

Parkany, bramy, balustra 
dy ozdobne, schody, wia- 
trołapy, wyposażenia 
chlewni, obór wykonuje 
Szot, Warsztat Sluśarski 
w Rokietnicy, ul. Obor­
nicka 12. Informacje udzie 
lam: Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 23 m. 24, tel.

Poszukuję dostawców wy 
robów dziewiarskich. 
Sklep „Miranda”. Poznań, 
ul. Głogowska 73 . 69824g

Na Bal Samotnych, za- 
poznawczy — 14 paździer 
nika zaprasza Biuro Ma­
trymonialne „Ognisko” 
Poznań, Strusia 9. Zapro­
szenia w Biurze. »9767g

PAŃSTWOWA OPERA 
im. S. MONIUSZKI w POZNANIU, 

ulica Fredry nr 9
528-68. ZATRUDNI NATYCHMIAST:

'I

Z głębokim żalem żegnamy naszą koleżankę, 
zmarłą przedwcześnie dnia 27 Września 1978 r. 
w 21 roku życia

EWĘ KOPACZEWSKĄ
Serdeczne wyrazy współczucia dla Rodziny.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 
„Społem” WSS — Oddział Wronki

3407-K3
BKassoaBtaffiasss

Dnia 28 września 1978 r. zma.rł emerytowany 
nauczyciel Szkoły Podstawowej w Krobi

STANISŁAW OLEJNICZAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 

Odznaką ZNP i innymi odznaczeniami.

Zmarły był cenionym nauczycielem, kolegą 
i działaczem wielu organizacji społecznych i kul­
turalnych na terenie miasta i gminy Krobia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1978 r. o godz. 13.45 w Krobi.

października

Dyrekcja, grono nauczycielskie, młodzież 
Rada Okładowa i Komitet Rodzicielski

Szkoły Podstawowej w Krobi
704lOg

STANISŁAW GROCHOLSKI
Cześć pamięci!

Pogrzeb odbędzie snę dnia 30 września o go­
dzinie-15.45 na cmentarzu komunalnym w Przem­
kowie .

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa i Kierownictwo Urzędu
3416-K3

tDnia 28 września 1978 r. zasnęła w Panu, 
w wieku 72 lat, nasza najukochańsza .matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

STEFANIA KOSTRZEWSKA
x domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się 2 października w Buku, 
po nabożeństwie żałobnym o godz. 10.

W smutku pogrążeni

synowie x rodzinami
70326g

KOLEŻANCE
ALEKSANDRZE BOCIAN

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

x powodu zgonu

Ojca
składają

Rada Spółdzielni, zarząd, POP, Rada 
oraz pracownicy

Spółdzielni Pracy „Universum” w

Zakładowa

Poznaniu.
3380-K3

Dnia 28 września 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 77, nasza ukochana matka, śp.

MARIA BRATEK
x domu Lancmańska

PORTIERÓW
KROJCZEGO
DEKORATORA - TAPICERA 
GARDEROBIANE
RZEMIEŚLNIKA TEATRALNEGO

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm. ó go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

eórki z rodziną

Ul. Urbanowska 28.

a. Dnia 28 września 1978 r. zma.rł po długiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 50 lat, nasz najdroższy mąż, tatuś, syn, 
teść i dziadek, śp.

SYLWESTER TOMASZEWSKI
mlśtrz ślusarski

Pogrzeb 
dziei nika 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, 2 paź- 
br. o godz. 14.15 na cmentarzu juni-

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
Ul. Szamotulska 85 m. 8.

j- Dnia 29 września 1978 r. zmarł opatrzony 
I Sakramentami św'., po długiej i ciężkiej cho­
robie, nasz ukochany mąż i ojciec, przeżywszy 
lal 49, śp.

BOGDAN NOWAKOWSKI
były dyrektor Oddziału PBP „Orbis” w Poznaniu

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 
2 października br. o godzinie 7.30 w kościele 
M.B. Bolesnej, pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tona z synami

Dnia 27 września 1978 r. zmarł emerytowany 
pracovznik Okręgowego Urzędu Telekomunikacji 
Międzymiastowej w Poznaniu

E.

Ul. Głogowska 120 m. 6.

tDnia 29 września 1978 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, 

teść, śp.

LUDWIK NAGLIK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 paździer­

nika o godz. 14 w Pakosławiu koło Rawicza.-

W smutku pogrążona
RODZINA

70433g

tDnia 29 września 1978 r. zmarła po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 20, śp.

HANNA MICHALSKA
studentka II roku chemii

Pogrzeb 
dzietrndka

Lusówko,

odbędzie się w poniedziałek, 2 paż- 
br, o godz. 14 w Lusowie.

W smutku pogrążeni
rodzice, brat i babcia

trt. Otowska 29.

KOLEŻANCE
KRYSTYNIE MISIEK

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
składają:

koleżanki i koledzy

Przedsiębiorstwa Projektowo - Technologicznego 
PTK „TASKOPROJEKT” w Poznaniu

3404-K3

MMC*

br. o godz. 16.25 ńa cmentarzu

»2ixn

69147g

704l3g

PIOTR BOROWIAK

ton* x TMtńną

STANISŁAW MAJCHRZAK
emeryt ZNTK

toną, dzieci i rodzin*

Ul. Gdyńska 22 m.
7940»g

W głębokim smutku pogrątom

eórki z mężami i dziećmi

n Wojny Światowej 44,Os. Bohaterów
dawniej ul. Łukaszewicza 5.

ca

FRANCISZEK TOMLIK

tona > rodainą
Ul. Saperska 117 m. 2. MM-m

W pierwszą rocznicę śmierci mojej tony, śp.

MARII JAMRY

•tang

2 października 
jutiikowskim.

Pogrzeb odbędzie 
2 października br., 
na Miłostowie.

70422g
SSKjSS&tEJS i

2
1

zostanie odprawiona msza św. w kościele para­
fialnym św. Jana w Mogilnie, w dniu 2 paź­
dziernika 1978 r; o godz. 17.

MARIA GROSZEK 
z domu Piaskowska

70437g
■WTWBiiHT

— MALARZA
2 FRYZJERKI
4 MASZYNISTÓW SCENY.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 

Służb Pracowniczych, pok. 106.

t*Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnia
27 września 1978 roku zmarł przeżywszy lat 

71. nasz najukochańszy 1 najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 października br„ o godz. 13 na ementarmi na 
Miłostowie.

W smutku pogrąńossa

Ul. Michała 39/łla m. 27.
mam uwii iii u 111 mii—i ——i

3396-U3

tDnia 28 września 1978 r. zasnął w Bogn, prze­
żywszy lat 64, mój kochany mąż, nasz oj­

ciec, teść, brat, dziadek i wujek, śp.

się w poniedstałek, Atri* 
o godz. 14 na cmentarzu

tDnia 28 września 1978 roku zmarła nagłe 
nasza ukochana i troskliwa mamusia, teś­

ciowa i babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w pondedzlaftek, dnia

tDnia 27 września IOW roku zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach w wieku

77 lat, mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
2 października br. o godz. 14.56 na cmentarzu 
na Junikowie.
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Dwóch 
Zygmuntów

Prezentujemy karykatury dwóch 
postaci znanych głównie z 
programów telewizyjnych: pu­
blicysty, komentatora i kores­
pondenta zagranicznego TV — 
Zygmunta Broniarka (od góry) 
oraz także niezwykle popularnego 
publicysty i uczestnika wielu pro 
gramów — Zygmunta Kałużyń­
skiego. Oba ryc”nki wykonał Jan 

Molik.

KRZYŻÓWKA NR 35

PRZEZ z askecze®

Pozioma: 1 — j 
tać ani pisać. 10 strata na
wadze towaru spowodowana 
wyschnięciem przy transpor-
cie, 11 rodnik alifatyczny
wywodzący się od pierwszego 
podstawowego węglanu nasy­
conego, metanu. 12 — komfor
towy pokój 
telu. 13 — 
Flandrii, 14 
la (ssak), 15 
remis na 64 
TAR. 22 —

z łazienka w ho 
departament we 

— munsela lutreo 
— wieloryb, 16 — 
polach, 19 — LO- 
pomieszczenie. w

którym rośnie ciasto. 24 — 
przyrząd do badania tonów 
składowych różnych dźwię­
ków, 25 — drogi kamień z wy 
pukło wyrzeźbionym rysun-
kiem. 26 na pięciolinii, 27
— układ soczewek usuwający 
praktycznie astygmatyzm i 
inne aberracje.

Pionowo: 1 — krzyżówkowa 
roślina 2 — NAPO. 3 — alert, 
4 — tytuł wyższej szlachty 
angielskiej. 5 — AMANAT. 6

ROZWIĄZANIE

— znak obniżający dany 
dźwięk o pół tonu. 7 — śro­
dek znieczulający, 8 — na 
ścianie budynku, 9 — ALT A,
15 — , 
wo, 16

człowiek chory umysło
PALES. 17

ubłagana konieczność.
nie-

18 —
rewolucjonista francuski. 19 
— żywica z drzewa rhus ver
nicera. 20 — ONAN, 21 za
pora wodna, 22 — zorganizo­
wana grupa przestępców, 23 
— formuła przyrzeczenia.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem • „Krzyżów
ka nr 
piątku, 
Wśród 
deślą 
haseł 
po 100

36” — czekamy do
6 października br. 

czytelników, którzy na 
prawidłowe brzmienia
rozlosujemy 3 
zł. Nasz adres:

Wielkopolski”, skrytka 
towa 1074. kod 60-959.
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książki 
: „Głos 

pocz-

Poziomo: cyjanit. Trawadi rak. rów. Yma. kreda, kokarda, 
raid, tyka. zez. Nowotko, kot. gnu. proszek. Smetana. ..Ami” eta. 
Esbjerg, akt. rafa. oryl. pianino, nazwa, tek. era. akr. adapter.

Pionowo: Cortez. Jaworzno Nanlkłn. tryk. Ikar. arka, amewk, 
imamat, Amado. Odoiewski. „Dekameron”. kornik, egreta. USA. 
Pta, Amalteja, Erynia, afazja, Janek, grobla, tyrada, pakt. atar.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Leonard Gąsiorek, Leszno, Marianna Skowrońska. Poznań; Eu­
geniusz Krzywiński, Poznań

Nagrody wyśle pocztą wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

pytacie mnie, jak naszej dra 
żynie udało się pokonać 

w półfinale Pucharu znakomite 
„Magneto”, wielokrotnego mi­
strza i zdecydowanego fawory 
ta? Teraz możemy zdradzić 
nasz sekret — zastosowaliśmy 
w tym meczu pewną efektow­
ną nowinkę. Tak bardzo zbiła 
ona z tropu zawodników „Mag­
neto”, że pogubili się zupełnie, 
do ostatniego gwizdka nie po­
trafili się pozbierać i zagrać na 
swoim normalnym poziomie.

Wiecie, że nasza drużyna gra 
agresywny, ultrasiłowy futbol. 
Naszą dewizą jest: „Kto nogĄ 
wojuje — od nogi ginie”. Prze 
ciwnicy to uwzględniają i zaw 
sze w odpowiedni sposób przy 
gotowują się do spotkania z 
nami.

Na tydzień przed meczem z 
„Magneto” nasz trener powie­
dział:

■— Mam pomysł: należy wy­
prowadzić przeciwnika w pole, 
wprowadzić do gry element za 
skoczenia. Tylko biada, jeśli 
ktoś mi przerwie, nie stękać, 
nie narzekać, tylko słuchać do 
końca. Niespodzianka , będzie 
nie techniczna, nie taktyczna, 
a psychologiczna. Na brutalną 
grę będziemy odpowiadać.„ 
Nie, nie, nic z tych rzeczy! Na 
odzorót — uśmiechem! Serdecz 
nym, czarującym uśmiechem. 
Ano, wszyscy razem, uśmiech! 
Aj-aj! I to ma być czarujący?!

— Więc jak to?! — oburzył 
się nasz zasłużony łamignat Lo 
wa. — On mnie po kopytach, 
a ja jemu uśmiech? A może go 
jeszcze przeprosić, że niby, bar 
dzo mi przykro, ale ja mu nie

tę nogę nadstawiłem, może za 
proponować drugą?! Czy tak?

— Tak, właśnie tak, Lowusz 
ka! — wykrzyknął uradowany 
trener. — Oto i twórcze rozwi 
nięcie mojej idei! Przeciwnik 
cię podcina, a ty ślesz mu fil­
mowy uśmiech madę in Holly­
wood. Na trzydzieści dwa Żęby! 
Czy jest u nas ktoś, kto ma 
jeszcze wszystkie trzydzieści 
dwa zęby?

Znalazł się jeden junior z re­
zerwy grający dopiero pierw­
szy rok i dysponujący pełnym 
garniturem uzębienia. Powierza 
no mu rolę pomocy naukowej 
i kazano się uśmiechać.

Przez cały tydzień rozgrywa 
liśmy mecze sparingowe z re­
zerwą, doskonaląc superuprzej 
mości i uśmiechy. 1 w stołów 
ce w czasie posiłków, i w cza­
sie wolnym. W pierwszych mo 
mentach, patrząc na nasze u- 
śmiechy, można było umrzeć 
ze śmiechu. Wyobraźcie sobie, 
Lowa, który ma na swoim kon 
cie co najmniej setkę złama­
nych żeber, nie mówiąc już o 
pogruchotanych nogach, po­
strach napastników — ćuficzy 
uśmiechy! Pada na trawę i sło 
dziutkim głosem zwraca się do 
faulującego partnera: „Wybacz 
kochaniutki, jeśli coś było nie 
tak...”

Jak już wiecie, obliczenia na 
szego trenera okazały się slusz 
ne.

„Magneto” spodziewało się po 
nas wszystkiego — z wyjąt­
kiem niekończących się uprzej 
mości. A kiedy w trzeciej mi­
nucie Pierchuszkow strzelił 
nam bramkę i my rzuciliśmy

się na niego, aby mu gratulo­
wać i ściskać, przeciwnicy uz­
nali, żeśmy, delikatnie mówiąc, 
zupełnie zbzikowali. Cuda po­
sypały się na boisku jak z rogu 
obfitości. Kiedy strzelali nam 
wolnego, zamiast na wyznaczo 
nych dziewięciu metrach, usta 
wiliśmy mur zupełnie dobro­
wolnie i w zgodnym porywie 
na jedenastu. Zdumiony sędzia, 
który już-już zabierał się do 
odpychania nas, tylko usta roz 
dziawił. Kiedy magnetowcy wy 
walczyli rzut rożny, Lowa oso­
biście podnosi piłkę, ustawia ją 
w okolicach chorągiewki i po­
wiada:

— Ależ proszę, proszę bar­
dzo^.

Koniec końców, nasze uśmie^ 
chy dobiły przeciwników. Po­
czuli się nieswojo, zaczęli się 
cofać i gromadzić na własnej 
połowie. A my, oczywiście, nie 
traciliśmy głowy i strzeliliśmy 
im trzy gole. I tylko w ostat­
nich minutach drugiej połowy, 
kiedy nasze uśmiechy mocno 
już przyblakły, a Lowa nie wy 
trzymawszy skosił ich środko­
wego, „Magneto” otrząsnęło się 
i zagrało na pełny gaz. Ale by 
ło już za późno...

Co mówicie? Dlaczego zdra­
dzam sekret? Że ta psycholo­
giczna broń może się jeszcze 
kiedyś przydać? Nie sądzę. 
Każda taka nowinka działa tyl 
ko przez zaskoczenie. Na drugi 
raz nie będzie już takiego skut 
ku.

BORYS PRIWAŁOW
tłum. Jerzy Kaczmarek

Wśród 
dzikich 

zwierząt

Samochody turystów zwiedzają­
cych park safari w Tuddern 
(RFN) w pobliżu granicy holen­
derskiej wzbudziły duże zainte­
resowanie wśród lwów. 80 tych 
drapieżników i wiele innych egzo 
tycznych zwierząt afrykańskich 
można obserwować niemal bez­
pośrednio przez szybę własnego 

pojazdu.

USUNĘŁA SIĘ W CIEŃ

Francuska pisarska Francals 
Sagan, sławna z napisania 11 na 
ładowanych seksem powieści, 
które stały się światowymi best­
sellerami, podobno wreszcie się 
ustatkowała.

Przestała nadużywać alkoholu, 
zażywać narkotyków, jeździć szyb 
kimi sportowymi samochodami 
i „udzielać się'' towarzysko. Mie 
szka w Paryżu, usunęła się w 
cień i najwięcej c?asu poświęca 
swojemu synowi Denisowi.

Nie uszło to uwagi światowej 
prasy, której enfant terrible fran 
cuskiej literatury dostarczają w 
przeszłości sporo tematów do 
pisania sensacyjek.

PRECZ Z AUTOSTRADAMI

RFN jest najbardziej zmotory­
zowanym krajem Europy. Po dro 
gach jeździ tu blisko 21 min sa 
mochodów osobowych oraz 2 
min ciężarowych i, autobusów. 
Motoryzacja, która była swego 
rodzaju dumą tego kraju, stała 
się w końcu udręką dla jego 
mieszkańców.

Najlepszym na to dowodem są 
masowe i spontaniczne protes-

1009(1133

ty mieszkańców RFN przeciw 
budowie autostrad. Wystarczy 
powiedzieć, że właśnie na sku­
tek tych protestów i zorganizo­
wanych akcji od Hamburga po 
Garmisch Partenkirchen zostały 
wstrzymane 33 ważne inwesty­
cje drogowe.

Jak obliczono, każdy kilometr 
autostrady „połyka" 5 ‘ha lasów, 
pól lub łąk, a ponadto wytwarza 
24-krotnie większą strefę zatru­
wania powietrza oraz hałasu.

Pęd ku ^udowie autostrad bie 
rze się z kalkulacji ekonomicz­
nych, które jednak nie uwzględ­
niają wymogów ekologii.

Mieszkańcy RFN nie chcą au­
tostrad, milsze im są przyroda 
i zdrowie niż obłędny rozwój 
motoryzacji.

JESZCZE RAZ Z PROBÓWKI?

Szczęśliwa matka „dziecka z 
retorty" 31-letnia Lasley Brown

oraz jej córeczka Louise znajdu­
ją się nadal w centrum zainte­
resowania. Podczas gdy naukow 
cy wielu krajów świata zajmują 
się nadal problemami medyczny 
mi i etycznymi oraz obyczajowy 
mi, jakie z tego wynikły, pani 
Brown powiedziała ostatnio 
dziennikarzom: „Chcę mieć je­
szcze dla Louisy siostrzyczkę i 
urodzić ją tą samą metodą, jaką 
z tak znakomitym skutkiem 
zastosował mój lekarz dr Step- 
toe”.

„FARMACEUTYCZNA 
Śmierć"

Jak podało fachowe amerykań 
skie pismo „Nowoczesna medy­
cyna", aktualnie umiera w szpi­
talach jeden na 1000 pacjentów 
na skutek przedawkowywania 
lub zalecania chorym nieodpo­
wiednich lekarstw.

Do „przodujących" pod tym 
względem krajów świata amery­
kańskie pismo zalicza USA, Wło 
chy, Szkocję oraz Izrael.

„Smier farmaceutyczna" — 
jak określa tę przyczynę zgonów 
pismo, najczęściej zdarza się 
przy chorobach serca i układu 
krążenia.CAF — fot. Momot


